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N arody w łoski i n ie m ie ck i n ie  będą 
walczyć w in teresie  im p eria lis tów  

przeciw  k ra jo m  obozu p o ko ju
W ym iana depesz m iędzy Palm iro  Togliattim  
a W ilhelm em  Pieckiem  w związku z pobytem  

Adenauera w Rzym ie
(f) R Z Y M  (PAP). W  zw iązku 

i  w y jazdem  do Rzym u p rem ie
ra am erykańskiego reżim u w  
Niemczech zachodnich, A de
nauera, sekre tarz generalny 
W łosk ie j P a r t i i K om un is tyczne j

P a lm iro  T o g lia tt i przesła ł do 
prezydenta N iem ieck ie j Repu
b l ik i D em okra tyczne j W ilh e l
m a P iecka depeszę o następu
ją cym  brzm ien iu :

Depesza tow. T o g lia t t i  ego do tow. P iecka

„W  Rzym ie odbyw a się obec
nie  spotkanie Adenauera z De 
Gasperim , k tó ry c h  im p e ria lizm  
am erykańsk i w yko rzys tu je , by 
knuć nowe in try g i p rzeciw ko 
szczęściu i  p o ko jow i narodu 
Włoskiego i narodu n iem ieck ie 
go. P ragnę zapewnić ro b o tn i
ków , lu d z i p racy oraz wszyst
k ic h  uczciwych p a trio tó w  i 
P rzy jac ió ł poko ju  w  Niemczech, 
że większość a k tyw n e j części 
narodu w łoskiego w ystępu je  
Przeciwko tym  in tryg om . Jeste
śmy za jednością narodu n ie 
m ieckiego, za odrodzeniem  i u - 
m ocnieniem  N iem iec dem okra
tycznych. Ca ły naród w łosk i 
Zdecydowanie przeciw staw ia  się 
■Wskrzeszaniu m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego na służbie im p e r ia li
stów am erykańskich , ja k o  b ro n i 
P row oka c ji w o jenne j p rzec iw ko

Z w ią zkow i Radzieckiem u i  k ra 
jom  de m okra c ji ludow ej.

M im o  a k c ji zastraszania i 
oszustw zastosowanych przez 
k łe ry k a ln y  rząd W łoch, p raw ie  
40 proc. w yb orcó w  w łosk ich  
zjednoczyło się podczas osta t
n ich w yb o ró w  w o kó ł tych p a r
t i i.  k tó re  walczą w  obron ie po
ko ju . Te s iły  poko ju  są stanow 
czo zdecydowane pokrzyżow ać 
przestępcze p lan y  im p e ria lis tó w  
am erykańskich  i ich pachołków . 
N ie  dopuszczą one w  żaden spo
sób do udzia łu  W łoch w  agre
syw nej aw anturze p rzeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u i  w i
ta ją  w  duchu solidarności masy 
pracujące N iem iec i naród n ie 
m iecki, sk łada jąc im  życzenia 
dalszych sukcesów w  w a lce  o 
jedność N iem iec dem okra tycz
nych, w  walce o pokó j i  o so
c ja liz m “ .

Wielka fabryka kwasu siarkowego w Wizo wie 
na Ziemiach Odzyskanych rozpoczęła produkcję 
dla planu 6-letniego, dla socjalizmu, dla pokoju

N a uroczystość u ru ch o m ien ia  fa b ry k i p rzy b y li cz łonkow ie  Rządu z w icep rem ieram i
tow . tow . Zaw adzk im  i  C hełchow skim  na czele

(f) D n ia  16 bm . w  godzinach przedpołudniow ych ruszyła  
p rodukc ja  jednego z najw iększych  w  k ra ju  zak ład ów  p rze
m ysłu  chemicznego —  w ie lk ie j fa b ry k i kw asu siarkow ego  
w  W izo w ie  na Z iem iach  O dzyskanych. Z  potężnych agrega
tó w  sp łynął do w agonu —  cysterny p ierw szy strum ień  k w a 
su siarkowego. Od tego m om entu  drugi po now ej sta low ni 
h uty  „Częstochow a“ —  n ow y, w ie lk i zakład p ro du kcyjny  
w łą c zy ł się do re a lizac ji zadań P lan u  6-letniego.

Depesza tow. P iecka  do tote. T o g lia tt ie g o
B E R L IN  (PAP). W  odpow ie

dzi na depeszę P a lm iro  T o
g lia ttiego, prezydent W ilh e lm  
P ieck przesła ł sekre ta rzow i ge
nera lnem u W łosk ie j P a r t ii K o - 
h iun is tyczne j następującą depe
szę:

„Proszę przekazać całem u na
rodow i w łoskiem u, że p. Adena- 
her n ie  ma żadnej le g ity m a c ji 
do przem aw ian ia w  im ie n iu  na
rodu niem ieckiego. N ie  ma je j 
dziś, ta k  ja k  je j n ie  m ia ł w  ro 
ku 1929, gdy pode jm ow ał u ro 
czyście M ussolin iego — graba
rza W łoch. Adenauer jes t je d y 
nie przedstaw icie lem  wskrzesza
nego im p e ria lizm u  n iem ieck ie 
go, n iem ieckich  producentów  
b ro n i i genera łów  h itle row sk ich . 
D latego dusi Adenauer p rzy po- 
biocy te rro ru  po licy jnego wolę 
Pokoju ludności N iem iec za
chodnich. Podczas re ferendum  
ludowego w  N iem ieck ie j Repu

b lice  D em okratycznej cała lu d 
ność w ypow iedz ia ła  się je dn o 
m yśln ie  p rzec iw ko  re m ilita ry z a - 
c ji oraz za zawarciem  tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i w  ro 
ku  1951. F ak t ten jest n iezb itym  
dowodem, że m iłu ją c y  pokó j na
ród n iem ieck i n ie  da się nadu
żyć dla zbrodniczych p lanów  
im p e ria lis tó w  am erykańskich  i 
odw etow ców  n iem ieck ich  p rze
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiem u 
i k ra jo m  de m okra c ji ludow e j. 
Naród n iem ie ck i wniesie w  
św ia tow ym  obozie poko ju  swój 
w k ła d  do w a lk i p rzec iw ko  im 
pe ria lis tycznym  podżegaczom 
w ojennym .

W  so lida rne j w a lce  o pokó j 
naród w łosk i i  naród n iem ieck i 
zniweczą uk ła d y  wojenne, k tó 
re Adenauer i  De Gasperi za
w ie ra ją  p rzy  zam kn ię tych 
d rzw iach  na rozkaz A m e ry k a 
nó w “ .

Utworzenie instytutu Językoznawstwa 
przy Akademii Nauk ZSRR

_(f) M O S K W A  (PAP). Na po
siedzeniu P rezyd ium  Akadem ii 
N auk ZSRR w y b itn y  uczony 
radzieck i — W. W inogradów  
■Wygłosił re fe ra t o rozw o ju  języ 
koznaw stw a radzieckiego.

P ro f. W inogradów  s tw ie rd z ił 
tti. in ., że nowe zadania w ysu 
nięte prze S ta lina  w  jego ge
n ia lne j pracy „M a rks izm  a za
gadnienia językoznaw stw a“  sta

ły  się podstawą dla  reorganiza
c ji pracy filo log icznych  i lin g 
w istycznych in s ty tu tó w  nauko
w ych oraz akadem ii. U tw o rzony  
został specja lny In s ty tu t Języko
znawstwa przy A ka d e m ii N auk 
ZSRR. Postanow iono p rzystąp ić  
do w ydaw ania  specjalnego cza
sopisma pt. „Zagadn ien ia  ję z y 
koznaw stw a“ .

Protest KP USA
przeciw faszystowskiemu wyrokowi 

na 11 przywódców komunistycznych
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —

Sekretarz generalny K P  U SA 
Dennis przekazał prasie ośw iad
czenie K ra jow ego  K om ite tu  
N a rtii, protestu jące przeciw ko 
skazaniu 11 przyw ódców  p a rtii 
Przez Sąd N a jw yższy USA.

Z b liżam y się — b rzm i ośw iad
czenie — do p u nk tu  prze łom o
wego w  życiu naszego k ra ju  
N iebezpieczeństwo faszyzmu 
Wzmogło się znacznie, a w raz z 
h im  zw iększyło się niebezpie
czeństwo w ybuchu trzecie j w o j-  
hy św ia tow e j. Lecz trzecia w o j-  
ha św ia tow a nie  jest n ie u n ik 
niona i naw e t teraz można je 
szcze udarem nić  spisek, m ający 
ha celu przyspieszenie i doko
nanie procesu faszyzacji. K a ta 
s tro fie  te j można zapobiec t y l 
ko w tedy, gdy dziesią tk i m il io 
nów ludz i rzucą swe s iły  na 
Szalę — je dyn ie  w  tym  w ypad
ku, je ś li opór wszystk ich rob o t
n ików  i w szystk ich  s ił demo
kra tycznych stanie się odważ
niejszy i  ba rdzie j zw arty .

M y, kom uniści, będziem y n ie 
złom nie t rw a l i na swych po - 
sterunkach. Będziem y w a lczy li 
o nasze praw a i o prawa całego 
narodu — M urzynów  i  b ia łych .

Będziem y w  dalszym  ciągu 
s tud iow a li naukę m arks izm u- 
len in izm u , będziem y rozpow 
szechniali tę naukę w  klasie  ro 
botn icze j i  stosowali ją  w  in te 
resie naszej klasy, naszego na 
rodu i naszego k ra ju . M y, ko 
m uniści, n ie  ustąp im y przed 
podżegaczami w o jennym i.

Będziem y w a lczy li o to, aby 
pow strzym ać rozszerzenie w o j
ny w  A z ji.  Będziem y w  
dalszym  ciągu dem askowali 
n ikczem ne h itle ro w sk ie  k ła m 
stwo, ja ko b y  Zw iązek Ra - 
dz ieck i — k ra j dem okrac ji 
robotn icze j — zagrażał Stanom 
Z jednoczonym . W raz z m ilio n a 
m i lu dz i będziemy w a lczy li o 
zawarcie P ak tu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i.

Koreańska Armia Ludowa zadaje 
ciężkie straty agresorom

Rząd Indii odmawia wysłania wojsk na Koreę
(f* P E K IN  (PAP). — W  ko 

m un ikacie  z dn ia  16 bm. dowodź 
naczelne K oreańskie j A r -  

mi Ludow e j donosi, że na wszy
stkich fron tach  oddzia ły K o 
p a ń s k ie j A rm ii Ludow e j v  
P is ły rn  w spó łdz ia łan iu  z ochot
n ikam i ch ińsk im i odpiera ją  z 
dowodzeniem na północ od 38 
Równoleżnika zaciekle k o n tra ta - 
m w o jsk am erykańsko - angie l
skich in te rw e n tó w  i oddzia łów  
’s.ynmanowskich.' zadając n ie- 

dp y ja c ie lou d  duże s tra ty  w  lu 
d a c h  i snrzecie.

16 bm. stracono 7 sam olotów 
nieprzyjacielskich.

N o w y  j o r k  (p a p ). — D e
partam ent M a ry n a rk i USA o- 
“ ‘°s ił kom un ika t, s tw ie rdza ją - 
v5'- że „pó łnocno -  koreańsk:e 
naterie nadbrzeżne uszkodziły 
t?,?ntrtorpedow iec am erykański 
*■T hom pson “
i N o w y  j o r k  (p a p ). —  m s z

In d ii sk ie row a ło  do sekretarza 
generalnego ONZ T rygve  L ie  w 
odpowiedzi na jego depeszę, do 
magającą się wysłan ia  jedno
stek w o jskow ych In d ii na K o 
reę, pismo, k tó re  stw ierdza m 
in.:

„Rząd In d ii uważa, iż w  o- 
fcecnej sy tua c ji m iędzynarodo
wej, u tw orzen ie  s ił zbro jnych 
ONZ podkreśla raczej p rzym u
sowy. an iże li pojednawczy cha
ra k te r ONZ F akt ten nie p rzv - 
czyni się do stworzenia odpo
w iednich w arunków  psycholo
gicznych. koniecznych dla u - 
trzym an ia  pokoju Ponadto a r 
m ia In d ii 'est przeznaczona wv 
łącznie dla celów obrony w ew 
nętrznej.

Rząd In d ii nie zamierza pod- 
iąć żadnych k rokó w  dla  w p ro 
wadzenia w  żvcie rezo luc ji Zgro 
madzenia Generalnego ONZ w 
spraw ie w ys łan ia  w o jsk  na K o 
reę“ .

Jes t to  dz ie ń  w ie lk ie g o  
ś w ię ta  i  rad ośc i z o d n ie s io 
n y c h  sukcesów , ze z w y c ię s tw a  
tw ó rc z e j,  p o k o jo w e j p ra c y  
d la  ro b o tn ik ó w , in ż y n ie ró w  i  
te c h n ik ó w  —  w s p ó łtw ó rc ó w  i  
b u d o w n ic z y c h  „W iz o w a “ .

N a c a ły m  te re n ie  fa b ry c z 
n y m  z m a s z tó w  z w ie lo p ię t ro 
w y c h  b u d y n k ó w  h a l p ro d u k 
c y jn y c h  p o w ie w a ją  b ia ło  -  
czerw one , cze rw one  i  b łę k i t 
ne  f la g i.  N a  w y s o k ie j śc ia n ie  
d z ia łu  e le k t r o f i l t r ó w  w id n ie ją  
w ie lk ie  p o r t r e ty  C horążego 
P o k o ju  —  G e n e ra liss im u sa  
Józe fa  S ta lin a  i  P re z y d e n ta  
R P  B o le s ła w a  B ie ru ta .

Z e b ra n a  na  p la c u  p rze d  n ie  
c a m i o b ro to w y m i ca ła  za łoga 
z a k ła d ó w  serdeczną o w a c ją  
w ita  p rz y b y ły c h  na  u ro c z y 
stość u ru c h o m ie n ia  p ro d u k 
c j i :  w ic e p re m ie ró w  rz ą d u
R P  —  A le k s a n d ra  Z a w a d z 
k ie g o  i  H ila re g o  C h e ł-

cho w sk ie go , o raz m in is t ra  
P rz e m y s łu  C hem icznego  — 
in ż . B o le s ła w a  R u m iń s k ie g o , 
m in is t ra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
R o ln y c h  —  Jana D ą b -K o c io -  
ła , w ic e m in is tra  K a ro la  A k e r  
m ana, se k re ta rz a  Z G  Z M P  —  
S ta n is ła w a  N o w o c ie n ia  o raz 
to w a rz y s z ą c y c h  im  p rz e d s ta w i 
c ie li m ie js c o w y c h  w ładz . O r 
k ie s tra  g ra  h y m n  n a ro d o w y  
i  „M ię d z y n a ro d ó w k ę “ .

N a  t r y b u n ie  h o n o ro w e j, 
o b ok  c z ło n k ó w  R ządu i  p rz e d 
s ta w ic ie l i w ła d z  m ie js c o w y c h , 
go rąco  o k la s k iw a n i z a jm u ją  
m ie js c a  c z o ło w i p rz o d o w n ic y  
i  ra c jo n a liz a to rz y  Z a k ła d ó w  
W iz o w s k ic h : m o n ta ż o w c y  S ta 
n is ła w  C u k ie rn ik  i  W o jc ie c h  
M ic h a ło w s k i,  pa lacz A n to n i 
K ra s ile w ic z , m is trz  d z ia łu  
k w a s u  s ia rk o w e g o  F i l ip  H a p - 
c z y k  i  in n i.

O o s iąg n ię c ia ch  b u d o w n i
czych  W iz o w a  i  ic h  u p o rc z y 
w e j w a lce  o u ru c h o m ie n ie

p ro d u k c ji m ó w i d y re k to r  n a 
c z e ln y  Z a k ła d ó w , in ż . B ro 
n is ła w  Ż m u d z iń s k i.

„D z ię k i e n tu z ja z m o w i i  o- 
f ia rn e j p ra c y  c a łe j za łog i, je j 
śc is łe j w s p ó łp ra c y  z n a u k o w 
c a m i i  in ż y n ie ra m i,  w  re k o r 
do w o  s z y b k im  czasie o p raco 
w a n o  p ro je k ty  te c h n ic z n e  i  w  
o p a rc iu  o n ie  w y k o n a n o  
240.000 m e tró w  sześc iennych  
w y k o p ó w  z ie m n ych , z m o n to 
w a n o  7.500 to n  k o n s tru k c ji 
u rządzeń . P rz e p ro w a d z o n o  n a 
s tę p n ie  w ie lk ą  ilo ś ć  a n a liz  
la b o ra to ry jn y c h  i  p ró b  p ó ł-  
te c h n ic z n y c h , k tó re  kon ie czne  
b y ły  d la  u s ta le n ia  procesu 
te ch n o lo g iczn e g o “ .

Robotnicze przyrzeczenia
D o m ik ro fo n u  po d ch o d z i 

za s łu żo n y  m on ta żo w ie c , a o- 
be cn ie  b ry g a d z is ta  o d d z ia łu  
s u s z a rn i —  A n to n i K u lc z y c k i:

„ M y ,  ro b o tn ic y  o ra z  nas i 
te c h n ic y  i  in ż y n ie ro w ie  m o n 
tażu , z radośc ią  m e ld u je m y , 
że zadan ia  p o s ta w io n e  p rzez 
p a r t ię  i  R ząd w y k o n a liś m y  z 
h o n o re m “  —  b rz m ią  m ocne, 
p e łn e  d u m y  s łow a  K u lc z y 
ck iego . „Jed no cześn ie  s k ła d a  ■ 
m y  p rzy rze cze n ie  —  m ó w i

i i

d a le j K u lc z y c k i —  że na  obe- 
qnych  naszych  s ta n o w is k a c h  
ro b o czych  p ra co w a ć  bę dz ie 
m y  jeszcze* w y d a jn ie j i  szyb 
c ie j,  b y  pom nażać s i ły  gosno- 
da rcze  nasze j L u d o w e j O jc z y 
z n y “ .

Tow. wicepremier 
Aleksander Zawadzki 

zabiera głqs
Z  w ie lk ą  uw a g ą  w y s łu c h u 

ją  z e b ra n i p rz e m ó w ie n ia  w i
c e p re m ie ra  Z aw a d zk ie g o . K ie 
d y  z us t m ó w c y  p a d a ją  s ło 
w a  o p o k o jo w y m  b u d o w n ic 
tw ie  lepszego, szczęśliw szego 
życ ia  n a ro d u  po lsk iego , d łu g o  
n ie  m ilk n ą  o w a c je  na cześć 
P ie rw sze g o  O b y w a te la  P o ls k i 
L u d o w e j P re z y d e n ta  B o le s ła 
w a B ie ru ta  i  C horążego Ś w ia 
to w e g o  O bozu P o k o ju  G ene
ra lis s im u s a  Józe fa  S ta lin a .

(Przemówienie tow. Zawadź 
kiego podajemy na str. 2-ej).

Z a ło ga  „W iz o w a “  z e n tu z 
ja zm e m  o k la s k u je  p rz y b y ły c h  
w  d n iu  teg o  w ie lk ie g o  ś w ię ta  
p rz e d s ta w ic ie li załóg, w z n o 
szących d z ie s ią tk i z a k ła d ó w  
p rz e m y s łu  chem icznego : k o m 
b in a ty  che m iczn e  w  D w o ra c h  
i  K ę d z ie rz y n ie , fa b r y k i  w łó 

k ie n  sz tuczn ych , m as p la s ty 
cznych  itd .

G oście u d a ją  s ię  ,—  na  za
p ro szen ie  z a ło g i —  na  z w ie 
dzen ie  z a k ła d ó w .

W  p o b liż u  w ie lk ic h  z b io r 
n ik ó w  kw a su  s ia rk o w e g o , na 
b o czn icy  k o le jo w e j,  s to i d łu 
g i s zn u r w a g o n ó w -c y s te rn . 
L o k o m o ty w a  je s t pod  pa rą . 
P rz y  k ra n ie  s p u s to w y m , tu ż  
na d  w a g o n e m -c y s te rn ą  ro b o t 
n ic y  „W iz o w a “  z a tk n ę li z ie lo 
ną  w iechę .

Rusza produkcja
N a pom ost za ła d o w czy  

w c h o d z i w ic e p re m ie r  Z aw a dź  
k i.  K ie r o w n ik  o d d z ia łu  k w a 
su s ia rk o w e g o  —  Z enon  S i- 
c iń s k i m e ld u je , że p ie rw sza  
cys te rn a  go to w a  je s t do  z a ła 
d o w a n ia  Na tw a rz a c h  z e b ra 
n y c h  m a lu je  się radosne  u n ie 
s ien ie . S ły c h a ć  szum  s t ru 
m ie n ia  kw a s u  s ia rk o w e g o  w y 
p e łn ia ją c e g o  cys te rnę .

Z ry w a  s ię  b u rz a  o k la s k ó w . 
P a d a ją  o k r z y k i na  cześć wspa 
n ia ły c h  b u d o w n ic z y c h  za
k ła d ó w  w  W iz o w ie  —  tw ó r 
ców  c h lu b y  p o ls k ie g o  p rz e 
m y s łu  chem icznego . R o z le 
g a ją  się d ź w ię k i h y m n u  na 
rod ow ego . „P rz y rz e k a m y  —

m ó w i Zenon S iciński —  że 
w zm agając nasze w ys iłk i, bę 
dziem y w y s y ła li coraz w ięcej 
tak ich  cystern  kw asu s ia rko 
wego d la  naszego p rzem y
słu“ .

W  godzinach popołudnio
w ych bohaterska ’ ąłoga Z a
k ładó w  W izo w sk ic r gościła 
w  swoim  D om u K u ltu ry  
p rzed staw ic ie li w ła d z pań
stw ow ych, n aukow ców -w spół 
tw órców  nowego procesu 
technologicznego oraz przed
staw ic ie li innych  zak ładów  
przem ysłu  chemicznego.

P rze m ó w ił m in is te r p rze
m ysłu  chem icznego R u m iń 
ski. M ó w i o dniach zm agań  
załogi, o ludziach, k tó rzy  w y 
ro ś li p rz y  budow ie zak ład ów . 
S ło w o m  m in is tra  przys łu 
c h u ją  s ię  lu d z ie  W izow a, m ło  
d z i a b s d lw e n c i szkól p rzy 
sposob ien ia  przem ysłow ego, 
te c h n ic y  i  in ż y n ie ro w ie , któ 
r z y  k ie ro w a li b u do w ą .

N a w ią z u ją  s ię  serdeczne 
ro z m o w y  ro b o tn ik ó w  W izow a  
z ro b o tn ik a m i in n y c h  zak ła 
d ó w  che m iczn ych .

O lb rz y m ią  m a n ife s ta c ją  na  
cześć p rz e d s ta w ic ie li P a r t i i  
i R ządu żegna za łoga W izow a  
o d je żd ża ją cych  gości.

Śladem budowniczych huty „ Częstochowa

Robotnicy Nowej Huty ukończą do 15.XII br. pierwszy 
obiekt produkcyjny — warsztat konstrukcji stalowych

(f) S etk i załóg, pracujących na g igantycznym  placu budo
w y, ja k im  jest Polska, budująca podstaw y socjalizm u —  
gorąco zareagow ały na w span ia łe  osiągnięcia bohaterskich  
budow niczych i h u tn ikó w  ko m binatu  częstochowskiego, k tó 
rzy  na 40 dni przed term in em  oddali nowoczesną stalow nię  
w  służbę p lanu  6-letn iego.

h u ty  „Częstocho-Osiągnięcie to odb iło  się sze
ro k im  echem w  ca łym  k ra ju , 
pobudzając jeszcze ba rdz ie j ak
tywność załóg, k tó re  wznoszą 
Nową H utę , fa b ry k i samocho
dów, e lek trow n ie , fa b ry k i w łó 
kiennicze i  inne w ie lk ie  budo
wle. socja lizm u. Z tych  potęż
nych budow li, p łyną  m e ldunk i 
o zobowiązaniach, podejm ow a
nych przez rob o tn ików , techn i
kó w  i  in żyn ie rów , k tó rzy  nie 
chcą pozostawać w  ty le  za bu 

dow n iczym i 
w a “ .

B udow niczow ie  N ow ej H u ty , 
b iorąc p rzyk ła d  towarzyszy z 
h u ty  „Częstochowa“ , zobowiąza
l i  się ukończyć do 15 g rudn ia  
br. p ie rw szy ob ie k t p ro d u k c y j
ny — w arsz ta t k o n s tru k c ji sta
low ych, w  k tó ry m  będą w y k o 
nyw ane ko n s tru kc je  dalszych 
ha l d la  N ow e j H u ty . O ogro
m ie tego zobow iązania świadczy 
fa k t, że d la  uruchom ien ia  w a r

sztatów  k o n s tru k c ji s ta lowych 
konieczne jes t — poza robotam i 
o b ję tym i rocznym  harm onogra
mem — w ybudow anie  ko tło w n i 
z kom p le tn ym  wyposażeniem, 
sieci centra lnego ogrzewania, 
sieci e lek tryczne j wysokiego 
i n iskiego napięcia z podstacja
m i, ko lek to ró w  kana lizacy jnych , 
oko ło 6 k ilo m e tró w  sieci gazo
w e j i  dwóch s ta c ji re d u k c y j
nych.

W  słowach pe łnych entuzjaz
m u w yraża ją  swą w ie lką  ra 
dość w  liśc ie do ro b o tn ik ó w  h u 
ty  „Częstochowa“  m łodz i bu
downiczow ie N ow ej H u ty , k tó 
rzy  donoszą o pod jęc iu  dodat
kow ych  zobowiązań p ro d u k c y j
nych, w artośc i 110 tys ięcy zło
tych.

R ob o tn icy  F a b r y k i  Samochodów Osobowych  
w  W a rsza w ie  u ru c h o m ią  n iek tó re  d z ia ły  

p ro d u k c y jn e  jeszcze w  b r
Zobow iązania, podjęte w  dn iu 

16 bm. w  Fabryce Samochodów 
Osobowych na Ż eran iu  um ożli
w ią  u ruchom ien ie  n iek tórych 
dz ia łów  p ro du kcy jnych  jeszcze 
przed końcem  bież. roku.

W śród spontanicznych ow ac ji 
na cześć budow niczych ko m b i
na tu  hutniczego, ko le jno  sk ła 
da ją zobow iązania- m urarze, 
zbro jarze, cieśle, spawacze, elek 
trycy . „Z m o n tu je m y  do 20 l ip -

ca 6 transporterów , k tó re  m ia ły  
być uruchom ione w  s ierpn iu 
i w rześniu b r.“ . „W ykonam y 
w szystkie  prace, aby na 10 dni 
przed term inem  oddać do u ży t
ku  10 kab in  la k ie rn iczych “ .

.M ontaż g łów ne j rozdz ie ln i bę
dzie ukończony na 24 d n i przed 
te rm inem “ .

K ażdy m eldunek w y w o łu je  
nową fa lę  entuzjazm u. M a n ife 
stu jąc swe serdeczne uczucia 
dla P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii 
Robotniczej, P rezydenta B ie ru 

ta i Chorążego P oko ju Genera
lissim usa S ta lina  — zebrani po
s tanaw ia ją  w ysiać do tow a rzy 
szy z h u ty  „Częstochowa“  lis t. 
w  k tó ry m  czytam y m. in .: 

„F a b ry k a  nasza pow sta je  na 
polach Żerania, m iędzy daw nym  
Annopolem , dokąd burżuazja 
w yrzuca ła  na powolną zagładę

rodz iny  w arszaw skich bezrobot
nych — i daw nym  G olędzino- 
wem, gdzie faszyzm szko lił zb i
rów  po licy jnych  d la  tłu m ie n ia  
dem onstrac ji robotn iczych i ru 
chów' chłopskich. Jest ona sym 
bolem nowego, lepszego życia, 
tworzonego przez w ładzę lu do 
wą.

O 45 d n i  sk róc i  budową h a l i  fa b ryczn e j  
za łosa  F a b r y k i  Sam ochodów Ciężar owych  w  L u b l in ie

Podobnie zrozum ie li swe za
dania w  ob liczu t r iu m fu  budow 
niczych „C zęstochow y“  — ro b o t
n icy, k tó rz y  w  L u b lin ie  wzno
szą fa b rykę  samochodów cię
żarowych. M asówka, k tó ra  od
by ła  się w  d n iu  16 bm., zgro

m adziła w  świeżo w ybudow ane j 
h a li fab ryczne j ponad 2 tys ią 
ce rob o tn ików , tech n ikó w  i in 
żyn ierów  oraz ju n a kó w  47 b ry 
gady SP. O lb rzym ią  owacją 
p rzy ję to  zbro ja rza  B artn ika , 
k tó ry  w  im ie n iu  załogi zobo

w iąza ł się skrócić czas budow y 
jedne j z ha l o 45 dn i. B rygada 
m łodzieżowa, k tó ra  w yra b ia  
przecię tn ie oko ło 200 procent 
norm y, zobowiązała się podnieść 
wydajność p racy o dalsze 25 
procent.

3 d n i  wcześniej ruszy p ie rw szy  tu rbo-zespó l na jw iększe j  
w  Polsce e le k t ro w n i  w odne j  w  D ychow ie

W  D ychow ie  na Z iem iach 
Odzyskanych, gdzie trw a  budo
wa na jw iększe j w  Polsce e lek
tro w n i w odne j, na zebraniu za
łog i postanow iono przyspieszyć 
u ruchom ien ie  pierwszego tu rb o -

W atmosferze brutalnego terroru policji i faszystowskich 
bojówek de Gaulle9a naród francuski staje dziś 
do urn wyborczych pod hasłami walki o pokój 

i niepodległość narodową
(f) D z is ia j rozpoczynają się w e  F ra n c ji w y b o ry  do p a rla 

m entu. Pragnąc zastraszać naród francuski re ak cy jn y  rząd  
Q u eu ille ‘a i faszystowskie b o jó w k i de G a u lle ‘a ro zp ęta ły  fa lę  
rep res ji i  te rro ru . Prześladow ania  i m achinacje w yborcze  
re a k c ji n ie zdołają jed n ak  pow strzym ać mas pracujących  od 
w yra żen ia  swej w o li w a lk i o pokój i niezależność narodow ą.

P A R Y Ż  (PAP). — Członek 
B iu ra  Politycznego K P F , Fajon, 
zam ieścił w  „H u m a n ite “  a r ty 
k u ł, w  k tó ry m  stw ierdza m .in .:

Rząd prow adzi F ranc ję  do k a 
tas tro fy . Różne fra k c je  p a r ti i 
am erykańsk ie j we F ra n c ji od 
p raw icow ych  przyw ódców  so
c ja lis tycznych  do de G au lłe ‘a— 
ponoszą wspólną odpow iedzia l
ność za zgubną p o lity k ę  F ranc ji.
G łosowanie na jedną z l is t  te j 
f ra k c ji by łoby glosowaniem  na 
całą pa rtię  am erykańską we 
F ra n c ji, k tó ra  zjednoczyła się 
łańcuchem  k o a lic ji w yborczych.

Coraz w ięcej cz łonków  MRP.
S F IO  i rad yka łów  odwraca się 
od swych przyw ódców  i  uśw ia 
dam ia sobie historyczne znacze
nie  program u jedności i  pokoju, 
o ja k i w a lczy K P F .

Rosną szeregi KPF
P A R Y Ż  (PAP) — K o m u n is t- 

ka B lancho G ilb e rt z szóstego 
okręgu wyborczego Paryża w y 
stosowała pismo do Thoreza. w 
k tó ry m  donosi, że w  ciągu os
ta tn ich  dn i zwerbowała 500 no
w ych  cz łonków  do p a r ti i ko m u 
n istycznej.

Prasa donosi o licznych  de
k la rac ja ch  zw yk łych  członków  
i dzia łaczy SFIO , k tó rz y  po
tęp ia ją  re a kcy jn ą  p o lity k ę

sw ych przyw ódców  i w zyw a ją  
socja lis tów , by  odda li głosy na 
lis ty  w ysun ię te  przez KPF.

Szczególne w rażen ie w  kołach 
po litycznych  w y w a rło  ośw iad
czenie popularnego działacza 
m era z ram ienia SFIO  w  Bus- 
sieres (departam ent Dordogne) 
oraz b. m era z ram ien ia  SFIO  
w  V illeneueve, k tó rz y  po pa rli 
p rogram  KP F.

Podczas w iecu wyborczego 
S F IO  w  d ru g im  okręgu w y b o r
czym  Nord, rob o tn icy  s o c ja li
styczni nie dopuścili przedsta
w ic ie la  S F IO  do głosu i prze
k s z ta łc ili w iec w  zebranie, na 
k tó ry m  dem askowano obłudną 
i  cyniczną p o lity k ą  SFIO.

Z różnych stron F ra n c ji nad
chodzą dalsze wiadom ości o na
padach bo jów ek i p o lic ji na lo 
kale p a r t i i kom unistycznej, 
zw iązków  zawodowych, na w ie 
ce robotnicze i na an tyfaszy- 
stów. roz lep ia jących  afisze 
wyborcze.

Boją się własnych 
żołnierzy

Znając nastro je , panujące 
wśród większości żołn ierzy, 
dowódcy okręgów  w o jskow ych 
w yd a li żołnierzom  zakaz opusz
czenia koszar w  dn iu  17 czerw 
ca, by  un iem oż liw ić  im  głoso
wanie.

W  Q uim per degau lliśc i, po
p ieran i przez po lic ję , dokonali 
napadu na zebranie przedw y
borcze, na k tó ry m  przem aw ia li 
deputowany kom unistyczny 
S ignor oraz b ra t, zam ordowane
go w  ub ieg łym  roku  przez po
lic ję , rob o tn ika  E dw arda Maże.

B ru ta ln y  zamach bojówek 
faszystow skich na zebranie ro 
botnicze w  N ice i, o k tó ry m  do
nosiliśm y w czo ra j, w yw o ła ł o- 
burzenie w  ca łym  k ra ju . Doke- 
rzy  N icei od b y li 21-godzinny 
s tra jk  p ro testacy jny. Nadto w  
ca łym  m ieście odby ł się k ró t
k o trw a ły , powszechny s tra jk  
p ro testacyjny. Rzecz znam ien
na, że po lic ja , k tó ra  za
trzym a ła  napastn ików  faszys
tow skich  zw o ln iła  ich na tych 
m iast, choć znaleziono przy 
nich p is to le ty  maszynowe.

„H u m a n ite “  donosi, że ro b o t
n icy francuscy z n iezw yk łym  
poświęceniem  uczestniczą w 
kam pan ii w yborcze j, o rgan i
zując liczne w iece publiczne 
oraz wyborcze zebrania lo ka 
torskie . K lasa robotn icza — m i
mo n iezw yk le  c iężk ie j sy tuac ji 
mas pracu jących  F ra n c ji, h o j
nie zasila fundusz wyborczy 
K P F . W ie lu  ro b o tn ikó w  odm a
w ia sobie zakupienia a r ty k u 
łów  pierwsze j potrzeby, by za
oszczędzone pieniądze złożyć na 
fundusz wyborczy. W ciągu ied 
nego ^ty lko dn ia  wczorajszego 
złożono na fundusz w yborczy 
K P F  około 11 m ilio n ó w  fra n 
ków . W śród ofia rodaw ców  zna
le ź li się w czo ra j rów n ie ż  żo ł-

nierze w  L ille , 
cennes.

M a rs y lii,  V in -

Machinacje wyborcze 
reakcji francuskiej

P A R Y Ż  (PAP) M ach inacje  
wyborcze rea kc jo n is tów  fra n 
cuskich przekracza ją  wszelkie 
granice. M is trzow ie  fa łszerstw , 
aby w prow adzić  w  b łąd w y b o r
ców. w łącza ją  do swych lis t  w y 
borczych w raz  ze sw ym i ka n 
dyda tam i osoby nie  m ające nic 
wspólnego z ty m i lis tam i.

T ak  np. ro b o tn ik  zakładów  
sam ochodowych „R e n a u lt“  — 
A lb e r t  P e rro t dow iedzia ł się ze 
zdziw ieniem , że jest kandyda
tem na liśc ie  tzw. ..Narodowego 
Z w ią zku  N iezależnych Chłopów 
i R e pub likanów “ , w  d ru g im  o- 
kręgu  w yborczym  departam entu 
Seine et Oise p rzec iw ko  czemu 
ostro zaprotestował. *

Rząd francuski dostarcza 
broń dla nowego

. Wehrmachtu
PARYŻ, (PAP). Rząd fra n cu 

ski w b rew  narodow vm  in te re 
som swego k ra ju  n ie  ty lk o  sprzv 
ja odbudow ie n iem ieckich  =ił 
zbro jnych, lecz rów nież udziela 
w te i dziedzin ie bezpośredniej 
pomoev reż im ow i Adenauera.

Jak  donosi ..L 'H um a n ité “  m i
n is te r spraw  w ew nętrznych 
„rzą d u “  bońskiego ośw iadczy} 
dzienn ikarzom  am erykańskim , 
ze rząd francu sk i zgodził sie do
starczać b ro n i dla odbudow y
w ane j a rm ii n iem ieck ie j.

zespołu o 3 dn i. „Jesteśm y du m 
n i — pisze załoga Dychowa w 
depeszy do budow niczych „Czę
stochow y" — że nasza praca 
przyczyn i się do uruchom ien ia 
dalszych maszyn w  zakładach 
przem ysłow ych oraz do ośw iet
len ia  setek w s i i  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jnych ."

W raz z zobow iązaniam i od 
b ra tn ich  załóg z w ie lk ic h  budo
w l i socja lizm u, budowniczow ie

h u ty  „Częstochowa“  o trzym u ją  
dz ies ią tk i depesz z pozdrow ie
n ia m i od załóg w ie lk ic h  zak ła
dów  pracy. M. in. stoczn iow cy 
gdańscy przes ła li do załogi h u 
ty  „Częstochowa“  depeszę, w  
k tó re j piszą m. in .: „Z apa ł Wasz 
pozw o lił zw iększyć ilość ton  
p rodukow ane j s ta li, k tó ra  po
może nam , stoczniowcom , p rzy 
spieszyć w yko na n ie  naszych 
p lanów ".

W okresie żniw 215 tysięcy dzieci 
wiejskich znajdzie opiekę 
w sezonowych dziecińcach

(f) W  celu s tworzenia kob ie 
tom  w ie js k im  odpow iednich 
w a run ków  pracy w  czasie kam 
pan ii żn iw no -  om ło tow e j. po
dobnie ja k  w  lą tach ub iegłych, 
we w szystk ich  w o jew ództw ach 
organizowane będą sezonowe 
dzieci ńce grom adzkie.

W  br. dziecince te otoczą o-

pieką ponad 215.000 dzieci mało 
i średn io ro lnych  ch łopów  oraz 
cz łonków  spó łdz ie ln i produk
cy jnych . O rganizacją sezono
w ych dziecińców  zajmują się 
gm inne rad y  narodowe przy  
w yd a tne j pomocy terenow ych 
ogn iw  Z w iązku  Samopomocy 
Ch łopskie j.

Dekret o zmianie ustawy 
o obowiązku społecznego oszczędzania

Uchwala Rady Ministrów
(f) Rada M in is tró w  na posie

dzeniu w  dn iu  15 czerwca 1951 
r. u ch w a liła  deteret o zm ianie 
us taw y z dn ia 30 s tvczm „ 1948 
roku  o obow iązku społecznego 
oszczędzania. uch '-la jącv  obo
w iązek wnoszenia przez pracow 
n ik ó w  składek na Fundusz 
C — SFO od w ynagrodzeń w y 
płacanych po d n iu  29 czerwca 
.951 r.

Po raz osta tn i zatem obow ią
zek potrącania sKładek oszczęd

nościowych na Fundusz C —  
SFO is tn ie je  przy w yp ła ta ch  
wynagrodzeń dokor.vw an\ ch do 
dnia 29 czerwca 1951 r bez 
względu na okres, k tórego te 
wynagrodzenia dotyczą, w yn a
grodzenia zaś wypłacane po te j 
dacie. t j.  od dn:a 30 czerwca 
1951 r. rów n ież oez. względu na 
okres, k tórego dotyczą, w o lne 
iuż  beda od obow iązku po trą 
cenia sk ładek na Fundusz C — 
SFO.

Delegacja związkowców angielskich 
przybyła do Warszawy

(f) Dnia 16 bm. przybyła do 
W arszawy na zaproszenie poi - 
skich związków zawodowych 52-

osobowa delegacja związkowców  
angielskich z przewodniczącym  
delegacji F. Kellandem na czele.
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F a k ty  i  w n io sk i

F a k t dwóch 
m arionetek

r  W  roku 1938 przybył So 
Rzymu, uroczyście w itany  
przez Mussoliniego —  H itler. 
W ita ły go wtedy tłum y poli - 
cji faszystowskiej i wrogie 
milczenie ludu rzymskiego.

W  roku 1951 przybył do 
Rzymu. uroczyście witany  
przez De Gasperiego —  Ade- 
nauer. Na jego spotkanie 
wyszły tłum y policji. Powita
ły  go demonstracje prote
stacyjne i gniew ludu rzym 
skiego.

W  roku 1938 Wiochy przy
stąpiły do paktu antykomin- 
ternowskiego. Były tó ostat
nie przygotowania do rozpę
tania I I  w ojny światowej.

W  roku 1951 marionetki w  
rękach amerykańskich impe - 
rialistćw  usiłują kontynuować 
zbrodnicze tradycje katów na
rodów H itlera  i Mussoliniego. 
Tworzą oś Bonn — Rzym.

Lecz w  roku 1951 narody 
dobrze odróżniają swoich 
wrogów od swoich przyjaciół. 
Wiedzą, że amerykański im - 
perializm  i jego lokaje — to 
wrogowie. Wiedzą, że Z w ią 
zek Radziecki, że kraje obozu 
pokoju —  to przyjaciele i 
obrońcy.

W  roku 1951 naród włosłd 
Jasno, jak  jeszcze nigdy do
tąd zdaje sobie sprawę ze 
swej olbrzymiej siły. znajdu - 
Jącej oparcie w potędze świa
towego obozu pokoju, w  kon
sekwentnej polityce pokoju 
Związku Radzieckiego i jego 
niezwyciężonej mocy. Naród 
włoski w  niedawnych wybo - 
rach dał ostrą odprawę zwo
lennikom w ojny i podporząd
kowania Wioch am erykań
skiemu imperializmowi.

Dlatego dając wyraz praw 
dziwym  uczuciom narodu w ło 
skiego tow. Togliatti stw ier
dził w  depeszy do tow. Piecka, 
że lud włoski nie dopuści do 
udziału Wioch w  agresywnej 
awanturze przeciw ZSRR i 
w ita  w' duchu solidarności na
ród niemiecki.

Dając wyraz prawdziwym  
uczuciom narodu niemieckie
go tow. Pieck stwierdził, że 
naród niemiecki nic da się 
nadużyć dla zbrodniczych p la
nów imperialistów USA i 
odwetowców niemieckich
przeciw' ZSRR i krajom  demo
krac ji ludowej.

I  dlatego właśnie oś Bonn
—  Rzym jest zmową zawartą  
nad głową obu narodów, zmo
w ą zawartą jedynie pomiędzy 
dwoma marionetkami tego 
samego pana — W all Streetu.

Spadkobiercy H itlera  i M u St 
soliniego pod komendą am ery
kańskich gauleiterów chrą 
powtórzyć krwaw e lata 1939
—  45. Lecz narody są zdecy
dowane do tego nie dopuścić.

Rr
i ^  'rtró* ‘

Dalsze transporty zboża 
z ZSRR fila Indii

: ( f l M O S K W A  (PAP). Jak do
nos i agencja TASS z Delhi, dq j 
p o rtu  w' B om baju p rzyb y ł trze - j 
c i sta tek radzieck i „K u b a ń “ , 
przyw ożąc ładunek 8.600 ton 
radz ieck ie j pszenicy.

Niezmordowanym i ofiarnym wysiłkiem 
polskich patriotów - naukowców, inżynierów 

i robotników powstały potężne 
zakłady w W i zowie

P rzem ów ien ie  tow. w iceprem iera  A !. Zaw adzkiego wygłoszone w dniu  
16 bm na uroczystości o tw arcia zakładów  chem icznych w W izow ie

D rodzy Towarzysze i  O byw a- j pom ysłowości, system atycznoś- | Lecz w ym ow a tego fa k tu  ma | cent, o lsz tyńskim  42 procent, 
te le ! ci i uporu  po lsk ich  in żyn ie rów  i jeszcze jeden aspekt. j  Oznacza to, że p ro du kc ja  prze-

U p łynę ło  za ledw ie k ilk a  dn i j i  tech n ikó w  — po lsk ich  w y n a - j M am  na m yś li przeobrażenia, j  m yślow a na Z iem iach Odzyska- 
od uroczystego o tw a rc ia  now ej | iazców i ko n s tru k to ró w , opa rte j j  k tó ry m  w  procesie budow n ic - . nych wzrośnie szybciej n iż prze 
s ta low n i w  hucie „Częstocho- In a  entuzjazm ie po lsk ie j k lasy i tw a  socjalistycznego ulega sam |c ię tna  w  całej Polsce, m im o, że

lo w n ik ó w  p ra -  człow iek. W skazyw a ł na n ie  j w ska źn ik i uprzem ysłow ien ia  za-

Górnicy w państwach Kapitalistycznych 
wzmogą swą walkę przeciwko planowi 

Schumana -  planowi nowej wojny
Zakończenie obrad Międzynarodowego Zrzeszenia Górników

robotn icze j i  p rzodow n ików  
cy.

In żyn ie ro w ie  i  techn icy  prze
m ys łu  chemicznego i  fa b ry 
k i W izów  w  ciągu k i lk u  la t 
śm ia łe j i ofiarne.) pracy dopro
w a d z ili rozpoczęte dzie ło do 
końca.

W izów  jes t p ierw szą w  P o l
sce i czw artą  na św iecie fa b ry 
ką produku jącą  kw as s ia rkow y 
z an hyd ry tu , fa b ry k ą  p ro jek to  
waną ca łkow ic ie  przez po lskich 
kon s tru k to rów .

Oglądane tu  dziś przez nas po
tężne piece obrotow e, o lb rzy 
m ie f i l t r y  e lektryczne , nowocze
sne urządzenia i  apara ty od
dz ia łu  kw asu siarkowego — 
wszystko to w ykonane zostało .
n iezm ordow anym
w y s iłk ie m  m ózgów i  m ięśni p o i-  j est  w ie lk ie , 
skich p a trio tó w  -  naukowców , 1 
in żyn ie rów , techn ików , ro b o tn i
ków .

ZSRR pomaga Iranowi 
zwalczać szarańczę

M O S K W A  (PAP). —  W  M o
skwie opub likow ano ko m u n ika t 
ą przebiegu prac ekspedycji ra 
dzieckiej skie row ane j do Ira n u  
na prośbę rządu irańsk iego dla 
w a lk i z szarańczą.

D zienn ik  „L it ie ra tu m a ja  Ga- 
rie ta " w  zw iązku z ty m  pisze 
rr.. in .:

Tegoroczny atak szarańczy , 
mógł stać się d la  Ira n u  ka ta 
strofą ogólnonarodową. W  po- 
a łiżu Bender Abasa nagrom a- 
iz i ły  sie ta k ie  ilośc i szarańczy, j 
że p o k ry ły  one całą ziem ię do ; 
wysokości osi ko la  samochodo- ] 
tvego. W ładze m ie jscowe n ic 
■nają technicznych m ożliwości j 
i ia  zwalczania szarańczy, zaś 
.m peria liść i angielscy i  am ery- | 
cańscy nie u czyn ili niczego, by  j 
zwalczyć tę plagę.

Od 1928 r. specja liści radziec
cy pom agają stale Ira n o w i w  
zwalczaniu szarańczy. N aw et w 
roku 1943. w  ogniu w o jny , ! 
Związek Radziecki udz ie li! bez- | 
p łatne j pomocy na rodow i ira ń -  | 
skiemu w  jego w alce z szarań- 1 
czą.

W  skład obecnej ekspedycji I 
radzieckie j wchodzi m. in. 8 sa
m olotów  wyposażonych w  spe
cjalne apara ty  rozpyla jące sub
stancje tru jące.

Strajk 50.000 marynarzy 
w USA

(f) N. JO R K  (PAP). W  sobą- ; 
:ę w ieczór w yb uch ł w  Stanach ; 
Zjednoczonych w ie lk i s tra jk  , 
m arynarzy, do k tó rego  p rz y - j 
;tąp i!y  załogi 650 sta tków . S tra j ; 
ru je  przeszło 50 tysięcy mar.y- 
la rzy  we w szystk ich  w iększych | 
portach USA.

w a “  i  oto znowu przeżywam y 
radosny 'm om en t o tw arc ia  nar 
stępnego, n iezw yk le  ważnego 
d la  naszej gospodarki narodo
w e j zakładu przemysłowego.

Wasza fa b ryka  jest w ie lk im  
zakładem, którego p rodukc ja  
ju ż  w  p rzyszłym  roku  wynosić 
będzie bardzo znaczną część ca
łe j p ro d u kc ji w szystk ich  fa 
b ry k  kwasu siarkowego w  P o l
sce. W yrów na ona w  decydu
jącym  stopniu d e ficy t kwasu 
siarkowego w  k ra ju , ożyw i p ro 
dukc ję  w ie lu  zakładów  i  gałęzi 
przem ysłu, z kwasem  s ia rko 
w ym  zw iązanych, w y b itn ie  
przyczyn i się do dalszego oży
w ien ia  i  rozw o ju  całego nasze
go przem ysłu chemicznego.

Po drugie, fa b ry k a  w izowska 
stanow i osiągnięcie naszego p la 
nu 6-le tn iego i nąszej gospodar
k i narodowej, oznaczające prze
łom  w  technice o trzym yw an ia  
kwasu siarkowego, z nowego, a 
zarazem ob fic ie  znajdującego 
się na m ie jscu, surowca.

W  w y n ik u  dokonyw ające j się 
u nas przebudow y gospodarki 
ro ln e j i  postępującej ustaw icz
nie  in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a , za
potrzebowanie nawozów  fosforo
w ych nies łychan ie .w zrasta. O ile 
w  okresie p rzedw o jennym  prze
m ysł k ra jo w y  dostarczał ro ln i
c tw u  n ieca łych 200 tys ięcy ton 
nawozów, to  w  ro k u  ub ieg łym  
dostarczy liśm y ro ln ic tw u  około 
500 tysięcy ton, a w  dalszych la 
tach zapotrzebowanie jeszcze 
bardzie j wzrośnie i do jdzie  do 
b lisko  m ilio n a  ton rocznie.

Zaopatrzenie w  nawozy 
sztuczne «'zrośnie 

5-krotnie w  porównaniu 
z okresem przedwojennym

W ten sposób dostawa naw o
zów fosforow ych, a co za tym  
idzie  i  zapotrzebowanie kwasu 
siarkowego, w  k ró tk im  czasie 
wzrośnie w  stosunku do okresu 
przedwojennego b lisko  5-c io - 
k ro tn ie .

Dotychczasowe trudnośc i na 
odc inku  p ro d u k c ji kw asu s ia r
kowego zostaną ra d yka ln ie  prze 
łam ane w  w y n ik u  uruchom ien ia  
fa b ry k i w izow sk ie j.

F ab ryka  w  W izow ie —  ja k  
m ó w iliśm y  —  o tw ie ra  now y o- 
kres w  h is to r ii przem ysłu k w a 
su siarkowego w  Polsce.

Nad m etodą o trzym yw a n ia  
kwasu siarkowego z an h yd ry tu  
pracow ało od 20 la t  grono 
naukow ców  po lsk ich ze zm ar
ły m  n iedaw no pro f. Zaw adzk im  
na czele.

N iestety, m im o że rozpraco
wania te poważnie w yprzedza
ły  dorobek i  pracę naukow ców  [ łam iąc w  patrio tycznym ., p o ry - 
w ie lu  in n ych  k ra jó w , nie zosta- j wie w sze lk ie  stojące na drodze 
ły  one poparte  przez ówczes- ! przeszkody.
ny  p rzem ysł ka p ita lis tyczny  i | Rząd P o lsk i Ludow e j z n a j-  
bu rżuazy jno  -  obszarniczy rząd I głębszym zaufaniem  po w ie rzy ł 
P o lsk i przed w rześniow ej, a co W am  ważne państwowe zadanie

nasz P rezydent tow . B o les ław  j cofanych gospodarczo w schod- 
B ie ru t w  liśc ie  do bu d o w n i- n ich te renów  są także wysokie, 
czych, ro b o tn ikó w  i  p ra co w n i
k ó w ’ now e j s ta lo w n i h u ty  czę
stochowskie j.

Podniesienie dobrobytu 
mas pracujących na 

Ziemiach Odzyskanych
D bając o rozw ój p ro d u k c ji 

p rzem ysłow ej i ro ln e j na Z ie 
m iach Zachodnich. Rząd n ie  za
pom ina o rozw o ju  urządzeń,
m ających na celu podniesienie 

ilu  z Was przepe łn ia  dziś uczu- ¡dobrobytu  i k u ltu ry  mas p rą 
cie radości i dum y z dobrze c u jących. w  samym ty lk o  roku
spełnionego wobec O jczyzny jg g j w  6 w o jew ództw ach ilość 
obow iązku. dzieci w  przedszkolach zw ięk -

Dziś. W izow iacy w ysy łac ie  fa -  s*y się o przeszło 10 tysięcy, 
b ryko m  naw ozów  sztucznych | > osc m ie jsc w  żłobkach o b l i 

sko 5 tysięcy, ilość łozek w

Pomoc klasy robotniczej 
dla pracującego chłopa

I  W y sami w iecie , ilu  z Was 
zm ien iło  się, w yrosło , okrzepło 
po lityczn ie  w  walce o W izów,

pierwsze cysterny kw asu  s ia r- 
o fia rn y m  ; ¿owego. Znaczenie tego fa k tu  

a lbow iem  w ięcej 
nawozów sztucznych —  to szyb
sze podnoszenie gospodarki w ie j 
sk ie j, to pogłębien ie sojuszu ro -

szpita lach o 2.600, przybędzie 20 
now ych dom ów k u ltu ry , 798 
św ie tlic , 75 sta łych k in  w ie j
skich itp . Zostanie oddanych do 
uży tku  przeszło 20 tys ięcy no-

W izów  je s t w ięc ja k  w ie le  I bo tn iczo-ch łopskiego na jedyn ie  j wych izb m ieszkalnych oraz 
innych  ob iek tów  p lanu  6 -le tn ie - j słusznej bazie wzajem nego zau- g ru n tow n ie  w yrem ontow anych 
go rezu lta tem  po lsk ie j m yś li j fan ia  oraz b ra te rsk ie j, techn icz- ze srodkow  funduszu gospoda r  
technicznej, ow iane j św iado- j ne j i  po lityczne j pom ocy ch łop - k * m ieszkan iow ej oko ło 138 ty -

(f) D y s k u s ja  nad  z g ło s z o n y m i p rzez poszczególne k o m is je  
p ro je k ta m i re z o lu c ji o ra z  s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e  w y p e łn iły  
w  d n iu  15 bm . o s ta tn ią  sesję K o m ite tu  A d m in is tra c y jn e g o  

i M ię d z y n a ro d o w e g o  Z rzeszen ia  G ó rn ik ó w  w  S osnow cu.

Sesji p rzew odniczy ł delegat 
Luksem burga Schroeder.

W dyskus ji udz ia ł w z ię li m. 
in. przedstaw ic ie le  zw iązków  
górniczych: Czechosłowacji, N o
w e j G w ine i, N iem iec zachod
nich, Polski, poruszając szereg 
k w e s tii n a tu ry  organ izacyjne j.

List do narodu 
koreańskiego

Delegat P olski, w iceprzew od
niczący Zrzeszenia M a rian  Czer
w iń s k i odczytał p ro je k t lis tu  o- 
tw artego do narodu koreańskie
go, w  k tó ry m  czytam y m. in.:

„B ra c ia  koreańscy, boha te r
sko w a lczący z im peria lizm em  
am erykańsk im  o swą wolność i 
niepodległość, o pokój św ia to 
wy, pozdraw iam y Was gorąco w  
im ien iu  m ilio n ó w  gó rn ików , zor 
ganizowanych w  naszym Zrze
szeniu.

Podziw em  nape łn ia  nas W a
sze bohaterstw o oraz Wasza zde
cydowana postawa w  walce z 
barbarzyńską agresją am erykan 
ską. S łyszeliśm y z ust naocznego 
św iadka o w span ia łych sukce
sach, o bohate rstw ie  Waszych

mą i  głęboko -  społeczną tro s 
ką o w ydźw ign ięc ie  w  gorę O j
czyzny, o je j rozw ó j gospodar
czy i  k u ltu ra ln y , o dobrobyt je j 
obyw a te li, o ś w ia tłą  przyszłość 
je j m łodzieży i  dz ia tw y  —  o je j 
w ie lkość i  siłę.

Rezultat braterskiej 
współpracy 

polsko-radzieckiej
W izów  —  ja k  w ie le  in nych  

podstaw owych ob iek tów  plarnu 
6-le tn iego —  je s t także re zu lta 
tem g łębok ie j p rzy jaźn i i  b ra 
te rsk ie j w spó łp racy po lsko -ra 
dzieckie j oraz b ra tn ie j pomocy 
przodującej n a u k i i  te c h n ik i 
Z w iązku  Radzieckiego.

N ie ła tw a  by ła  Wasza praca 
i  w a lka  Towarzysze! N ie ła tw o  
było  uchw yc ić  w  k a rb y  i  św ia 
dom ie pokierow ać rea kc ja m i 
chem icznym i nieznanego su row - 
ca przy n iew yp robow ane j apa
raturze.

A  gdy by ło  trudn o  i  ciężko, 
gdy w raz z trudnośc iam i szły w  
parze i  dokucz liw e  b ra k i, gdy 
trzeba by ło  m im o to wzmagać, 
wciąż wzmagać w ys iłek , rozu
m ie liśc ie  —  ja k  rozum ie to  
m ilio n  lu dz i sto jących dziś na 
budow lach P o lsk i Ludow e j 
— że bez o fia r n ie  m oż
na odrob ić zacofania w ie 
ków , nie można zbudować us
tro ju  sp raw ied liw ośc i społecznej, 
rozum ie liście , że w  nową p rzy 
szłość nie można wpełznąć, lecz 
że trzeba w  n ią  zdobywczo, re 
w o lu cy jn ie  wkroczyć, k rzyżu 
jąc w sze lk ie  .m achinacje wroga,

za ty m  idz ie  n ie  zostały dopro
wadzone do końca.

B udow a fa b ry k i kw asu s ia r
kowego w  W izow ie  rozpoczęła 
się w' w y n ik u  śm ia łe j decyzji 
Rządu, oparte j na zau fan iu  do 
w iedzy po lsk ich  naukow ców ,

i  Wyście, darząc swój Rząd i swą 
p a rtię  na jg łębszym  zaufaniem , 
zadanie to  z honorem  w y p e łn i
l i  —■ taka jes t wym ow a fa k tu

stw u pracu jącem u ze strony 
k lasy robotn icze j.

Wizów — jeden z wieln 
zakładów powstających

n a Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h

W izów  —  to pow ażny w k ła d  
po lsk ie j k la sy  robo tn icze j i  na
rodu polskiego w  dzieło naszego 
pokojowego budow n ic tw a  so
cja listycznego, w  dzie ło w a lk i o 
pokój i  um ocnienie obozu po
ko ju .

A  am erykańscy im p e ria liśc i i 
ich sa te lic i bo ją się pokoju, 
w idzą w  n im  groźbę dla  siebie 
i swych zbrodn iczych planów. 
O ty m  m usi dziś pam iętać 
każdy P o lak -  p a trio ta , o tym  
m usicie pam iętać W y Tow arzy 
sze z W izowa.

C hcia łbym  wreszcie podkre 
ślić szczególną w ym ow ę faktu , 
że ten w span ia ły ' ob ie k t prze
m ys łow y pow sta ł obok w ie lu  
innych  tu , na Z iem iach Odzy
skanych.

Jest to  w y n ik ie m  słusznej i 
konsekw entn ie  od r. 1945 prze 
prowadzanej po lityk i, naszego 
Rządu w  stosunku do tych  p ra 
starych po lskich ziem. Przez 
ca ły m in io n y  okres Polską L u 
dowa nie szczędziła i n ie  szczę
dzi dziś środków , by zagospoda 
row ać swe Z iem ie Zachodnie, 
uruchom ić przem ysł i ( ro ln i
ctwo, rozbudować i  w ybudow ać 
w ie le  zakładów  pracy w  dąże
n iu  do gospodarczego podniesie 
n ia  tych ziem na znaczne w yz - 
szy poziom, n iż b y iy  one za 
czasów okupac ji im p e ria lis tó w  
n iem ieckich .

A le  to, co ju ż  z ro b iliśm y  jest
zaledw ie częścią tego, co prze
w id u je  plan sześcioletni.

W edług planu na ro k  1951 
w zrost p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
■wyniesie w  stosunku do roku  
1950 w  w o j. opolsk im  21 p ro 
cent, w  w o j. w ro c ła w sk im  '25

że dziś tu  w  W izow ie  u roczy- j  procent, w  szczecińskim  28 p ro 
ście św ięc im y u ruchom ien ie  p ro - cent, 
d u k c ji kw asu  siarkowego. I cent

sięcy izb.
Rozbudują się rów n ież now o

powstałe w ie lk ie  ośrodk i nauko 
we: P o litech n ika  i  U n iw e rsy te t 
we W roc ław iu , P o litechn ika  
Ś ląska w  G liw icach , A kadem ia 
Medyczna w  Szczecinie, W yż
sza Szkoła R olnicza w  O lszty
nie, P o litechn ika  i  A kadem ia 
Medyczna w  G dańsku itp .

W  w y n ik u  ty c h  przem ian, a 
przede w szys tk im  w sku te k  roz
budow y przem ysłu i  lepszego 
w yko rzys tan ia  bogactw  m in e 
ra ln ych  oraz drogą stałego pod
noszenia ośw ia ty  i  k u ltu ry ,, a 
w ięc w  w y n ik u  konsekw entnej 
rea liza c ji w szechstronnych za
dań planu 6-letniego, Z iem ię 
Odzyskane staną się dla Polski 
jeszcze w iększym  źród łem  s iły  
n iż  dotychczas.

R obo tn icy  i  in żyn ie row ie  W i
zowa za łoży li fundam en ty  no 
wego okręgu przemysłowego. 
Tego im, n ie  zapom ni Polska 
Ludow a i  naród po lsk i.

Trzeba żeby sobie wszyscy 
ludzie , zam ieszkujący nasze 
Z iem ie Zachodnie, u p rzy to m n ili, 
że is tn ie ją  dalsze poważne m oż
liw ośc i gospodarczego, społecz
nego i  k u ltu ra ln e g o  rozw o ju  na
szych Z iem  Zachodnich na ba
zie ich bogactw  n a tu ra lnych  i  
że ten rozw ój może i pow in ien  
się odbyw ać w  szybszym n iż 
dotychczas tem pie.

P o w in n y  to  w ziąć rów nież 
pod uwagę tysiące rodz in  p o l
sk ich  z dz ie ln ic  p rze ludn ionych  
— znajdą one na tych  ziem iach 
m ożliw ości p racy na ko rzys t
nych w arunkach.

P rzyk ła d  załogi W izowa, a ta 
k ich  załóg m am y tu  ju ż  w ie le , 
pokazał ja k  należy spełniać 
swój pa trio tyczn y  obow iązek na 
Z iem iach Zachodnich i ile  m ie j
sca te ziem ie za jm u ją  w  sercu 
każdego p raw dziw ego Polaka i 
P o lk i ,  złączonych dziś tw órczym  
i o fia rn y m  w ys iłk ie m  w  na ro 
dow ym  fronc ie  w a lk i o pokó j i 

fronc ie  budowy

mężczyzn, kob ie t i dzieci. S ły 
szeliśmy o po tw ornych  zbrod
niach ba rba rzyńsk ich  przedsta
w ic ie li am erykańskiego im p e ria 
lizm u, wzbudzają one nienaw iść 
i potępien ie w szystk ich  uczci
w ych ludzi.

D rodzy bracia  z całego serca 
jesteśm y z W am i w  Waszej spra 
w ie d liw e j w o jn ie  w yzw o le ń 
czej. P rzesyła jąc Wam bojowe 
górnicze pozdrow ienia zapew
n iam y Was, że gó rn icy  zorgan i
zowani w’ M iędzynarodow ym  
Zrzeszeniu Zw iązków G órn ików  
dobrze rozum ie ją , że bron iąc bo-, 
hatersko Wasze) O jczyzny, b ro 
n ic ie  naszej wspólnej, w ie lk ie j 
sp raw y — spraw y poko ju  na ca
łym  świecie.

Z ro b im y  wszystko, aby g ó rn i
cy całego św iata poznali Waszą 
bohaterską w a lkę “ .

Tekst lis tu  zebran i p rz y ję li 
jednogłośnie.

Przez ak lam ację p rzy ję to  ró w 
nież p ro je k t rezo luc ji w  sprawne 
p lanu Schumana.

W  godzinach w ieczornych o- 
tw ie ra ją c  posiedzenie w iceprze
wodniczący Zrzeszenia M arian

C zerw ińsk i p rzedstaw ił zebra-  
nym  w y n ik i 4 -dn iów ycb obrad.

K on fe renc ja  w ytyczy ła  gene- 
ra lną  lin ię  w a lk i z bezrobociem 
i nędzą mas górniczych w  kra 
jach kap ita lis tycznych , w a lk i a 
podstawowe praw a gó rn ika  — 
pow iedzia ł pose' C zerw iński.

G órn icy  F ra n c ji, W łoch, Bel" 
gii, A fry k i,  zjednoczeni solidar
nością górniczą, wzmogą, walkę 
p rzeciw ko dalszym  zbrojeniom, 
k tó re  obniżają coraz bardziej 
stopę życiową gó rn ika , wzmogę 
sw'ą w'alkę przeciw ko planowi 
Schumana —  p lanow i nowej 
w o jny.

Zrzeszenie liczy  4 m il i° n^ 
członków', ta potężna rzesza gór
nicza stanie się s ilnym  ogniwem 
m iędzynarodowego fro n tu  wal" 
k i o pokój.

W czasie sesji końcow ej dcl«* 
gacja gó rn ików  po lskich przeka 
zała up o m in k i uczestnikom  ob
rad K o m ite tu  A d m in is tra cy jo e'  
go.

Delegacja chińska wręczy** 
gó rn ikom  po lsk im  upom ink i 
g ó rn ikó w  ch ińsk ich . Górnicy 
polscy o trzym a li rów nież pi®'*' 
nc u p om ink i od sw'ych towa
rzyszy w ęgierskich.

W późnych godzinach wieczof- 
nych przewodniczący Woj. Rad? 
N arodow e j inż. Jaszczuk wyda* 
p rzy jęc ie  d la  uczestn ików  sesi*"

Święto Morza obchodzimy pod hasłem 
umocnienia naszej potęgi gospodarczej, 

zacieśnienia przyjaźni z ZSRR 
i całym obozem pokoju

Wywiad z minislrem żeglugi tow. Popiciem
(tT) W  z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m i się „D n ia m i M o rz k “  m in i

s te r  ż e g lu g i to w . P o p ie l u d z ie li!  p rz e d s ta w ic ie lo w i P A P  w y 
w ia d u , w  k tó ry m  om ów d ł znaczen ie  naszego w ie lk ie g o  500- 
k ilo m e tro w e g o  w y b rz e ż a  m o rs k ie g o  o ra z  ro z w ó j nasze j go 
s p o d a rk i m o rs k ie j i  p la n y  na n a jb liż s z ą  p rzysz łość .

Zb liża  się Ś w ię to  M orza — 
m ów i tow . Pop ie l — Św ięto M o 
rza, to n ie  ty lk o  św ięto ludzi 
morza, to św ięto całego narodu.

Przed w o jną  .m ie liśm y zaled
w ie  skraw ek wybrzeża. P o rt 
G dynia, k tó ry m  szczycili się 
bu rżu a zy jn i w ładcy P o lsk i b y ł 
w  pew nym  stopn iu  nadm orską 
fa k to r ią  zagranicznego kap ita łu .

D z ięk i zw ycięstw u A rm ii R a
dzieck ie j Polska uzyskała szero
k i, 500-k ilom e trow y dostęp do 
morza — podstawę w span ia łe j 
rozbudow y ... nąszej gospodarki 
m orsk ie j. B y ło  to wyrazem  
p rzy jaźn i Z w iązku  Radzieckiego 
do P o lsk i i  konsekw entnej p o li
ty k i s ta linow sk ie j, g w a ra n tu ją 
cej narodom  ja k  na jp o m yś ln ie j
sze w a ru n k i rozw oju . W odbu
dow ie zniszczeń w o jennych

rów nież ogrom ną ro lę  odegrała 
pomoc Z w iązku  Radzieckiego, a 
także dobrosąsiedzkie stosunki 
z k ra ja m i dem okraci) ludow ej.

D z ięk i w yda tne j pomocy fa 
chowców radzieckich i  o fia rne j 
pracy ludz i W ybrzeża odbudo
w a liśm y zniszczenia. Po osiąg
nięciu stanu portów , k tó ry  gw a
ra n tu je  nam zaspokojenie po
trzeb naszego hand lu  zagranicz
nego na na jb liższą przyszłość, 
w ysuw a się na czoło przede 
w szystk im  zagadnienie rozbu
dow y flo ty .

Pod koniec P lanu  6-letn iego 
pragn iem y mieć flo tę  z górą 
p ięc iokro tn ie  większą od przed
w o jenne j. P ostaw iliśm y na od
pow iedn im  poziom ie nasz prze
m ysł stoczniowy, tak  iż stocz
nie budu ją  coraz w iększe s ta t

k i i budu ją  je  coraz lep ie j. Spo
dziewam y się, że pód konie® 
P lanu 6-letn iego będziemy spu
szczać na wodę z w łasnych sto
czni w ie lk ie , nowoczesna statki 
oceaniczne.

N iezależnie od tak  w span j3'  
łych planów7 na przyszłość, ju2 
dziś możemy się poszczycić po
w ażnym i osiągnięciam i w  dzie
dzin ie  naszej f lo ty  handlowej- 
Po w szystkich morzach świat® 
ku rsu ją  nasze rudowęglowce, 
k tó re  obsługują Europę i B lis 
k i Wschód, chłodniowce i drob
nicowce, „ le w a n ty “  tram py  i li(  
niowce oceaniczne. W łasnym} 
s ta tkam i obsługujem y p o ls k i  
handel z k ra ja m i zaoceaniczny
m i.

Kończąc »wą wypow iedź, U -** 
Popie l ośw iadczył: „św ię to--*10'  
rza obchodzim y pod hasłem 
m ocnienia potęgi gospodarek 
naszego k ra ju , zacieśnienia 
złów  p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i ca łym  obozem P °' 
ko ju . pod hasłem u trw a le n i* 
pokoju św iatowego“ .

Pracownicy naukowi Politechniki Warszawskiej 
podejmują zobowiązania dla uczczenia 

Kongresu Nauki Polskiej

w  zie lonogórskim  34 p ro - I  p lan  6 -le tn i, 
w  kosza lińsk im  40 p ro - I  w ie lkośc i i  s iły  Polski.

Wezwanie do naukowców całej
(d) W  z w ią z k u  re  z b liż a ją c y m  się I  K o n g re s e m  N a u k i P o l

s k ie j R ada D z ie k a n ó w  P o lite c h n ik i W a rs z a w s k ie j p o w z ię ła  
u c h w a lę , w  k tó re j C zy tam y m . in .:

W szyscy pro fesorow ie , cała P o lite ch n ik i W arszaw skie j do

15 lipca br. termin zakończenia uzupełniającej kontraktacji
trzody chlewnej na rok 1951

(f) Jak w y n ik a  z n a p ły w a ją 
cych m eldunków , ogłoszona n ie 
dawno w- U chw ale  P rezyd ium  
Rządu uzupe łn ia jąca k o n tra k ta 
cja  trzody  ch lew nej cieszy się 
dużym  powodzeniem  w śród ogó
łu  ch łopów -producen tów . Zgod
nie z uchwałą, z k o n tra k ta c ji 
te j korzystać mogą wszyscy bez 
w y ją tk u  producenci trzody, bez 
względu na w ie lkość gospodar
stwa, bądź w ie lkość hodow li.

Do kon tra k to w a n ia  uzupe łn ia 
jącego p rzys tą p ili ch łop i na te 
ren ie całego k ra ju . W  w o j. w a r
szawskim , w  ciągu p ierwszych 
10 d n i podpisano cko ło 9 ty 
sięcy ko n tra k tó w , w w o j. b y d 
goskim  —  ok. 10 tysięcy, w  po
znańskim  — ok. 9 tysięcy i  w  
łó dzk im  ponad 10 tysięcy k o n 
tra k tó w .

T e rm in  zakończenia k o n tra k 
ta c ji uzupe łn ia jące j na ro k  1951

usta lony został na dzień 15 l ip 
ca br., aby u m o ż liw ić  wszyst
k im  producentom  trzody  chlew  
nej, k tó rzy  jeszcze do k o n tra k 
ta c ji n ie  p rzys tą p ili —  podp i
sanie umów, przez co zabezpie
czają sobie dodatkowe korzyści, 
k tó re  k o n tra k ta c ja  przynosi.

Wszyscy k o n tra k tu ją c y  m ają 
praw o korzystan ia  z wyższej ce
ny skupu, usta lonej d la  dostaw 
k o n tra k to w ych  oraz z u lg  po

da tkow ych : Od 13 bm . w p ro 
wadzony został le tn i cennik sku 
pu, p rze w id u jący  na okres do 
30 w rześnia br. ceny wyższe o 
5 procent.

W  p lanow ym  skupie zboża bę
dzie b ra ny  pod uwagę stan ho
d o w li trzody  ch lew nej. D la oce
ny tego stanu uw zględn iana bę 
dzie ilość sztuk n ierogacizny 
sprzedanych Państw u przez in 
dyw idua lne  gospodarstwa w  
1951 r.

Nowe noty -  stara treść
Nieudolny trick mocarstw zachodnich na konferencji paryskiej

(f) P A R Y Ż  (P A P ). —  W  d n iu  15 cze rw ca  pod  p fz e w o d n i-  
c tw e m  p rz e d s ta w ic ie la  Z S R R  G ro m y k i o d b y ło  się 71 po s ie 
dzen ie  zas tępców  m in is t ró w  spraw ' z a g ra n ic z n y c h  czte rech  
m o c a rs tw .

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji P aro -
d i ośw iadczył, że o trzym a ł in 
s trukc je  od swego rządu 
przekazania p rzedstaw ic ie low i 
ZSRR no ty rządu francuskiego 
celom przedstaw ien ia je j rządo
w i radzieckiem u. P arodi odczy
ta ł tekst no ty, k tó ra  stw ierdza, 
że posiedzenia zastępców' m in i
s trów  dow iod ły  n iem ożliw ości 
osiągnięcia dalszego postępu, w  
rezultacie tego, że n ie  m og li oni 
dojść do porozum ien ia w  spra
w ie p ropozyc ji radz ieck ie j od
nośnie w łączenia do porządku 
dziennego p u n k tu  o pakcie a-

t la n ty c k im  i am erykańskich  ba 
zach w'ojennych. Nota wskazuje 
da le j, że dalsza w ym ia n ia  po
g lądów  w' te j spraw ie m iędzy 
zastępcami m in is tró w  nie  da po
zy tyw nych  rezu lta tów  i rząd 
francusk i proponuje, aby m in i
s trow ie  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw  zeb ra li się 
na podstaw ie jednego z trzech 
w a ria n tó w  porządku dziennego 
przedstaw ionych przez 3 m ocar
stwa w  dn iu  2 maja.

P rzedstaw ic ie l W. B ry ta n ii 
Davies i p rzedstaw ic ie l USA 
Jessup odczyta li analogiczne no

ty  swych rządów  do rządu ra 
dzieckiego.

P rzedstaw ic ie l ZSRR G rom y
ko podkreś lił, iż  treść w yże j 
w ym ien ionych  no t dowodzi, że 
rządy trzech m ocarstw  p o tw ie r
dzają jedyn ie  swre stanowisko, 
przedstaw ione przez nie  w  no
tach z 31 maja.

Z not tych w yn ika , iż rządy 
trzech m ocarstw  nie chcą osią
gnąć porozum ien ia w  spraw ie 
porządku dziennego, n ie  chcą 
doprowadzić do zw o łan ia Rady 
M in is tró w  dla rozważenia w aż
nych i  ęstrych p rob lem ów  za
gw aran tow an ia  poko ju  w  E uro 
pie i polepszenia stosunków  m ię 
dzy czterema m ocarstw am i. D o
wodzi to, że gdy rządy trzech 
m ocarstw  i  ich przedstaw icie le

na obecnej ko n fe re n c ji m ów ią  o 
zw o łan iu  ko n fe re n c ji m in is tró w  
spraw zagranicznych — to kon 
ferencja  m in is tró w  potrzebna 
im  jest dla jak ichś  innych  celów, 
a nie d la  usunięcia naprężonej 
sy tua c ji w  Europie i polepsze
nia  Stosunków m iędzy czterema 
m ocarstw am i.

N oty te podobnie ja k  no ty  z 
31 m aja, dowodzą iż rządy 3 m o
carstw  k o n ty n u u ją  ta k ty k ę  b lo 
kow an ia  porozum ienia w  spra
w ie  porządku dziennego. W  za
kończeniu G rom yko ośw iadczył, 
że no ty 3 m ocarstw  przekazane 
zostaną przez delegację radziec
ką rządow i ZSRR.

Na wniosek p rzedstaw ic ie li 3 
m ocarstw  zachodnich następne 
posiedzenie odroczono do 13 
czerwca. e

Działacz KP Indii 
zamordowany 
przez policję

(f) M O S K W A  (PAP). Agen- 
a TASS podaje: w  górach w  
jon ie  N a lgondy został zab ity 
czasie starcia z po lic ją  p rzy- 

śdca o rgan izacji H indu sk ie j 
i r t i i  K om unis tyczne j w  H a j-  
:rabadzie —  K u m a ra  Kcddi.

40.000 łudzi demonstruje w Teheranie przeciw 
machinacjom brytyjskim

( f)  M O S K W A  (P A P ). —  A g e n c ja  T A S S  donos i z T e h e ra n u : 
15 cze rw ca  o d b y ł s ic  p rzed  gm achem  M c d ż lis u  w iec , w  k t ó 
ry m  u cze s tn ic z y ło  o k o ło  40 ty s ię c y  lu d z i.

M ów cy pro testu jąc  przeciw  
m ach inacjom  b ry ty js k im  za - 
znaczyli, że Ira n  jest stanów - 
czo zdecydowany prze jąć wszyst

k ie  przedsiębiorstwa przem ysłu 
naftow ego w  k ra ju  i dom agali 
się, by rokow an ia  z przedsta - 
w ic ie la m i b. A ng lo  -  Ira ń s k ie 

go Tow arzystw a N aftow ego od
b y w a ły  się w  ram ach ustaw y o 
nac jona lizac ji.

D z ienn ik  perski „E tte la a t“  po
daje, że w  dn iu , gdy w  A ba - 
danie wyw ieszono fiagę perską 
na jednym  z bu dyn ków  b. 
T ow arzystw a A ng lo -Ira ńsk ie go  
w  pobliżu Abadanu p o ja w ił się

„B la n -b ry ty js k i ok rę t w ó jen ny
ca“ .

D z ienn ik i teherańskie dono
szą, że w  ciągu osta tn ich 2 dn i 
na lo tn isko ' abadańskie przy  
było  na dwóch samolotach 
transportow ych  19 obyw a te li 
b ry ty js k ic h , nie posiadających 
ira ńsk ich  w iz  w jazdow ych .

polska kad ra  naukowa uważa 
Kongres N a u k i P o lsk ie j za 
o tw a rc ie  nowego etapu roz
w o ju  na u k i po lskie j. Dzię
k i pracom  dokonanym  w  ra 
m ach sekcji i  podsekcji, dzię
k i w y s iłk o w i w iększości p ra 
cow n ików  nauki, Kongres ten 
w y tyczy  postępową drogę p o l
sk ie j nauki.

Rada D ziekanów  P o lite ch n ik i 
W arszaw skie j stw ierdza, że w  
osiągnięciach ostatn ich la t, ja<  
też w  latach przyszłych, ogrom  
ną ro lę  odegrało i odegra pozna 
nie  przez św ia t nauk i po l
sk ie j zdobyczy przodu jące j nau
k i i  m y ś li tw órcze j narodów 
radzieckich, posługujących się 
d ia le k tyką  m arksistowską.

W  K ongresie i  na t le  prac 
Kongresu zna jd u je  swe odbicie 
rea lizac ja  szerokiego fro n tu  na
rodowego w a lk i o pokój i  plan 
6-le tn i.

Rada D ziekanów  P o litech n ik i 
W arszaw skie j postanaw ia:

1) wezwać w szystk ich  p ro fe 
sorów i  k ie ro w n ik ó w  naukow ych

coraz szerszego stosowania w 
swych pracach m etody m a te ria 
lizm u d ia lektycznego, do coraz 
głębszego i  szerszego poznawa
nia i stosowania metod i osią
gnięć na uk i radz ieck ie j;

2) d la  um oż liw ien ia  poznania 
i pogłębian ia w iadom ości ideo
logicznych zobowiązać wszyst - 
k ich  p racow n ików  naukowych 
uczelni do szerokiego s tud iow a
nia  nauk m arks is tow sk ich  w 
fo rm ie  w yk ła d ó w  specja lnych 
i sem inariów , organizowanych 
dla  s ił naukowych.

3) zobowiązać k ie ro w n ik ó w  
ka te d r do stworzenia p lanu prac 
naukow ych, k tó ry  pozw o li na 
pełne w yko rzys tan ie  przepro
wadzonej ostatn io re fo rm y  p ra 
cy pom ocniczych s ił naukow>'ch. 
Okres le tn i będzie w yko rzys ta 
ny do przepracowania m a te ria 
łó w  ja k ie  w  tym  zakresie do
starczy Kongres,

4) zobowiązać k ie ro w n ik ó w  
ka ted r i  ca ły personel naukow y 
do ściślejszego pow iązania nau-

1’olski
k i z p ra k tyką  poprzez tiw zg lę^"
nien ie  w  p lan ie  prac naukowych 
te m a tyk i narodowego plan** 
gospodarczego, poprzez posze
rzenie w spó łp racy z ruchem  ra
c jona liza to rsk im  w ram ach **' 
tw orzone j p rzy  Politechnice P 
rad n i dla rac jona liza to rów  o*"a* 
poprzez podjęcie apelu o stoso
w an iu  m etody inż. Kowalowa- 
, 5) za in ic jow ać szeroką akcj® 
d ługo te rm inow ych  in dyw id u a l- 
nych i zb iorow ych zobowiąż®0 
p racow n ików  naukowych.

Rada D ziekanów  Politechniki 
apelu je  do św ia ia  naukowe®0 
wyższych uczelni o podjęcie in i
c ja ty w y  rzuconej przez zesp01 
naukow y P o litech n ik i W arszaw
skie j oraz stw ierdza, że rea li
zać ja w ytyczone j drogi stan*e 
się w ie lk im  w kładem  naukow
ców po lsk ich w  budowę potCSh 
P o lsk i Ludow e j i równoczes*1* 
w kładem  w  zachowanie i um °c'  
n ien ie  św iatowego pokoju.

Rada Dziekanów  podaje, że ^
D m  '1 r > h  ł-W A t lT T T - ic T T T r iK  1,1

40ram ach powyższych
podję ło  ju ż  zobowiązania 
p racow n ików  naukowych P °ę ' 
techn ik i, z rek to rem  Politechni
k i pro f. d r inż. E. W archało*v'  
sk im  na czele. ■ J

Umowa handlowa pomiędzy Polską 
a Indonezją paralowana w Warszawie

(fl W  W arszaw ie parafow ana
została um owa handlow a na o- 
kres jednego ro ku  m iędzy P o l
ską a Indonezją.

Um owa przew idu je  im p o rt do 
P o lsk i indonezy jsk ich  surow 
ców przem ysłow ych i  k o rs u m - 
cy jnych  w  zam ian za po lskie  do
s taw y teks ty lió w , w yrobów  me
ta low ych , maszyn w łó k ie n n i

czych, szkła, porcelany, chem i- 
k a l i i i  innych.

W  ram ach zaw arte j um owy 
Polska o trzym yw ać będzie z In 
donezji m. in. herbatę, kawę. 
pieprz, chininę.

W  d n iu  16 bm. delegacja in 
donezyjska z panem Easoeki 
D ja tiasm oro  na czele opuściła 
Warszawę.

174 wiejskie punkty nsłnijowe 
powstaną w najbliższym czasie 
Zobowiązanie spółdzielni rzemieślniczych

(f) W  osta tn im  dn iu  obrad I 
K ra jo w e j N arady samorządu 
spółdzielczości rzem ieśln icze j, 
przedstaw ic ie le  rad  nadzorczych 
i  zarządów zw iązków  spółdzie ln i 
rzem ieśln iczych zobow iązali się 
m .in. w  ciągu najb liższego m ie 
siąca zorganizować 174 w ie j - 
skie p u n k ty  usługowe i  74 
brygady lotne. P laców ki te za -

w  w o jew ództw ach o dużej prze
wadze ludności ro ln icze j.

Na zakończenie Z jazdu z e 
b ra n i u c h w a lili rezolucję, w  
k tó re j zaprotestow ali p rzec iw 
ko haniebnym  próbom  re a k c y j
nego K ie ro w n ic tw a  M iędzyna - 
rodowego Z w iązku  Spółdzielcze
go usunięcia Z w iązku  Spółdziel

kładane będą przede w szys tk im  n i Spożywców z te j organ izacji.

Skomasowanie inkasa 
należności za prąd i (ta®

U c h w a ła  P re z y d iu m  R ząd '1
(f) P rezyd ium  Rządu podje*® 

uchwałę o połączeniu inkasa na
leżności za gaz i prąd e lektry*^ 
ny, co pozw oli na skierowań* 
po łow y obecnie zatrudnionyc 
inkasentów  do inne j pracy- ,

Uchw ała Rządu została P°“ '  
ję ta  na skutek p ro je k tu  
szonego do C entra lne j Konnsl 
U spraw n ien ia  A d m in is tra c ji 
b liczne j p rzy  Prezesie Rady 
n is tró w  przez trzech mieszkań^ 
ców W arszaw y: S tan is ława ” a, 
fana, Zygm un ta  Leskiego 
M ieczysław a Tenerow icza. ” a'  
c jona li zatorom  przyznano P1 
m ie pieniężne.

Odczyt w Klubie TPFf*
S .O ^

(f) 18 czerwca o godz *8 r  
C en tra lnym  K lu b ie  TPPR Pr "  
ul. K re d y to w e j 5-7 zostanie w y
głoszony odczyt w jeżyk'* r0P- 
sk im  na tem at: 
przez Józefa S talina m a rk - lS 
skie j te o rii w  pracach o .1? 
koznaw stw ie“ . ra-

Odczyt w yg łos i profesor 
dziecki, G. W asiecki.
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W dniu wyborów
Artur Kowalski' Im p e ria lis ty c z n i podżegacze 

W ojenni zza oceanu i ich us łu
żn i loka je  m in is te r ia ln i z k ra 
jó w  zachodniej Europy przeży
w a ją  osta tn io szczególnie cięż
k ie  i gorzkie dni.

M asy pracujące W łoch zada
ły  w  w yborach sam orządowych 
druzgocący cios fa rbow anym  
am erykańsk im  lisom  chade
c k im  i w y ra z iły  zaufanie do 
b loku  kom un is tów  i zjednoczo
nych  z n im i lew icow ych socja
lis tó w . Teraz im peria lis tyczn i 
podżegacze w o jenn i ży ją  w 
■w stanie w ie lk iego n iepoko ju  o 
w y n ik  w yborów , odbyw aj ącycb 
Eię we F ranc ji.

Z  w łaśc iw ym  im , w yrob ionym  
W d ługo le tn ie j służbie s e rw iliz - 
i r e n i pismacy na usługach do 
la ra  piszą tak m n ie j w ię 
cej ja k  w aszyngtoński ko 
respondent paryskiego oi - 
im a  „M a tc h “ : „na jw yb itn ie js i  
cz łonkowie Departamentu Sta
nu zamienil i  się w  ekspertów  
t ru d n e j f rancusk ie j techn ik i  w y 
borczej. Głosowanie francuskie  
uważa ją  oni za wydarzenie  
ważnie jsze aniżeli  sprawa Mac 
Arthu ra . . .  W ybory  francuskie  
są wydarzeniem p o l i ty k i  ame
rykańsk ie j. . . “ .

Sprawa by łab y  dla D eparta 
m en tu  Stanu oczyw iście ba r
dzo prosta, gdyby tego same
go zdania b y ł rów nież i lud 
francu sk i. A le  sęk w  ty m  w ła 
śnie, że lud  F ra n c ji już  n ie je 
d n o k ro tn ie  w  osta tn ich la tach 
w yka za ł, iż  uważa w yb o ry  we 
F ra n c ji za sprawę fra n  - 
cuską i  że n ie  zam ierza 
stać się igraszką w  rękach a- 
m e rykańsk ich  podpalaczy św ia 
ta  i w rogów  niepodległości na
rodów .

Potrzeba im 
gaullistowskiego 

Reichstagu
'  D la  n a jm n ie j nawet o r ie n tu 
jącego się dziś w  po lityce  m ię 
dzynarodow ej człow ieka jest 
rzeczą w iadom ą, że obecne w y 
b o ry  do pa rlam entu  fra n cu 
skiego, k tó re  według k o n s ty tu 
c j i  m ia ły  się odbyć dopiero za 
4 miesiące, zostały przyśpieszo
ne z w o li i rozkazu am erykań
sk ich  w ładców  Mocha, Schum a
na, Q ueuille 'a  itp . Do W aszyn
gtonu jecha ł P leven, ażeby m u 
ta m  zatw ierdzono p ro je k t oszu
kańczej o rdynac ji wyborcze j, 
k tó re j jedynym  zadaniem jest 
zm niejszenie ilości p rzedstaw i
c ie li k lasy robotniczej i je j pa r
t i i  kom unistycznej w  pa rlam en
cie. Do W aszyngtonu pojechał 

tr A u r io l po odbiór in s tru k c ji w  
: sp ra w ie  da ty w yborów .

E isenhowery, B rad ley 'e  i  M a r 
Ehalle, chcący Europę zam ienić 
w  pole doświadczalne d la  bak
te r i i  i bomb atom owych, rzą
dzą się dziś we F ra n c ji, ja k  
p rzys łow iow a szara gęś. Zam ie
n i l i  F ranc ję  w  okupowany przez 
siebie k ra j. A  obecnie — żą
da ją  usunięcia kom un is tów  z 
pa rlam entu , lik w id a c ji resztek 
swobód dem okra tycznych i 
w prow adzen ia  rządów  o tw a r
te j d y k ta tu ry  faszystow skie j de 
G aulle 'a . Cel operacji jest ja 
sny: sprecyzował go m im o w o li 
os ław iony grabarz F ra n c ji — 
P au l Reynaud: „Nas i am ery
kańscy przyjacie le  — pow ie 
dz ia ł Reynaud — s taw ia ją  so
bie dwa konkretne pytan ia w 
zw iązku z w yboram i:  i lu  bę
dzie w  now ym  Zgromadzeniu  
posłów komunistycznych? Ile 
będzie d y w iz j i  pod koniec ro 
ku? “ . A m erykańsk im  „p rz y ja 
c io łom “  p. Reynaud spieszno do 
now e j pożogi w o jennej. B lok 
130 posłów kom unistycznych i 
postępowych w  parlam encie 
psu ł im  szyki. P otrzebni im  są 
posłow ie zgodnie g łosu jący za 
astronom icznym  budżetem w o
je nn ym  i za przedłużeniem  służ
by  w o jskow ej, za przekształce-

niem  F ra n c ji w  wypadową ba
zę wojenną. Potrzebny im  jest 
ga u llis tow sk i Reichstag.

Śladem Thiersów 
i Petainów

Sławetna pomoc m arsha llow - 
ska doprow adziła  F ranc ję  na 
skra j ru in y  gospodarczej.

S ku tk i te j sy tuac ji są też ca ł
k iem  w idoczne: ludność ugina 
się pod ciężarem podatków. De
f ic y t budżetowy wynosi obe
cnie 800 m ilia rd ó w  franków . W 
okresie od r. 1947 do dziś k re 
d y ty  w o jskow e o fic ja ln ie  w zro 
sły z 244 m ilia rd ó w  fra n kó w  na 
750 m ilia rd ó w , nie licząc po
zyc ji u k ry ty c h , przeznaczonych 
na cele wojenne. S iła nabyw 
cza k lasy robotn icze j zm n ie j
szyła się o 50 proc. w  stosun
ku do okresu przedwojennego, a 
od r. 1947 na skutek n ieustan
nie w zrasta jące j drożyzny za
robk i rea lne pracujących spa
d ły  o 29 proc. Jeśli chodzi zaś
0 zyski f irm  kap ita lis tycznych  
—w zros ły  one od 124 m ilia rd ó w  
fr . w  r. 1947 do 800 m ilia rd ó w  
f r  w  r. 1950 .

M arsha ilizac ja  F ranc ji ozna - 
cza jednak nie ty lk o  ru in ę  go
spodarczą k ra ju  1 obniżenie 
stopy życ iow ej mas p ra cu ją 
cych. M arsha ilizac ja  oznaczała
1 oznacza w  p ierw szym  rzędzie 
zaprzedanie suwerenności i bez
pieczeństwa k ra ju  przez w y  - 
danie go na łu p  am erykańsk ie 
go im p eria lizm u , od budow u ją 
cego h itle ro w s k i W ehrm acht. 
Zaślepiona n ienaw iśc ią  do k la 
sy robotn icze j i je j p a r ti i ko 
m unistyczne j, reakcja  francuska 
i pa rtie  będące na je j usługach 
w ierne tradyc jom  zdrady na - 
r rd o w e j em ig ran tów  z K o b le n 
c ji, Thiersa i Petaina, odda ły 
k ra j w  pacht am erykańsk im  b u - 
sinessmenom i zaw arły  św ięte 
przym ierze z na jgorszym i w ro 
gam i wolności i  niepodległości 
F ranc ji. Reakcja francuska o- 
tw a rła  w ro ta  w ięzień, w  k tó  -  
rych  zam knięci b y li ko labora - 
c joniści, wsadzając do n ich je d 
nocześnie pa trio tów , b. uczest
n ikó w  Ruchu Oporu i bo jo w  - 
n ik ó w  o pokój. Szum ow iny spo
łeczne, k tó re  zasila ły b a n d y c 
k ie  bo jó w k i SS-mana D orio ta  
i Deata są znów w  „a k c j i“ , ; !e 
tym  razem pod znakiem  g a u lli
stowskiego krzyża lo ta ryńsk ie  -  
go.

W rota  F ra n c ji zostały zam 
kn ię te  dla działaczy k u ltu ry  z 
k ra jó w  obozu pokoju, ale 
o tw a rte  są dla h itle ro w sk ich  
rzezim ieszków ja k  Skórzenny, 
von C ho ltitz , o tw a rte  d la  szo - 
w in is ty  Adenauera. Rządy Schu 
mana i Mocha zapiszą się w  
annałach F ra n c ji po stokroć ha 
n iebnym  faktem , że po lic ja  
francuska b iła  i to rtu ro w a ła  pa
tr io tó w  francusk ich , k tó rzy  
dem onstrow ali na u licach Pa - 
ryża przeciw  h itle ro w s k im  ge
nera łom  — ka tom  setek tys ię 
cy Francuzów . Rządy M ochów, 
Schum anów rozpoczęły i  p ro  - 
wadzą znienaw idzoną przez 
naród francusk i bandycką w o j
nę p rzeciw ko narodow i V ie t-  
nam u, uczestniczą w  zbrodn i -  
czej w yp ra w ie  przeciw ko K ore i 
i kum a ją  się z katem  narodu 
hiszpańskiego, zawziętym  w r o 
giem F ra n c ji — Franco. W brew  
na jżyw o tn ie jszym  interesom  
F ranc ji, Schuman i  Mocb g w a ł
cą sojusz z ZSRR, będący 
gw aranc ją  niepodległości F ra n 
c ji.
Blok reakcji od faszystów 

do „socjalistów“ 
przeciw KPF

N ie ma an i jedne j p a rtii f ra n 
cuskie j z w y ją tk ie m  Francuskie j 
P a r t ii Kom unistyczne j, k tó ra  by 
nie ponosiła odpowiedzialności 
za m arsha llizac ję  F ranc ji. Róż
ną posługują się poszczególne

we Francji
pa rtie  frazeologią, ale wszyst - 
k ie  b iją  tak ie  same ba łw ochw a l
cze pokłony przed z ło tym  c ie l
cem do la row ym . W szystkie je 
dnoczy strach przed w zra s ta ją 
cą siłą ruchu  lu du  francusk ie 
go w  obron ie pokoju, którego 
g łów nym  m otorem  jest F ra n 
cuska P a rtia  Kom unistyczna. 
P row odyrzy  ich czynią wszy
stko, aby u to row ać drogę 
gau llis tow sk iem u faszyzm owi, 
aby zd ław ić swobody dem okra
tyczne k rw a w o  w yw alczone w  
ciągu dziesięcioleci przez k la 
sę robotniczą.

D la o tum anien ia ludu rzuca li 
na siebie b łotem  i m ó w ili so
bie na jokru tn ie jsze  i n a jp ra w  - 
dziwsze praw dy, ale dziś, na 
now y rozkaz swych panów i 
w ładców  zza oceanu, z rzuc ili 
ka rnaw a łow e m aski i u tw o rz y li 
je d n o lity  fro n t przeciw  p a rtii,  
będącej k rw ią  z k rw i i kością 
z kości ludu francuskiego. P rze
c iw  p a rtii, k tó re j 75.000 bo jo w 
n ikó w  poległo od k u l okupan
ta za wolność i n iepodległość 
F ra n c ji. T w orzą lis ty  tz w  spo
w inowacone i zna jdu ją  się na 
nich w rogow ie  ludu 1 pokoju 
wsze lk ich maści i odcieni. Gdzie 
niegdzie obaw ia ją  się w yborców  
i wówczas wciągają do k o a lic ji 
zawoalowanych gau llis tów , k tó 
rych w yb o rcy  nie zdążyli jesz
cze rozpoznać. Jednocześnie de 
' 'a u llé  speku lu je  na niezado - 
w o len iu  w yw o ła nym  przez 
rządy tak  zwanej d a w n ie j 
„trzec ie j s iły “  i stara się dem a
gogią nacjonalistyczną, z k tó 
re j przeziera w yraźn ie  faszy - 
stowski program  Peta ina i 
F ranco o „so lidarności k la s "— 
przeciągnąć na swoją stronę w y 
borców  zdezorientow anych i 
odw racających się od skom pro
m itow anych  p a r ti i rządowych.

KPF — nieugięta 
bojowniczka wolności 

Francji i pokoju
P rzeciw  spow inowaconej sfo

rze zdra jców  i  grabarzy F ra n 
c j i  starego i  nowego s ty lu  p ro 
wadzi ciężką nieugię tą w a lkę  
Francuska P a rtia  K om unis tycz - 
na. W alczy mężnie pod rozw i - 
n ię ty m i sztandaram i, na k tó rych  
w id n ie ją  hasła w a lk i o pokój, 
chleb i niepodległość narodową. 
W  im ię  na jżyw o tn ie jszych  in te re  
sów k ra ju  K P F  dem askuje 
zakusy im p e ria lizm u  w  k ie ru n 
ku  rozpętania now e j w o jny  
św ia tow e j i przekszta łcenia m i
lionó w  Francuzów  w  mięso a r
m atn ie  dla zysków m ilion e ró w  
am erykańskich.

W  toku  ka m p an ii w yborcze j 
prowadzonej w  w a run kach  te r 
ro ru  ze s trony  p o lic ji „soc ja 
listycznego“  m in is tra  Thom as‘a 
i SS -  bo jów ek de Gaulle 'a, 
K P F  wskazała m ilio n o w ym  m a- 
s^m niebezpieczeństwo faszyz - 
mu i w o jny , oraz drogę jedno
ści i w a lk i o F ranc ję  niezależ
ną, dem okratyczną, o Francję, 
żvjącą w  p rzy jaźn i z potężnym  
ZSRR i k ra ja m i dem okrac ji lu 
dowej.

F rancuska P a rtia  K om un i - 
styczna, k tó ra  w  czasie okupa
c ji okazała się czołową siłą na
rodu w  jego walce o wolność 
i niepodległość, dziś kon tynuu je  
na jp iękn ie jsze tradyc je  Ruchu 
Oporu i jest jedyną siłą, zdolną 
zapewnić F ra n c ji pokój, nie - 
zależność narodową i ro z k w it 
gospodarczy. Ci, k tó rzy  mężnie 
s ta w ia li czoło okupac ji h it le 
row sk ie j, dziś stoją na czele 
w a lk i przeciw  okupac ji W a li - 
Street.

Im pe ria liśc i m ają reakcyjne 
na rtie  F ra n c ji na swych usłu - 
gach, ale lud  F ranc ji, ten lud. 
k tó ry  ma za sobą dług ie  lata 
bohaterskich w a lk  przeciw  fa 
szyzm owi, ten lu d  jest po strom e 
p a r ti i Thoreza, Dudosa, Cachi
na i M a rty , po stronie F rancu 
sk ie j P a r t i i K om unistycznej.

T e m p o n a s z e g o
O tw ie ra m y w  czerwcu 1951 

roku  codzień rano gazetę i czy
tam y o tym , że: w  Sieradzu 
pow sta je  potężna nowoczesna 
w ykończa ln ia  i fa rb ia rn ia  dzie
w ia rska , że osiem nowoczesnych 
kopa lń  węgla pow sta je  na ob
szarze śląsk ie j n ieck i węglow ej, 
że ju ż  w  roku  bieżącym  nowa 
e lek trow n ia  w  M iechow icach 
dostarczy energ ii d la  kopalń, 
h u t i fa b ry k  Śląska, że około 
87 tys ięcy now ych izb m ieszka l
nych w yb u d u je m y  w  roku  1951, 
że 12 czerwca, 40 dn i przed te r
m inem  nas tąp ił p ierwszy spust 
s ta li w  now e j w ie lk ie j s ta low n i 
w  Częstochowie, że w łaśnie 
wczora j ruszy ły  w ie lk ie  zakłady 
chemiczne w  W izow ie  na Z ie 
m iach Odzyskanych.

Każdy dzień przynosi nowe 
sukcesy, nowe osiągnięcia, no
we inw estyc je  na o lb rzym ią  
skalę — powód do uzasadnionej 
dum y dla każdego Polaka.

Polska dowojenna by ła  k ra 
jem  zacofanym  pod względem 
gospodarczym, za liczanym  wraz 
z rów n ie  zacofanym i k ra ja m i 
ja k  ówczesna R um unia, B u łga 
r ia  lu b  T u rc ja  do rzędu państw  
europejskich o na jn iższym  po
ziom ie uprzem ysłow ienia. To, 
co dziś dzieje się w  Polsce i w 
innych  k ra jach  de m okra c ji lu 
dowej, stanow i o lb rzym i skok 
naprzód. Bzdurne ba jan ia  sana
cy jn ych  wodzów przedw ojenne j 
P o lsk i o m ocarstwości me 
p o tra f iły  an i na chw ilę  p rzy 
słonić fa k tu  słabości ekono
m icznej k ra ju , k tó ry  b y ł przez 
d ług ie  la ta  terenem ra b u n ko 
w e j eksp loatac ji dla zagranicz
nego ka p ita łu  i okazał się bez
b ronny wobec agresji im p e r ia 
lizm u.

Nie nauczeni
doświadczeniem historii

niczych kom b in a tu  „Częstocho
w a“ :

„A m e ry k a ń s k i  im per ia l izm  nie 
nauczony doświadczeniami h i 
storii ,  próbu je stosować wobec 
nas blokadę gospodarczą, p ró 
buje u trudn ić  nasze stosunki 
gospodarcze z k ra ja m i  Europy, 
nie dopuścić do nas maszyn i 
urządzeń, surowców i  po trzeb
nych. m a te r ia łów “ .

Nie nauczeni dośw iadczeniem  
h is to r ii im p e ria liśc i n ie  chcą 
pam iętać, że zależność naszego 
k ra ju  i  innych k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j od im p e ria lizm u  
skończyła się bezpowrotnie. U - 
przem ysłow ienie, rozw ó j gospo
d a rk i naszego k ra ju  n ie  jes t 
ju ż  uzależniony od przyw ozu 
maszyn czy surowców  z k a p ita 
listycznego zachodu. K ra je  na- 
.sze p o tra fią  bez k a p ita lis tycz 
nej „pom ocy“  grom adzić o lb rz y 
m ie fundusze na rozw ó j prze
m ysłu. ro ln ic tw a  i transp ortu  
drogą w ew nętrznych nagrom a
dzeń budżetowych, powstałych 
z dochodu socjalistycznego prze
m ysłu, z oszczędności, ze wspa
niałego w y s iłk u  mas. p ra c u ją - ' 
cych po raz p ierw szy na 
s w o i m

Srom otną klęską zakończyła 
się próba szantażu gospodarcze
go wobec ZSRR, jedynego w  o-

Jerzy Rawicz

toczeniu kap ita lis tyczn ym  k ra ju  
socjalistycznego w  la tach m ię
dzyw ojennych. T ym  bardzie j 
srom otną klęskę m usi ponieść 
im p e ria lizm  i ka p ita ł m iędzy
narodow y w  swych us iłow a
niach szantażu gospodarczego 
dziś wobec k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j posiadających n ie w z ru 
szone oparcie w łaśn ie  w  po
tężnym  Z w iązku  Radzieckim , 
pom agającym  po b ra te rsku  na
szym k ra jo m  w  ich  w ie lk ie j 
rozbudowie.

W rezu ltacie  nasze tem po roz
w o ju  przem ysłu wzrasta, pod- 

’czas gdy gospodarka k ra jó w  
kap ita lis tycznych  przeżywa p ro 
ces degradacji.

Liczby mówią
Bardzo charakterystyczne jest 

porów nanie w skaźn ików  produk 
c ji przem ysłow ej ZSRR i k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j z je d 
ne j strony, a św iata k a p ita lis ty 
cznego z d rug ie j. „N ow e Czasy“  
op u b liko w a ły  w  roku  ub ieg łym  
ciekawą tabelę, k tó re j fra g 
m en ty  przytaczam y. P rz y jm u je 
m y  produkc ję  przem ysłow ą ro 
ku  1937 za 100:

Rok wzgl. 
k w a rta ł

Ś w ia t k a p i
ta lis tyczny

Ś w ia t kap. 
bez USA 
i K anady

ZSRR i k ra je  
dem. ludow ej

1937 100 100 100
1943 127 88 167
1949
I  kw . 128 97 182 •
1949
2 kw . 125 99 191
1949
3 kw . 120 92 203

Im p e ria lizm  św ia tow y —  
w róg  Polski, w róg każdego k ra 
ju , k tó ry  w y z w o lił się spod jego 
w ładzy i w p ły w ó w  — w ie, co 
następuje w  państw ie, w  k tó 
ry m  w ładzę przeję ła klasa ro 
botnicza; w ie, że w  k ra ju  tym  
następuje w tedy  w ie lk i, wspa
n ia ły  rozm ach budow nictw a, że 
k ra j ten podnosi się w  niezna
nym  k ra jo m  kap ita lis tycznym  
tem pie z w iekowego, zacofania. 
Rzecz jasna, że m iędzynarodo
w y  k a p ita ł us iłu je  w sze lk im i 
dostępnym i m u środkam i —  sa
botażem, dyw ers ją , blokadą go
spodarczą przeszkodzić tem u 
rozw o jow i. Zakaz w yw ozu m a
szyn i surow ców  ma na celu 
podważenie uprzem ysłow ienia 
k ra ju  ;lub  p rzyn a jm n ie j zaha- 
m o w a jie  jego tempa.

M etodę tę im p e ria lizm  zasto
sował U w  swoim  czasie wobec 
Z w iązku  Radzieckiego i stosuje 
ją dziś wobec k ra jó w  dem okra
c ji ludow e j, a wśród n ich  — 
P olski. M ó w ił o ty m  tow . M inc  
na zebraniu h u tn ik ó w  i budow -

O czym  m ów ią te dane? M ó
w ią  one o w ie lk im  wzroście 
p rzem ysłu  w  Z w ią zku  Radzie
ck im  i  k ra jach  de m okra c ji lu 
dow ej, k tó re  w  om aw ianym  o- 
kresie  m im o s trasz liw ych  znisz
czeń w ojennych, k tó ry c h  nie 
zaznały k ra je  kap ita lis tyczne  
zachodniej Europy, p o tra f iły  
podw oić tę produkcję , w  po rów 
nan iu  z okresem przedw o jen
n y m . N iesłychanie ch a ra k te ry 
styczna jest ru b ry k a  „ś w ia t k a 
p ita lis tyczn y  bez U SA i  K an a 
d y “ , ponieważ wskazuje ona na 
w y n ik i m a rsha llizac ji k ra jó w  
kap ita lis tycznych . K ra je  te nie 
zdo ła ły  w  końcu 1949 ro ku  o- 
siągnąć nawet poziom u p ro d u k 
c j i  p rzem ysłow ej z ro ku  1937.

A  oto dane, odnoszące się do

k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j, 
k tó ry c h  gospodarka ro zw ija  się 
w  oparc iu  o b ra tn ią  pomoc 
ZSRR: w  końcu 1949 ro k u  p o 
ziom  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
ro ku  1937 zosta* przekroczony 
w  Czechosłowacji o 23 procenty, 
na W ęgrzech o 40 procent a w  
Polsce o 80 procent.

Również w  zestaw ieniu z ro 
k iem  przedkryzysow ym  1929 
b ije  w  oczy potężna dysp ropor
cja rozw o ju  przem ysłowego 
m iędzy św ia tem  ka p ita lis tycz 
nym  a socja listycznym .

A. Le on ti ew p u b lik u je  w  
„P raw dz ie “  14.VI.1951 r. nastę
pującą tabelę wzrostu p ro d u k 
c ji przem ysłow ej 4 m ocarstw , 
p rzy jm u ją c  ro k  1929 za 100:

Rok 1929 1937 1949

ZSRR 100 428,9 862
USA 100 102,7 159,5
A ng lia 10(k 123,7 142
F ranc ja 100 81,7 90,3

Opieka lekarska na wsi

Ośrodk i Z d row ia  na łasi roztacza ją szeroko opiekę nad zd row iem  ludności. Nowoczesna apa
ra tu ra  um oż l iw ia  wszelkiego rod za ju  zabiegi i  lecznicze naświe t lan ia . Na zdjęc iu : Tadzio K o 
ber, dziecko gospodarza w ie jsk iego  p rzy jm u je  lecznicze naświe t lan ie  w  am bu la to r ium  pedia

trycznym  O środka  Z drow ia  w  Pawłowicach (pow. pszczyński).
F o to  W A F

r o z w o j u
Tabela je s t ta k  w ym ow na, że

nie wym aga kom entarzy. A  oto. 
ja k  przedstaw ia ły  się dane wzro. 
stu p ro d u kc ji w ie lk iego  i śred
niego przem ysłu d la  P olsk i w 
tych  la tach:

1929 — 100 
1937 — 109 
1949 — 207

T ak  w ięc zniszczona w o iną  
Polska p o tra fiła  podw oić pro - 
dukc ję  przem ysłową z roku 
1929-go, podczas gdy zm arshal- 
lizowana F ranc ja  nie osiągnęła 
naw et po 20 la tach poziomu z 
1929 roku.

L iczby > wzrostu p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej w  roku  1950 
świadczą o dalszym  pogłębian iu 
się d ysp rop o rc ji wzrostu m ię 
dzy k ra ja m i kap ita lis tycznym i a 
k ra ja m i soc ja lis tycznym i W ro 
ku 1950 p rodukc ja  przem ysłowa 
wzrosła we F ra n c ji i B e lg ii w 
po rów nan iu  z rok iem  1949 o 3 
procent, w  Szwecji o 5 procent, 
a w Czechosłowacji o 16 p ro
cent, w  Polsce o 21 procent, w 
Z w iązku  Radzieckim  o 23 p ro 
cent. P lanow any na rok  1951 i 
wzrost wartości p ro d u kc ji prze
m ysłu socjalistycznego w  P o l
sce wynosi 23,4 procenta 

N asza  s iła  —  to s iła  
obozu p o k o ju

Nie w o lno przy tym  zapom i
nać, ja k im  celom służy wzrost 
przem ysłu u nas, a ja k im  w kra 
jach kap ita lis tycznych . A d m ir.i-  

[ s tra to r p lanu M arsha lla , Foster 
przed paroma m iesiącam i 
s tw ie rd z ił z bezczelnym cyn iz
mem podpalacza św iata, że 
„p lan  M arsha lla  zrzuca swoją 
roboczą odzież i przyw dziew a 
m un du r w o jskow y“ . D la nas lu 
dobójcze cele tego p lanu nie by 
ły  ta jem n icą  od samego począt
ku. Z n a jd u ją  one po tw ie rdze
n ie  w  budżetach U SA i k ra jó w  
zm arsha llizow anych, przezna
czających potw orne kw o ty  na 
przygotow ania  do w o jn y  i  rezy
gnujących zarówno z rozbudo
wy przem ysłu pokojowego ja k  
i  zaspokajan ia elem entarnych 
potrzeb obyw a te li.

W ob liczu ponurych przygo - 
tow ań w o jennych  k ra jó w  k a p i
ta lis tycznych  nasze kraj'e mu - 
szą ba rdz ie j n iż  k ie d yko lw ie k  
dbać o um ocnien ie swoje j siły.

„S i lna  gospodarczo, up rzem y
słowiona i  socjalistyczna Po l
ska Ludowa  — to potężna osto
ja wolności i  niezawisłości na
szego narodu“  — pow iedzia ł 
Prezydent Rzeczypospolite j tow. 
B ie ru t na V I  P lenum  K C  na
szej p a rtii.

Nasza siła —  to rów n ież siła 
obozu p o ko ju ; s iły  P o lsk i „s ta-  : 
riow ią  tamę i  zaporę przed za
ch łannym  im per ia l izm em "  — 
ja k  to s tw ie rd z ił tow . M in c  w 
Częstochowie, przytaczając im 
ponującą, n ie  m ającą analogii 
w  h is to r ii naszego k ra ju  liczbę 
m ilio n a  b lisko  osób, za trud n io 
nych dziś w  Folsce ty lk o  przy 
pracach inw estycy jnych .

IVn m arg inesie

Budżet nasz przeznacza ni
inw estyc je  około 25 proc do
chodu narodowego przv czym 
dochód ten rośnie z roku na 
rok  dz ięk i rozw o jo w i naszej go
spodarki.

Podstawa siły naszej 
gospodarki

Ten potężny rozrr ach budow
n ic tw a . wym aga w ięc w ie lk ich  
nakładów  m ateria lnych  ' finan
sowych. Tempo naszego rozwo
ju . k tó ry m  się c h łu c im v  , k tó re  
dźw iga naszą gospodarkę 
wzw yż, określone jest przede 
w szystk im  tem pem  rea lizow a
nia in w es tyc ji. Im  szybciej da
na inw estyc ja  iest w ykonana, 
im  szybciej od m om entu rozpo
częcia budowv przvstępuje się 
do je j eksp loatac ii tym  w ię k 
szy i szybszy iost gospodarczy 
efekt rczpoczętei in w es tyc ji.

A szybkie tempo rea lizow ania 
in w es tyc ji nie iest sprawa ła t
wa ani prostą. B”  każdv ucz.ci- 

i w y człow iek w Polsce mógł ra 
dować się ze w span ia łych suk
cesów' budowniczych kom bina
tu  „Częstochowa“ by rosłe ser
ce ludziom , og lądającym  b u - 
dvn k i wznoszącej sie M arszał
kow sk ie j Dzie ln icy M ieszkanio
wej. bv pow staw ały Nowe H u 
ty  : Nowe Tvchv. trzeba poważ
nego w ys iłku  i przezwyciężania 
w m iarę dalszej rea lizac ii p la 
nu — n ie jedne j okresowej t ru d 
ności.

O lb rzym ia  większość naszego 
narodu masy pracujące ży ją  
dziś znacznie lep ie j niż przed 
woiną. M ilio n y  zdobywają w ie 
dzę. m ilio n y  chodzą do tea trów  
i k in . ko rzys ta ją  z pomccv le
ka rsk ie j. setk i tvsiecy w p row a
dzają sie do nowvch m ieszkań, 
w y jeżdża ją  na wczasy.

K orzystam y ju ż  dz is ia j z na
szych w ie lk ich  osiągnięć Pa
m ię tam y jednak rów nież o na
szej przyszłości, i dlatego sku
p iam y i skup iać będziemy s iły  
i ś rodk i do w ykonan ia  w ie lk ic h  
zadań naszego budow nictw a.

U podstaw ca łokszta łtu  naszej 
pracy nad budowa w ie lkości 
P o lsk i Ludow e j leży m ob iliza 
cja uczuć pa trio tycznych  m ilio 
nów Polaków, k tó rzy  me cofa
ją  się. w  obliczu trudnośc i — 
przeciwnie — uczą sie ie łamać, 
bo wiedzą, że tw orzą dla siebie. 
To jest w łaśnie to nowe. n ie 
znane ludziom  w  k ra jach  kap i
ta lis tycznych.

Nasz rząd i nasz? pa rtia  wska
zują masom pracującym  nasze
go k ra ju  jedyną drogę, k tó ra  
prow adzi do s iły  gospodarczej 
i  po lityczne j naszego państwa, 
do dobrobytu  naredu Droga ta 
— to rea lizacja  zadań planu 6- 
letniego. to o fia rna praca, w y 
s iłek i tw órczy w k ład  najszer
szych mas narodu w  to w ie lk ie  
dzieło.

Podróże
Książką, z k tó re j ko rzys ta ją  

osta tn io najczęściej dygn ita rze  
titow scy  jest n ie w ą tp liw ie  roz
k ła d  jazdy, a u lub ion ym  ich 
zajęciem — tu rys tyka . Jak się 
n ie  trudn o  domyśleć, trasa po 
dróży be lgradzkich kacyków  
prow adzi na zachód, a celem 
tych roz jazdów  jest, de lika tn ie  
m ów iąc, zdobycie now’ych na 
p iw kó w  od im peria lis tów .

Już cz te ry  tygodnie siedzi w  
Stanach Z jednoczonych szef 
sztabu a rm ii t ito w s k ie j — Po
powicz. T ito w c y  nie u k ry w a ją  
nawet, w  ja k im  celu pojechał 
do W aszyngtonu. M in is te r spraw 
zagranicznych K a rd e l podał o- 
fic ja ln ie  do w iadom ości, że Po
powicz ma za ła tw ić  sprawę do
staw  am erykańsk ie j b ro n i dla 
a rm ii t ito  - faszystow skie j.

Od k ilk u  dn i przebyw a w  
Londyn ie  os ław iony szef l i te w 
skiego gestapo —t Rankow icz. 
I  jego w iz y ta  n ie  jes t dla n ikogo 
ta jem n icą ; R ankow icz pojechał 
do A n g lii, by om ów ić sprawę 
jeszcze ściślejszegc podporząd
kow an ia  się w o jen nym  pianom  
im peria lis tów .

i n a p iw k i
I  Rankow icz i Popowicz sta

ra ją  się bardzo zaskarbić sobie 
.względy swych panów z W a
szyngtonu i Londynu . S łuża l
czość ich nie pozostała bez na
grody. W  Londyn ie  ogłoszono, 
że USA, W ie lka  B ry ta n ia  i  
F ranc ja  m a ją  dostarczyć t ito w -  
com pomocy w o jskew e j w  w y 
sokości 140 m ilion ów  do la rów . 
A  w ięc uzb ra jan ie  t ito faszy - 
stów, k tó re  odbyw ało się dotąd 
po cichu, weszło na to ry  o fic ja ł 
ne.

T itow cy  po ogłoszeniu o te j 
„pom ocy“  uderzy!» w  surm y 
tr iu m fu . Że to n ib y  ile  oni są 
w a rc i. A le  ile  napraw dę są w a r
ci t ito w c y  nawet d la  USA — o 
tym  daje pojęcie zestawienie a- 
m erykańskiego m in is te rs tw a  
hand lu . W yn ika  z niego, że A - 
m erykan ie  w yd a ją  rocznie na 
n a p iw k i k ilkase t m ilion ów  do
larów ’. N a jw ięce j — bo ponad 
200 m ilionów  do la rów  dostają 
ke lnerzy, n a jm n ie j — bo 7 m i
lionów  — portie rzy . T ito w cy  
dostali w ięc m n ie j niż kelnerzy, 
a w ięce j n iż  po rtie rzy . D osta li 
dokładn ie  ty le  ile  się należy lo 
ka jom . OSA.

Feliks Dzierżyński — nieugięty bojownik 
o zwycięstwo socjalizmu

(K ró tk i życiorys*)
W  k w ie tn iu  1908 roku D z ie r

żyńsk i po raz p ią ty  wpada w 
ła py  żandarm ów carskich.

B y ł to okres sądów doraźnych 
i  rozpętanego te rro ru . Z d ław ie 
n ie  re w o lu c ji by ło  dla s ił k o n tr 
rew o lu cy jn ych  w  Rosji sygna
łem  do generalnej o fensywy na 
organizacje i działaczy ro b o tn i
czych, na wszystkie prawa k rw a  
w o zdobyte w la tach ubiegłych 
Czarnosecinny te rro r rozhu la ł 
się na całego.

S D K P iL . m im o do tk liw ych  
ciosów i gradu represji, brocząc 
k rw ią , n ie  poddała się nacisko
w i w rog ich  s ił i kon tynuow a ła  
swą rew o lucy jną  działalność. 
Uosobieniem n iezłom nej posta
w i’ ideowej S D K P iL  b y ł Fe liks 
D zierżyński. O dcięty od św iata 
Zewnętrznego. złożonv ciężka 
chorobą, będąc dzień w dzień 
n iem a l naocznym św iadkiem  
m asowych egzekucji. D zierżyń
sk i nie upada na duchu.

„T u  w  w ięz ien iu  iest źle. n ie 
raz bywa strasznie — pisze w 
P am ię tn iku  w ięziennym  w  g ru 
dn iu  1909 r — A  jednak... G d y 
bym  na nowo m ia ł rozpocząć 
życie — rozpocząłbym  tak samo; 
Pie jest to nakaz obowiązku.

* )  D oko ń cze n ie . P o czą te k  ż y c io 
ry s u  za m ie szczo n y  b y ł w  p o p rz e d 
n im  n u m e rz e  „ T r y b u n y  L u d u “ .

lecz mus organiczny... W ięzie
n ie  odebrało m i w ie le , bardzo 
w iele... Lecz gdy w  świadom ości 
m o je j, w  dus,zy, waży się to. co 
m i ząbrało Więzienie, i to. co 
dało — w iem . że nie p rzek linam  
losu mego, an i d ług ich  la t  me
go w ięzienia, bo ono rozb ije  to 
w ie lk ie  więzienie, k tó re  zn a j
du je  się poza ty m i m urarn i. I 
n ie  jest to spekulacja m yś li, to 
n ie  jest wyrachow anie. Jest to 
rezu lta t niepoham ow anej żądzy 
w o lności i życia szerokiego, tę 
skno ty za p ięknem  i sp ra w ie d li
wością“ .

Sąd carsk i skazuje D z ie rżyń 
skiego na zesłanie. M im o cięż
k ie j choroby Fe liks w ys łany zo
staje w głqb Syb iru .

Po tygodn iu  D zierżyński a ran
żuje trzecią z ko le i udana u - 
cieczkę. P artia  w ysyła  go na pe
w ien czas do W łoch, dla popra
w y zdrow ia Tam  zawiera b liż 
sza znajomość z M aksym em  
G ork im .

*

Po pow rocie  do k ra ju  D z ie r
żyński mieszka na wpół lega l
n ie  w  K rako w ie , skąd wyjeżdża 
od czasu do czasu na teren za
boru  rosyjskiego.

Na odbyte j w  Paryżu kon fe  - 
renc ji członków  SDPRR prze - 
byw ających zagranicą, D z ie r

żyńsk i popiera Lenina w  jego 
walce z likw id a to ra m i, domaga 
się usunięcia ich z pa rtii.

W  1912 roku  — nowe i osta t
n ie  aresztowanie i znów X  Pa
w ilo n  C ytade li W arszaw skie j 
G dy po wybuchu wojny, św ia 
tow e j wszystkich w ięźn iów  po
litycznych  w yw ieziono z Polski 
w  głąb Rosji, D zierżyński zna
la z ł się w katordze o rłow sk ie j.

Z aku ty  w ka jdany, w  n iezw y
k le  ciężkich w arunkach  w ięz ie
nia  orłowskiego, ten sta low y 
człow iek w ykazu je  niesłychany 
h a rt ducha. Z w ięzienia kreś li 
następujące słowa w  m arcu 1915 
roku.

„G dybym  mógł pisać o tym,  
czym żyję — to nie p isa łbym  
ani o tyfusie, ani o kapuście i 
wszach, lecz o tęsknotach na
szych — dziś dla nas ideach o- 
derwanych. lecz pomimo to bę
dących dla nas naprawdę Chle
bem naszym powszednim... Są
dzę. że Warszawa, k tóra wszy
stk ich nas pociąga ku sobie, 
zbierze nas razem w  innych w a 
runkach, w  innym  życiu..."

Sąd m oskiewski skazuje 
Dzierżyńskiego na 6 la t k a to r
gi. Stan jego zdrow ia jest tak 
poważny, iż lekarz w ięzienny 
w ystępu je  z w n ioskiem  o zd ję
cie z niego kajdan.

W w ięzien iu  b u ty rs k im  w  
M oskw ie  w  r. 1916 D zierżyński 
w ypow iada wobec towarzyszy 
swój pogląd na sytuację ;

„Przekonany jestem, że rew o
luc ja  zwycięży na jpóźnie j za 
rok..."

*
R ew olucja  lu to w a  zw róc iła  

wolność Dzierżyńskiem u. Po o- 
puśzczeniu m uró w  w ięzienia 
bu tyrsk iego, jeszcze w  czapce 
aresztanekiaj na g łow ie, z jaw ia  
się w  Kom itec ie  M oskiew skim  
p a r ti i bolszew ików. Szedł do 
sw o je j p a rtii,  w yraża jące j jego 
pogiądy, jego m yś li i  uczucia. 
T ym  bliższą by ła  m u ta pa rtia , 
że ona jedna zawsze zwalczała 
konsekw entn ie  ucisk narodowy 
stosowany przez carat. W a l
cząc o zw ycięstw o i u trw a  - 
lenie w ładzy pro le ta riac  - 
k ie j w  Rosji, D zierżyński jedno
cześnie w a lczy ł o dobro po lsk ie j 
k lasy robotn icze j, o dobro na
rodu polskiego.

O ddaje się pracy p a rty jn e j w 
K om itec ie  M osk iew sk im  bo l
szew ików, a jednocześnie roz
w ija  ożyw ioną działa lność na 
teren ie o rgan izacji S D K P iL  w 
R osji, doprowadzając do w c ie 
lenia grup esdekapelowskich do 
p a r ti i bo lszew ickie j.

Entuz jazm  rew o lu cy jn y , o l
b rzym ie  doświadczenie nabyte 
w  ciągu dw udziestu la t n ie le 
ga lnej pracy p a rty jn e j w  
S D K P iL  — zdobyw ają D z ie r
żyńskiem u w  m oskiew skie j o r
ganizacji bo lszew ick ie j duży au
to ry te t.

Na s łynne j K on fe re n c ji K w ie t

n iow e j 1917 ro k u  D zierżyński, 
w ydelegowany przez organiza
cję m oskiewską, w yb ran y  zosta
je  zastępcą przewodniczącego 
K on fe renc ji.

V I  Z jazd p a r ti i bo lszew ickie j, 
obradujący w  lip cu  — sierpniu 
1917 roku , sk ie row a ł pa rtię  na 
drogę przygotow ań do zbro jne
go powstania, na drogę rew o
lu c ji p ro le ta riack ie j. Na Z jeź- 
dzie tym  D zie rżyńsk i zostaje 
powołany w  skład K om ite tu  
Centralnego p a r t i i bo lszew ickie j, 
którego członkiem  pozostał do 
końca życia.

Terenem jego dzia ła lności sta
je  się teraz, zgodnie z polece
niem  p a rtii,  rew o lu cy jn y  P io- 
trogród. T u ta j D zierżyński pod 
k ie row n ic tw em  S ta lina  bierze 
n a ja k tyw n ie jszy  udzia ł w p rzy
gotowaniu październikowego po 
wstania zbrojnego, opracowuje 
w spóln ie ze S ta linem  i S w ie rd - 
łowem  szereg doniosłych u - 
chwał.

W okresie w a lk  ze zdradziec
ka opozycją w ew nątrz p a rtii. 
D zierżyński za jm u je  konse
kw en tn ie  len inow sko -  -stali
nowskie stanowisko. K iedy na 
rozszerzonym posiedzeniu KC 
dnia 16 (29) października ka p i- 
tu lanc i Z ino w ie w  i K am ien iew  
znów w y s tą p ili p rzeciw ko po
w stan iu pod pretekstem , że jest 
niedostatecznie przygotowane. 
D zierżyński w ykazu je  mieńsze- 
w ic k i cha rak te r ich w yw odów

Na tym  samym posiedzeniu 
w ybrano Ośrodek P a rty jn y  do 
praktycznego k ie row an ia  pow 
staniem ze S ta linem  na czele. 
Ośrodek ten, w  którego skład 
weszli D z ierżyński, S w ie rd łow  i 
U r ic k i, by ! k ie row n iczym  trzo
nem K om ite tu  W ojskow o - Re
w o lucyjnego przy Radzie P io - 
trogrodzk ie j.

P lan  pow stan ia zbro jnego o-

pracow any został ściśle według 
wskazówek Lenina. Członkow ie 
Ośrodka P arty jnego  bez prze r
w y p rze byw a li w  Kom itec ie  
W ojskow o-R ew o lucy jnym . W y
znaczali oddzia ły , mające za za
danie opanowanie s tac ji te le fo
nicznych, oddzia ły do ochrony 
m ostów  itd . Dzierżyńskiem u po
ru czone zostało przygotow anie 
pow stan ia w  k ilk u  dziejn icach 
P io trogrodu. Ponadto c iążyła na 
n im  bezpośrednia odpow iedzia l
ność za pocztę i  te legraf.

Na k ilk a  dn i przed zw ycię
ską R ew o luc ją  Październikową 
D zierżyńsk i ob ją ł fu n k c je  ko
m endanta Smolnego, gdzie m ie
ścił się sztab rew o luc ji.

W  swym  w ystąp ien iu  na I I  
W szechrosyjskim  Z jeżdzie Rad 
7 lis topada 1917 roku  D zierżyń
ski m ó w ił:

„W iem y, że jedyna  . siła, która  
może w yzw o lić  świat, to pro le
ta r ia t  walczący o socjalizm“ '.

W ie lka  Socja listyczna Rewo
lu c ja  Październ ikow a o tw o rzy
ła nowę epokę w dziejach ludz
kości. M ia ła  ona rów nież prze
łom owe znaczenie dla narodu 
polskiego. Ona to bow iem  p rzy 
niosła Polsce niepodległość, 

tk
Po zw ycięstw ie  re w o lu c ji 

wszystk ie s iły  re a kc ji — od 
ja w nych  b ia łogw ardz is tów  do 
m ieńszew ików  i  eserowców, 
wspomagane przez burżuazję 
św iatową, podały sobie ręce w 
celu. obalenia rządu  robotniczo- 
chłopskiego. D yw ersy jna  ich 
działa lność groz iła  doprowadze
niem  k ra ju  radzieckiego do sta
nu chaosu i rozprzężenia M ło 
da rep ub lika  robo tn iczo-ch łop
ska m usiała podjąć zdecydowa
ne k ro k i zapobięgawcze.

20 g rudn ia  1917 roku na w n io  
sek Lenina, D zierżyński, k tó ry  
ju ż  w K om itec ie  W ojskow o-R e-

w o lu cy jn ym  dźw iga ł na swoich 
barkach g łów ny ciężar w a lk i z 
reakcją , zostaje m ianow any 
przewodniczącym  W szechrosyj- 
sk ie j K o m is ji Nadzw ycza jne j do 
W a lk i z K o n trre w o lu c ją  i  Sabo
tażem (W CzK).

Jak niegdyś w  W arszawie, w 
f.odzi i w  Zagłęb iu — tak  i te
raz D zierżyński, k ie ro w n ik  
W CzK, zna jdu je  w  sobie n ie
wyczerpane zasoby energii. 
S taw ka jest wszak o lb rzym ia : 
decydują się losy w ładzy p ro
le ta ria ck ie j. Św iadom y swej h i
storycznej odpowiedzialności 
D zierżyński tęp i z całą bez
względnością wszelkie prze jaw y 
a k c ji dyw ersy jne j, niszczy o- 
środki ko n trre w o lu c ji, w yk ryw a  
raz po raz spiski an tyradziec
kie.

D z ierżyński sam po całych 
dniach i nocach pracow ał nad 
w ykryc iem  ośrodków k ie ro w n i
czych ko n trre w o lu c ji, uczył 
swoim  przyk ładem  sędziów i 
kom isarzy, k tó rzy  re k ru to w a li 
sie w  owych czasach niem al 
w yłącznie z robo tn ików , ja k  
można na podstaw ie drobnych 
nawet poszlak znaleźć n ic i do 
zdem askowania organ izacji w ro  
ga.

W momencie wybuchu buntu 
..lew icow ych“  eserowców D zier
żyński zdobywa się na k rok  nie
zw yk le  śm iały, nie m ający bo
dajże precedensu bez straży u- 
daje się do sztabu spiskowców 
prosto w paszczę wroga i silą 
swego cha rakte ru  i au to ry te tu  
osobistego przeciąga na stronę 
re w o lu c ji część zbuntowanych 
żołn ierzy, p rzyczyn ia jąc się do 
szybkie j lik w id a c ji k o n trre w o 
lucyjnego powstania.

We wrześniu D zierżyński w y 
k ry w a  spisek obejm ujący nie
m al w szystkie  p laców ki dyp lo 
m atyczne k ra jó w  ka p ita lis tycz 

nych. N a jczynn ie jszy udzia ł 
b ra li w  n im  ambasadorowie an
gie lski, francusk i i am erykań
ski. F inansow ali oni ho jn ie  s iły  
kon trre w o lucy jne , m ie li szero -  
ką sieć szpiegowską na teren ie 
całego k ra ju , przeprow adzali ak 
cję wysadzania arsenałów, o r
gan izow a li podpalanie składów  
żywnościowych.

Można by w y liczyć  dz ies ią tk i 
w ie lk ich  spisków, zorganizowa
nych w czasie w o jny  dom owej 
przez kon trre w o lu c ję  i w y k ry 
wanych przez organa WCzJC w  
momencie, gdy czyniono już  o - 
statn ie przygotow ania, oy zadać 
ciężki cios m łode j Republice 
Radzieckie j.

T y lk o  aparat ca łkow ic ie  od
dany spraw ie rew o lu c ji pro le
ta r ia ck ie j. bezwzględnie karny, 
gotowy w każdej sy tuac ji do 
w a lk i o zwycięstwo kom unizm u, 
mógł zwycięsko staw ić czoło 
k o n trre w o lu c ji sow icie opłaca
nej i subsydiowanej przez im 
peria lis tów  zagranicznych Ta
k i w łaśnie b y ł aparat stworzo
ny i k ie row any przez D z ierżyń
skiego.

Zw raca jąc się do absolwen
tów pierwszego tu rnusu  W yż
szej Szkoły Ochrony Pograni
cza D zierżyński m ów ił:

„Czekista — dowódca i  pra 
cownik  po lityczny  — służący 
przyk ładem  wierności dla spra
w y  kiasy robotnicze], przekazu
jący swoją wiedzę młodszym to
warzyszom. uzupełn iający wciąż  
swoją wiedze, aby lepie j móc 
spełnić polecone mu zadania, 
pamięta jący zawsze, że jest słu
ga klasy robotniczej i przedsta
wicie lem bojowego organu d y k 
ta tu ry  pro le ta r ia tu  — oto, ja -

(Dokończenie na str. 4-ej)
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Otwarcie Dekady Ukraińskiej 
Literatury i Sztuki w Moskwie

(D M O S K W A  (PAP). W M o
s k w ie  w  S a li K o lum n ow e j Do
m u  Z w iązków  Zawodowych w  
obecności ponad 2.000 osób od
b y ło  się uroczyste o tw arc ie  De
kad y  U k ra iń s k ie j L ite ra tu ry  i 
S ztuk i.

Uroczystość zagaił sekretarz 
genera lny Z w ią zku  P isarzy Ra-

l dzieckich —■ A leksander F a - 
| d ie jew . R e fe ra t o u k ra iń s k ie j 

lite ra tu rz e  radz ieck ie j w yg ło s ił 
przewodniczący Z w iązku  R a
dzieckich P isarzy . U k ra in y  
AJeksander K o rn ie jczuk . Z ko 
le i p rzem aw ia li: M . Bażan, P. 
Tyczyna. W. W asilewska. A. 
M ałyszko, P. W oronko, W . Sob
ko i inn i.

W Szkocji zebrano już 40,000 podpisów 
pod Apelem Pokoju

L O N D Y N  (PAP). A ng ie lsk i 
K o m ite t O brońców  P oko ju  opu 
b łik o u -a ł k o m u n ika t, w  k tó rym  
stw ie rdza , że prowadzona w 
A n g li i  kam pania zbieran ia ood - 
p isów  pod Apelem  Ś w ia tow e j 
R ady P oko ju  w spraw ie zaw ar
c ia  P ak tu  Pokoju, cieszy się co
ra z  szerszym uznaniem  społe
czeństwa angielskiego.

W  S zkocji dotychczas zebra
n o  ponad 40 tysięcy podpisów 
W  stoczni B leetwood nad rzeką 
C łyde. w  k tó re j p racu je  ponad 
1.000 osób, zebrano 100 podp i
sów.

H E L S IN K I (PAP). W edług o- 
eta tn ieh danych, w  F in la n d ii

zebrano ju ż  327.697 podpisów 
pod A pe iem  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

R Z Y M  (PAP). Dotychczas ze
brano w  Rzym ie i p ro w in c ji 
rzym sk ie j 200 tysięcy podpisów 
pod Ape lem  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

LO N D Y N  (PAP). Jak  dono
szą z Sydney, doroczna kon fe 
rencja  p rzedstaw ic ie li A u s tra 
li js k ie j Federacji R obo tn ików  
Przem ysłu M eta lurg icznego je 
dnom yśln ie  poparła  A pe l Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  i postano
w iła  zorganizować kam panię 
zb ieran ia podp isów  pod tym  
apelem.

Amerykanie organizują dywersję 
i  sabotaż na liniach kolei berlińskiej

Ostry protest przedstawiciela Radzieckiej 
Komisji Kontroli

(f) B E R L IN  (PAP). — P rzed- ! 
s ta w ic ie l R adzieckie j K o m is ji | 
K o n tro li w  B e rlin ie  D ieng in ! 
p rzesła ł do kom endanta am e ry
kańskiego sektoru B e rlina  gen. 
M athewsona pismo, w  k tó ry m  
stw ierdza, że osta tn io  w  ame
ry k a ń s k im  sektorze B e rlina  za
sz ły  liczne w yp ad k i prób zde
zorgan izow ania ko m u n ik a c ji na 
b e r liń s k ie j ko le i m ie jsk ie j. Prze 
stępcy dz ia ła li p rzy  a k tyw n ym  
poparc iu  p o lic ji am erykańsk ie j 
i  zach od n io -be iliń sk ie j.

W  dn iu  2 czerwca 1951 r. — 
stw ie rdza  pism o — na odcinku

I ko le i G ruenew ald  —  N ikolassee
| został w ykopany 1 przecię ty 
j przewód sygna lizacy jny. F u n 
kc jonariusze p o lic ji ko le jo w e j 
NRD, k tó rz y  p rz y b y li na  m ie js 
ce d yw e rs ji, a resztow ani zosta li 
przez, oddzia ł am erykań sk ie j po
l ic j i  w o jskow e j. Podobny w y 
padek m ia ł m iejsce 6 czerwca.

D ieng in zażądał na tychm ias to 
wego zw o ln ien ia  aresztowanych 
bezpraw nie fu n kc jo n a riu szy  po
l ic j i  ko le jo w e j N R D  oraz p o ło 
żenia kresu ^zbrodniczej a k c ji, 
ob liczonej na zdezorganizowanie 
m ie jsk iego ruchu  ko le jow ego.

Policja Trizonii urządza polowania 
na głosujących w reierendum

przeciw remilitaryzacji
f f ł  B E R L IN  (PAP). —  W  l i -  | 

cznych re jonach S tu ttg a rtu  od - | 
b y ło  się dn ia  3 bm. re fe rendum  1 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie - : 
m ieć. M im o  prześladowań ze i 
s tro n y  p o lic ji,  k tó ra  urządzała 
w p ro s t po low ania na lu d z i przy \ 
u rnach , 9 U  proc. g łosujących 
w  tych  re jonach w ypow iedz ia ło  
się przeciw ko re m ilita ry z a c ji.

W  K a rls ru h e  w  dn iu  12 czerw -

ca głosowało p rze c iw  re m ilita 
ry z a c ji 1.020 osób.

W  B ayreu th  na 2.940 odda
nych głosów. 2.501 padło p rze 
c iw  re m ilita ry z a c ji. V / R e c k lin 
ghausen (zagłębie R u h ry ) na 
19.145 osób uczestniczących w  
re ie rendum  w ypow iedz ia ło  się 
17.249 przeciw  re m ilita ry z a c ii, 
297 — za re m ilita ryza c ją , zaś 
1.599 nie w ypow iedz ia ło  swej 
op in ii.

Automatyzacja pracy w górnictwie
radzieckim

(t) M O S K W A  (PAP). W  Za
g łę b iu  D on ieck im  oraz w  in 
nych  zagłębiach w ęglow ych 
ZSRR p row adzi się prace nad j 
rozw o jem  au tom atyzacji p roce-'! 
sów wydobycia.

W  kopaln iach m iasta S ta lino , . 
C z is tlakow o i  in nych  w  Zagię- 1

b iu  D onieckim , ponad 400 ko m 
ba jnów  w ęglow ych i  w rę b ia rek  
oraz setk i transp orte ró w  i d ź w i
gów k ie row anych  jest na od le
głość. W w ie lu  kopa ln iach zau
tom atyzowano ca łkow ic ie  pod
ziem ny za ładunek węgla.

Radzieckie pięciolempowe odbiorniki 
wielkości książki

(f) M O S K W A  (PAP). —  W 
ZSRR przystąp iono do p ro d u k 
c j i  „k ieszonkow ych“  p ięc io lam - 
pow ych od b io rn ikó w  rad iow ych  
—  „E te r-48 “  szerokości 20 cm 
i  wysokości 15 cm. O d b io rn ik i 
te można z ła tw ością  przenosić

| z m ie jsca na m iejsce i korzystać 
. z n ich  w  podróży, na plaży, w y 
cieczce itd . O d b io rn ik  ten zasi
la ny  jes t przez n ie w ie lką  suchą 

i ba terię  zaw artą w  te j samej 
I skrzynce.

O właściwe p rzy g o to w an ie  
p r a k t y k  s tudenck ich

8 lu te go  1951 roku  ukazało się 
zarządzenie P K P G  w  spraw ie 
rozdzia łu, przebiegu i finanso
w ania  studenckich p ra k ty k  w a 
kacy jnych . Na podstaw ie tego 
zarządzenia M in is te rs tw o  Szkół 
W vższych i N a uk i i zażądało od 
uczeln i w ykazów  p ra k ty k , zw o
łu ją c  następnie w dn. 13 m arca 
bieżącego roku  kon fe ren c je  in -  
s tru k c y jn ą  dla  p rzeds taw ic ie li 
poszczególnych resortów.

W  bieżącym  roku  p ra k ty k a m i 
w a k a c y jn y m i ob ję tych  pow inno 
być ok. 15.000 studentów  szkól 
technicznych, ponad 7 000 s tu 
dentów  szkół ekonom icznych, 
3.000 słuchaczy szkół ro lnych  i 
ok. 2.000 studentów  u n iw e rsy 
tetów .

Po raz p ie rw szy  w  ty m  roku  
rea lizow ane będą p ra k ty k i d y 
plom owe. k tó re  przesunięte zo
s ta ły  na okres jes ienny i k tó re  
prze jdzie 5.000 absolwentów  
szkól technicznych i 3.000 ab
so lw entów  szkół ekonom icznych.

W  ciągu m iesiąca k w ie tn ia  
w szystk ie  reso rty  m ia ły  w yzna
czyć odpow iedn ie zakłady p ra 
cy, w  k tó rych  ok. 27.000 stu - 
dentów  I  i  I I  roku  pow inno od
być m iesięczną p ra k ty k ę  zawo
dową.

Braki ilościowe.-
T e rm in  ten n ie  został jednak 

do trzym any. N ie  uw zględn iono 
rów nież postu la tów  M in . Szkół 
W yższych i  N a uk i odnośnie za
p lanow anych liczb  i  jakośc i 
p ra k tyk .

W  o lb rzym ie j w iększości p ra k  
ty k i zgłaszane b y ły  przez m ałe 
zakłady pracy, n ie  posiadające 
n iek iedy w łaśc iw ych  w a ru n kó w  
dla kszta łcenia przyszłych ka d r 
inżyn ie rsk ich . Duże fa b ry k i na
tom iast w  ogóle n ie  f ig u ro w a ły  
na wykazach, wzg lędnie .o fia ro 
w a ły  studentom  bardzo zn ikom ą 
ilość m iejsc. K o ryg ow an ie  tych 
b raków  spowodowało opóźnienia 
w  k ie ro w a n iu  s tudentów  na 
p ra k ty k i.

T ak np. b ra k  by ło  początko
w o p ra ty k  od lew niczych dla 
s tudentów  P o lite c h n ik i gdyż na 
1.309 zap lanow anych przydz ie -

J. Borowska

łono ty lk o  300 p ra k ty k . N iedo
bór ten uzupe łn iono dopiero w  
m aju. W  osta tn ich dn iach ró w 
nież M in is te rs tw o  Poczt i T e
leg ra fów  zgłosiło ok. 300 doda t
kow ych p ra k ty k  te le ko m u n ika 
cy jnych .

N atom iast dotąd jeszcze M i
n is te rs tw o P rzem ysłu Ciężkiego 
nie  z a ła tw iło  p ra k ty k  op tycz
nych dla s tudentów  f iz y k i.  B rak  
jest p ra k ty k  dla s tud en tów -b io - 
logów, za m ało zgłoszono m ie jsc 
w  przem vśle fe rm en tacy jn ym  
dla s tudentów  - m ik ro b io lo gów .

...i braki jakościowe
Ponadto p ra k ty k i zgłoszone 

przez n iek tó re  M in is te rs tw a  nie  
zawsze odpow iada ły  k ie ru n ko m  
stud iów . Np. dla s tudentów  
szkół technicznych M in is te rs tw o  
B ud ow n ic tw a  Przem ysłowego i 
M in is te rs tw o  B ud ow n ic tw a  
M ia s t i  O sied li zg łos iły  ok. 3 
tys. p ra k ty k  budow lanych . L ic z 
ba ta jednak zaw iera ła  ok. 1.000 
p ra k ty k  e lek trycznych , s a n ita r
nych. m echanicznych itp . W  
zw iązku z tym  pow sta ł n iedo
bór p ra k ty k  budow lanych , po
k ry ty  dopiero w  osta tn ich 
dn iach w  50 procentach.

N ie  został rów n ież  spełn iony 
postu la t M in is te rs tw a  Szkół 
W yższych i N a u k i w  spraw ie 
organ izow ania p ra k ty k  g ru po 
w ych. Na ogół zakłady pracy 
zgłaszały 1 lu b  2 p ra k ty k i.

W skutek n ieuw zg lędn ien ia  
przez poszczególne reso rty  za
p lanow anych liczb  p ra k ty k  oraz 
n iedotrzym ania  te rm in u  ich 
zgłoszeń p ra k ty k a m i w a k a c y j
nym i ob ję tych zostanie ok. 23 
tys. studentów . W  100 proc. po
k ry te  zostało je dyn ie  zapotrze
bowanie w  zakresie ' s tud iów  
ro lnych  i leśnych. B ra k  jest 
w ięc oko ło  4 tys. p ra k ty k .

Kto ponosi winę?
W  większości w ypad ków  n ie 

dociągnięcia te są w y n ik ie m  o- 
pieszałości i b raku  zrozum ienia

dla zagadnienia p ra k ty k  s tu 
denckich ze s trony  niektĆTych 
M in is te rs tw . Do pracy te j nie 
zawsze k ie row ano odpow iedzia l
nych ludzi, n ie  kon tro low ano  ich 
pracy. Z da rza ły  się rów nież 
w yp ad k i lekceważącego stosun
ku do tych spraw, czego prze
jaw em  b y ł m. in. b ra k  przed
s taw ic ie la  M in is te rs tw a  ; P rze
m yślu C iężkiego na kon fe ren c ji 
m arcowej. A  M in is te rs tw o  to 
m ia ło  dać aż 5 tys. p ra k ty k .

N ic  bez w in y  jest tu rów nież 
samo M in is te rs tw o  Szkół W yż
szych i N auk i, k tó re  w  począt
kow ym  okresie a k c ji p rzygoto
wawczej zbyt słabo dop ingow a
ło  inne m in is te rs tw a  w  k ie ru n 
ku te rm inow ego przygotow ania  
przez nie ilościowego i ja kośc io 
wego w ykazu p ra k tyk .

Praktyki niewykorzystane

Konsekw encją  tych n iedociąg
nięć jest w a d liw y  rozdzia ł p rak 
tyk , nadesłany przez M in is te r
stwo Szkół W yższych i N a uk i do 
n iek tó rych  uczelni.

Np. w  szkole W awelberga w y 
dzia ł e lek tryczny  zam iast 50 
p ra k ty k  te le kom u n ika cy jn ych  
o trzym a ł ty lk o  16. P rzydzie lono 
tu  na tom iast w ystarcza jącą ilość 
p ra k ty k  energetycznych, jakość 
ich jednak  jest n iew łaściw a. 
B ra k  bow iem  odpow iedn ich 
p ra k ty k  d la  I I  roku . w sku tek 
czego n ie  w yko rzys tano  43 
m iejsc. Dotychczas nie o trzym a ł 
rozdz ie ln ika  p ra k ty k  I I  ro k  w y 
dzia łu  lotniczego. S tosunkowo 
n a jle p ie j sprawa t,a w yg ląda na 
w ydzia le  m echanicznym , ja k 
k o lw ie k  i  tu  n iek tó re  p ra k ty k i 
n ie  będą w ykorzystane.

Podobne b ra k i w ystępu ją  i  na 
innych  uczeln iach, szczególnie 
technicznych i  ekonom icznych.

Zakłady pracy muszą 
przygotować się na 

przyjęcie studentów
Wyższe uczeln ie p rzys tąp iły  

w  te j c h w ili do zaw iadam iania

zakładów  p racy o sk ie row an iu  
studentów . Zasadniczo ucze ln ia
ne kom is je  rozdzia łu  p ra k ty k  
pow in ny  naw iązać bliższy ko n 
ta k t z zakładam i pracy. Są sy 
gnały, k tó re  w skazują na po - 
trzebę takiego kon tak tu  i ko n 
tro li.  N iek iedy  bow iem  M in i ■ 
sterstwa podają n iew łaściw e ad
resy zakładów. W  w ie lu  w y 
padkach zakłady pracy nie 
p rzyg o tow a ły  dotychczas po
mieszczeń d la  p ra k ty k a n 
tów  i  n ie  w yznaczy ły  spo
śród swych p ra cow n ikó w  zak ła
dowego k ie ro w n ika , odpow ie
dzialnego za przebieg o ra k ty k .

Jedynie w ięc p rzyp iln ow an ie  
tych spraw  przez d y re kc je  za
k ładów . rady zakładowe oraz 
organizacje p a rty jn e  zapobiec 
może w sze lk im  niedociągn ię
ciom  i trudnościom  w o rg an i
zowaniu i przebiegu p ra k ty k  w  
zakładzie pracy.

Jeszcze można usunąć 
niedociągnięcia

P ra k ty k i s tudenckie są b a r
dzo w ażnym  elem entem  w y 
kszta łcenia przyszłych w ysoko- 
w artośc iow ych i w yspecja lizo
wanych k a d r naszej gospodarki 
narodowej. U m o ż liw ia ją  one 
bow iem  uzupe łn ien ie  w iadom o
ści teore tycznych przez zazna
jom ien ie  się z p ra k ty k ą  proce
su p ro d u kc ji, organ izacją  p racy 
i naw iązan ie bezpośredniego 
k o n ta k tu  z ro b o tn ika m i fa b ry 
k i — w yko na w cam i p lanów  p ro 
du kcy jnych . D latego M in is te r
stwo Szkół W yższych i N a uk i 
oraz w szystk ie  zainteresowane 
reso rty  pow in ny  dążyć do ja k  
najszybszego usunięcia do tych
czasowych niedociągnięć i  b ra 

ków , a zakłady p racy — do 
przy jęc ia  studentów , zapew nia
jąc im  odpow iedn ie w a ru n k i 
bytowe, i  w łaśc iw ą  opiekę 
w  czasie trw a n ia  p ra k ty k i.

Młodzież białostocka i olsztyńska wybiera 
delegatów na Światowy Zlot Młodzieży 

i podejmuje zobowiązania na cześć Zlotu
(a) B IA Ł Y S T O K  (K or. w ł) 

W w o j. b ia łos tock im  w yb o ry  de- 
degatów na Z lo t m łodych bo
jo w n ik ó w  o pokój w  B e rlin ie  
zb liża ją  się ku  końcow i. W  ub. 
tygodn iu  w  B ie lsku , Suw ałkach, 
Łom ży, Sokółce, G ra jew ie  od
b y ły  się z lo ty  pow ia tow e na 
k tó rych  m łodzież w yb ra ła  14 
delegatów na Z lo t be rliń sk i. 
Poprzednio zebrania tak ie  od
b y ły  się w  B ia łym s toku  i  trzech 
pow iatach.

W  pozostałych pow ia tach > 
Ko ln ie , W ysokiem  - M azow iec- i 
k iem  i  E łku  m łodzież w yb ierze I

swych delegatów  w  niedzie lę 17 
bm . W  celu uczczenia Z lo tu  w  
B e rlin ie  m łodzieżowa B rygada 
P arow ozow ni w  E łku  zobow ią
zała się ziwiększyć przebieg pa
rowozu bez na p raw y średnie j o 
40 tys ięcy k ilo m e tró w  i  p rze je 
chać 60 tysięcy k ilo m e tró w  bez 
p łukan ia  kotła.

W  skład brygady wchodzą 
dw a j m aszyniści: S tefan Jan 
kow sk i i M arian  Jaros ińsk i o- 
raz pom ocnicy: E dw ard  S o jko  i 
W aldem ar Lorenz.

O LS Z T Y N  (kor. w ł.). D la ucz

czenia Z lo tu  m łodych b o jo w n i
kó w  o pokój m łodzież w o j. o l
sztyńskiego pode jm uje  liczne 
zobowiązania. M. in. tra k to rz y 
ści: C h rośc in ik  i  C hm ie lew ski 
z PO M  Zalew o zobow iązali się 
w ykonać po 130 procent no rm y; 
trak to rzyśc i K roszew ski i B o le- 
ta w yszko lić  dwóch pom ocn i
ków  na tra k to rzys tó w  oraz na 
zaoszczędzonym pa liw ie  w y k o 
nać 10 ha o rk i średniej.

M łodzieżowe brygady z fa b ry 
k i sk le jek  w  Piszu postanow iły  
w ykonać po 130 procent no rm y 
w ciągu trzech m iesięcy. (ku)

Festiwal filmów o życiu 
wielkich uczonych

(f) W  zw iązku  z p ierw szym  
Kongresem  N a u k i P o lsk ie j, 
B i lm  P o lsk i o rgan izu je  od 
29. V I. do 8. V I I .  br. specja lny 
F estiw a l f ilm ó w  o życiu  w ie l
k ich  uczonych.

Festiw a l f ilm ó w  fab u la rnych  
obe jm u je  9 f ilm ó w  z życia w y 
b itn y c h  p rzedstaw ic ie li różnych 
dziedzin naukowych. Są to m. 
in. f i lm y  „Zw ycięzca przestw o
rz y “ , „C zarodzie j sadów“ , „Ż y 
cie d la  n a u k i“ , „Sąd H onoru  ‘, 
„Dusze czarnych“ , „D r  Scm m el- 
weiss“ , „P iro g ó w “ „  „Przeobrażę 
n ia  p rz y ro d y “ , „M a rc h le w s k i“ , 
„P as teu r“ .

( k w )

Obrady I krajowego zjazdu 
Związku Niewidomych

(f) W  W arszaw ie rozpoczął się 
w  dn iu  16 bm. dw ud n io w y  I 
K ra jo w y  Z jazd Z w iązku  N ie w i
dom ych. Zw iązek ten powstaje 
z połączenia is tn ie jących  do
tychczas: Z w iązku  O ciem nia
łych  Ż o łn ie rzy  i  Z w iązku  
P racow n ików  N iew idom ych.

Na uroczystość o tw arc ia  Z jaz
du ‘ p rz y b y li przedstaw icie le  
w ładz państwowych, PZPR i 
o rgan izac ji społecznych.

W ita ją c  uczestn ików  zjazdu 
w  im ien iu  M in . P racy i O piek i 
Społecznej dyr. Lancm ański 
p rzypom n ia ł, że Państwo L u do 
we w  oparciu o doświadczenia 
Z w ią zku  Radzieckiego roztacza 
coraz trosk liw szą  opiekę nad 
n iew idom ym i i oc iem n ia łym i.

Przeszkolono i skie row ano do

pracy ogółem 1500 n iew idom ych. 
Znaczna liczba n iew idom ych 
pracuje w  spółdzielniach pracy. 
W  celu szybszego przystosowa
nia oc iem nia łych do pracy W 
nowych zawodach prowadzi M in . 
Pracy i O piek i Spoi. in te rn a ty  
dia n iew idom ych i ociem nia
łych, k tó re  posiadają obecnie 
900 m iejsc, a do końca br. uzy
skają jeszcze 300 nowych m iejsc.

W  p ierw szym  dn iu obrad re
fe ra t po lityczny, w y g ło s ił. m in. 
tow. Stefan M atuszewski.

Następnie S tan is ław  Zemis w  
obszernym referacie  sprecyzo
w a ł cele i zadania n o w o p o w s ta 
jącego Z w iązku  N iew idom ych. 
Po re fera tach rozpoczęła się dy
skusja.

O brady trw a ją .

Cykl aiidycü radiowych u. i. 
„Zycie i walka Feliksa Dzierżyńskiego“

(a) W  zw iązku ze zbliżająca 
się 25-tą rocznicą śm ierci F e .i- 
ksa Dzierżyńskiego, nieugiętego 
bo jow n ika  o zw ycięstw o socja
lizm u. Polskie Radio rozpoczy
na nadawanie cyk lu  au dyc ji p.t 
„Ż yc ie  i w a lka  Fe liksa  D z ie r
żyńskiego“ .
. C y k l ten opracowany został 
na podstaw ie m a te ria łó w  zaw ar
tych w  „P a m ię tn iku  w ięźn ia “ 
— p ióra Feliksa D z ie rżyńsk ie 
go, w  książce o F e liks ie  D z ie r
żyńsk im  w ydane j przez W ydzia ł 
H is to r ii P a rt ii KC  PZPR oraz na 
podstaw ie nowych u tw o rów  
współczesnych pisarzy polskich: 
Wygodzkiego, Brandysa. B o ro w 
skiego, P y t ¡akowskiego, Brosz- 
k iew icza i  innych .

Pierwszą audycję  z cyklu- 
..Życie i w a lka  Feliksa Dzier
żyńskiego" usłyszym y w pro
gram ie I w niedzielę, dnia 1? 
czerwca br, o godz 16.40

Następne audycie z tego cy
k lu  nadane zostaną w progra
m ie I, w dniach 19. 21, 23 czerw
ca — o godz ,17, oraz w  dalszym 
ciągu we w to rk i,  czw a rtk i i so
bo ty o godz. 17.45. W program ie 
I I  aud. p.t. „Z yc ie  i w a lka  Fe
liksa D zierżyńskiego“  będą na* 
dawane począwszy od 24 c z e r w 
ca (godz 14.00) i w dniach 25 
i 27 czerwca o godz. 21.45.

Następne audycje w  lipcu, na
dawane będą wg program u ra
diowego zamieszczanego w  pra
sie codziennej.

Wojewódzkie narady palaczy kotłowych 
w sprawie racjonalnej gospodarki 

węglem przemysłowym
(f) Na naradzie palaczy, maszy 

ni stów parow ozow ych i p racow 
n ików  technicznych, ja ka  odby
ła się osta tn io w  w o j. szczeciń
skim , om ówiono dotychczasowe 
osiągnięcia poszczególnych załóg 
w  oszczędnym gospodarowaniu 
węglem przem ysłow ym .

Załoga w yd z ia łu  energetycz
nego h u ty  „Szczecin“ np. prze
budowała ruszty, co u m o ż liw i
ło spalanie w  ko tłach  m ia łu* w ę
glowego. Poważne oszczędno
ści uzyskano w  Szczecińskich 
Zakładach W łók ien  Sztucznych 
przez w prow adzenie doda tko
wego podm uchu, systematyczną 
kon tro lę  ilości węgla w  gazach 
spa linow ych, zastosowanie n a j
w łaściw szej szybkości posuwu 
rusztów  oraz dokładne regu lo
w anie grubości w a rs tw  węgla. 
P rzodujący palacze tych zak ła 
dów — tow . tow. Lew andow ski 
i S ta w ic k i zastępują około 10

procent g rys iku  m ia łem  węglom
wym .

Również 80 p rocen t d rużyn  
parowozowych z D O K P  Szcze
cin bierze udz ia ł we współza
w o dn ic tw ie  o rac jona lną  gospo
darkę węglem.

Poważne oszczędności opału 
uzysku je załoga cegie ln i w  Ra
ciborzu (w o j. opolskie) przez 
zastępowanie węgla tzw . szla- 
m i.kiem — produktem , u z y s k i 
w anym  przy  p łu ka n iu  wee,a-

Znaczne oszczędności opału 
uzyskano w  ty m  zakładzie 
przez przyśpieszenie suszenia ce 
g ie ł metodą radzieckiego inży
n iera Dubanowa. Zastosowanie 
te j m etody pozw oliło  zm n ie j
szyć zużycie węgla o 10 k ilo g ra 
m ów  na” w yp rodukow an ie  każ
dego 1.000 sztuk cegieł.

Ó podobnych osiągnięciach
zam eldow ali palacze zakładów1 
w apiennych w  K am ien iu  Ślą
skim .

Wiadomości sportowe

Ogólnopolskie zawody szybowcowe
IN O W R O C Ł A W . (P A P ). W  d a l

szym  c ią g u  o g ó ln o p o ls k ic h  z a w o d ó w  
s z y b o w c o w y c h  p rz e p ro w a d z o n o
p rz e lo t d o c e lo w y , s z y b k o ś c io w y  na 
tra s ie  d łu g o ś c i 347 k m . K o n k u re n 
c ję  tę  u k o ń c z y ło  15 p ilo tó w . Z w y 
c ię ż y ł W o jn a r  (K ra k ó w )  o s ią g a ją c  
p rz e c ię tn ą  szyb ko ść  63,2 k m  godz.

p rz e d  M a k u łą  (Ś ląsk ) 62,2 k  m i 
godz. i  S l jw a k ie m  (A e ro k lu b  K u 
ja w s k i)  62.1 k m /g o d z  

W  p u n k ta c j i  o g ó ln e j p ro w a d z i 
W o jn a r  38997 p k t.  p rz e d  A d a m k ie m  
(P o m orze ) 34549 p k t .  i  S l iw a k ie m  
33202 p k t.

Skład reprezentacji Włoch 
na mecz tenisowy z Polską

R Z Y Ś f. D z iś  p rz y b y l i  do  R zym u  
te n is iś c i p o lscy , k tó r z y  w  d n ia c h  
od  17 — 19 b m . ro z e g ra ją  ć w ie rć 
f in a ło w e  s p o tk a n ie  z W ło c h a m i o 
p u c h a r  D a v isa . Z a w o d y  odbędą  się

w  M e d io ja n ie  na  k o r ta c h  k lu b u  
s p o ito w e g o  „ M i la n o “ .

W s k ła d  re p re z e n ta c ji W ło ch  
w c h o d z ą : C u c e lii,  b ra c ia  D e ll B e llu  
i  M e r lo .

Feliks Dzierżyński — nieugięty bojownik 
o zwycięstwo socjalizmu

(Dokończenie ze str. 3-ej)

k im  chce każdego z was widzieć  
pa r t ia  i w ładza radziecka“ .

W  aparacie W CzK D z ic z y ń -  
sk i n ie  to le row a ł na jm n ie jszych 
■wykroczeń.- M a w ia ł często: „Cze 
k is tą  m ote  być ty lk o  człowiek
0 zimnej głowie, gorącym sercu
1 czystych rękach“ .

W  la tach  w o jn y  dom ow ej i 
krzyżow ego pochodu in te rw e n 
tó w  zagranicznych, p a rtia  k ie 
row a ła  Dzierżyńskiego na n a j
trudn ie jsze  odc ink i fro n tu . W 
końcu roku  19)8 pow sta ła  k a 
tas tro fa lna  sytuacja  na froncie 
wschodnim . K o m ite t C entra lny 
na w niosek Len ina w ysyła  na 
ten  f ro n t S ta lina  i D z ie rżyń
skiego. N iebawem  A rm ia  Czer
w ona przeszła na tym  froncie  
do zw yc ięsk ie j ofensywy.

W ie lk iego  dzieła dokona! 
D z ie rżyńsk i rów nież na iro n  - 
cie po łudn iow o-zachodn im , do
kąd  b y ł sk ie row any przez pa r
t ię  w iosną 1920 roku. W prow a
d z ił on żelazny porządek rew o 
lu c y jn y  na ty łach  a rm ii, sta
n ą ł na czele w a lk i p rzeciw ko 
bandom  P e tlu ry , M achno i in 
nych atam anów, k tó rzy  te rro 
ryzo w a li ludność U kra iny .

D z ie rżyńsk i często w ystępo
w a ł tam  na m asówkach, w ie 
cach i  zebraniach w  m iastach i 
w siach 1'k ra in y  oraz w jedno
stkach w o jskow ych  O jednym  z 
ta k ich  wystąp ień Feliksa D z ier
żyńskiego na wiecu w  C harko
w ie , opow iada członek A kade
m ii N auk ZSRR. B a rd in , w 
sw e j książce „Zycie Inżyn ie ra “ :

„D ziertyński zaczął swe przer 
mówienie głosem. k tó ry  od 
pierwszej chw ili zelektryzował  
całą sale.. Patrzałem w okó ł  s ie
b ie  na ludzi obrośniętych, zmę
czonych, wychudzonych, lecz 
pewnych swego zwycięstwa, p i
ja n y c h  od prawdy, k tóra pa l i ł  
ich Dzierżyński. Słowa Dzier-

(K r ó tk i
ryńskiego t ryska ły  n ieodpartą  
siłą przekonania... N ie zapomnę 
nigdy tego wiecu, gdzie s łowa  
wie lk iego człowieka p rze n ika 
ły  do serc ludzkich, rozniecały  
w  n ich p łom ień gniewu, zapa
la ły  nadzieję. Nie zapomnę po
rywa jące j postaci odważnego 
bo jownika ■ z nieugiętą w o lą  i 
pokonywającą wszystko w ia rą  
w w ie lką  prawdę, k tó rą  tak  
przekonywająco i  dum nie  niósł 
przed sobą ja k  sztandar bo jo
w y“ .

K iedy  A rm ia  Czerwona p rze
pędziła napastnicze w o jska P ił
sudskiego z U k ra in y  i  B ia ło ru 
si. Fe liks  D zierżyński wspóln ie  
z Ju lianem  M arch lew sk im  i Fe
liksem  Konem  u tw o rzy ł w  B ia 
łym stoku  p ierw szy na ziem i 
po lsk ie j organ w ładzy re w o lu 
cy jne j — Tym czasow y K o m ite t 
R ew o lucy jny  Polski.
, M an ifes t Tym czasowego K o 
m ite tu  Rew olucyjnego, w ydany 
w  B ia łym s toku  dn ia  30 lipca 
1920 r. g łos ił:

„F a b ry k i i kopalnie należy  
wydrzeć kapital is tom... Prze
chodzą one na własność narodu  
i zarząd ich obe jm u ją  K o m ite 
ty Fabryczne. F o lw a rk i  i  lasy 
również przechodzą na w ła 
sność narodu. W miastach  w ła 
dzę obejm ują  delegaci r o b o t 
n ików, a na w s i  — rady  gro - 
m adzk ie“ .

Tym czasowy K o m ite t R ewo- 
l u c y j n v  Polski is tn ia ł k ró tko , 
m usia ł bow iem  ustąpić wobec 
pow ro tu  na te ziem ie re a k c y j
nej bu rżuaz ji po lsk ie j i je j s i
ły  zb ro jne j. Zapisał się on z ło 
tym i zgłoskam i w  dzie jach r u 
chu rew olucyjnego.

*
Skończył sie okres w o jenny. 

K ra j Radziecki p rzys tąp ił do 
pokojowego budow n ic tw a. Le 
n in  i  S ta lin , w zyw a jąc  masy 
pracujące do odbudowy z ru jn o -

^yciorys)
wanej gospodarki k ra ju , w ska
zyw a li, że na jw ażn ie jszym  og n i
wem  te j odbudowy na danym  e- 
tapie je s t transport.

W  k w ie tn iu  1921 roku  pa rtia  
bolszew icka wyznaczyła swego 
w iernego syna, Feliksa D z ie r
żyńskiego na nowe odpow ie
dzia lne stanow isko Kom isarza 
Ludowego K om u n ikac ji.

D z ierżyński, k tó ry  n igdy do
tąd nie za jm ow a ł się spraw am i 
gospodarczym i, s tud iu je  k o le j
n ic tw o  z na jw iększą w n ik liw o 
ścią, poznaje każdy jego dzia ł, 
m echanikę w spó łdz ia łan ia  róż
nych jego gałęzi. In te resu je  go 
wszystko, nie w yłącza jąc tech
n ik i sprzedaży b ile tó w , czysto
ści na dw orcach itp .

W  k ró tk im  czasie D zierżyński 
lik w id u je  nadm ierną cen tra liza 
cję  i przerost apara tu w  trans
porcie. W  oparc iu  o szerokie 
masy ko le ja rzy , ro b o tn ikó w  i 
p ra cow n ikó w  um ysłow ych, w pro  
wadza św iadom ą pro le ta riacką  
dyscyp linę.

Z każdym  m iesiącem ko m u 
n ikac ja  popraw ia ła  się, przewóz 
ko le jo w y  w zrasta ł. T ransp o rt 
został w yp row adzony ze stanu 
rozprzężenia i zaczął przynosić 
państw u poważne dochody.

*
21 stycznia 1924 roku  u m a rł 

Lenin. A n ty p a r ty jn e  zdra
dzieckie żyw io ły  • w  szeregach 
W KP(b), korzysta jąc n a jp ie rw  
7. choroby, a potem ze śm ierci 
Lenina, chcia ły  sprowadzić 
pa rtię  z w y tk n ię te j przez niego 
drogi. U s iłow a ły  one w y k o rz y 
stać w niecnych celach t ru d 
ności gospodarcze, ja k ie  prze
żyw ała m łoda R epub lika  Ra
dziecka.

S y tuac ja  ekonom iczna ZSRR 
na początku 1924 r. — m im o 
znacznych sukcesów — by ła  na
dal ciężka. W ciąż jeszcze daw a
ły  się we znaki sk u tk i znisz
czeń, P rzem ysł nie osiągał jesz

cze poziom u przedwojennego.
Ceny na zboże b y ły  n isk ie  a na 
to w a ry  przem ysłow e n iew spó ł
m ie rn ie  wysokie. T rock iśc i, 
za jm u jący n iek tó re  k ie ro w n i
cze stanow iska w  cen tra lnych  
organach gospodarczych, p ro 
w a dz ili p o litykę  dalszego ś ru 
bow ania cen przem ysłow ych. 
N orm a lne  stosunki gospodar
cze m iędzy wsią i m iastem  zo
s ta ły  naruszone, co groziło 
osłabieniem  sojuszu ro b o tn i
czo-chłopskiego.

K o m ite t C en tra lny  p a r t i i na
k re ś lił sposoby usunięcia w szy
s tk ich  tych  trudności i braków . 
Jednocześnie na wniosek tow a
rzysza S ta lina , D z ierżyńsk i o- 
trz y m u je  nom inację na nowe, 
n iezm ie rn ie  odpow iedzia lne sta
now isko  — przewodniczącego 
N a jw yższe j Rady Gospodarki 
N arodow e j (WSNCh).

D z ierżyński opanow uje we 
w szystk ich  szczegółach tę no
w ą dla siebie dziedzinę. Z o- 
grom ną energią zabiera się do 
pracy. Żelazną m io tłą  w ym ia ta  
w szystk ie  n ieporządki. Z całą 
bezwzględnością zwalcza b iu 
rok ra tyzm . zaśniedziałość, roz
luźn ien ie  dyscyp lin y  pracy.

P ie rw szym  zadaniem, ja k ie  
pos taw ił przed aparatem  gos
podarczym , by ła  w a lka  o obn iż
kę kosztów w łasnych p ro d u k 
c ji, w a lka  p rzeciw  w ysok im  ce
nom hu rto w ym . W ystąp ił prze
c iw ko  nadm iernym , n ieuza
sadnionym  w ydatkom , żąda
jąc  przestrzegania zasad suro
w e j oszczędności.

„Reż im  oszczędności — m ó
w i ł  D zierżyński — jest w a lką  
o sojusz robotniczo-chłopski,  
jest w a lką  o p rawdz iwe budow
nic tw o socja l izmu".

W ysuw a jąc jako czołowe za
danie obniżkę kosztów w łas
nych, D zierżyński pow iąza ł je  
z w a lką  o podniesienie w y d a j
ności pracy.

A kc ję  zaś o podniesienie w y 
dajności p racy D zierżyński 
w iąza ł z popraw ą w a run ków  
m a te ria lnych  robo tn ika , z w a l
ką o lepszy stan maszyn, o pod
niesienie jakości surowców  i 
p ó łfab ryka tów , o bardzie j ra 
c jonalną organizację p ro d u k 
cji. Podkreśla znaczenie na
rad w ytw ó rczych , przed k tó 
ry m i s taw ia  zadanie w a lk i z 
b rakam i w  p ro d u kc ji, z opusz
czaniem pracy, z posto jam i itp.

*
O grom ną wagę p rzyw ią zyw a ł 

D zierżyński do spraw y w yszko
len ia  now ych k a d r p ro le ta riac 
kich , do rozw o ju  szko ln ic tw a 
zawodowego, do podniesienia 
k w a lif ik a c ji k ie ro w n ik ó w  przed 
sięb io rstw  socja listycznych. 
W iele czasu pośw ięcał kw e s tii 
um ieję tnego w yko rzys tan ia  
specja listów .

Zawsze podkreśla ł z ca łym  na 
ciskiem  znaczenie, ‘ ja k ie  dla 
przezwyciężenia błędów, do 
usunięcia b raków  posiada k r y 
tyka  i sam okrytyka .

„ Iść naprzód  — tw ie rd z ił — 
można ty lko  w te d y ,1k iedy k rok  
za krok iem  odsłania się i  prze
zwycięża zlo“ .

„Cała siła naszej p ro le ta r iac
k ie j  w ładzy polega na tym, że 
nie ta im y  naszych błędów i  bra  
ków".

„T aka  part ia  ja k  nasza, k tó 
ra nie bo.i się prawdy, po tra f i  
przezwyciężyć wszystkie s to ją 
ce przed nią t rudnośc i“ .

S ta ły  k o n ta k t z masami u w a 
żał D zierżyński za kardyna lną  
zasadę pracy każdego działacza 
pa rty jnego  i państwowego. Na 
stanow isku k ie row n ika  gospo
d a rk i radz ieck ie j nieustannie 
pow raca ł do tego zagadnienia:

„Jeśl i działacz gospodarczy 
nie zna mas, nie po tra f i  wejść  
z n im i w  stałą i żywą łączność, 
to nie może być dobrym  człon
kiem part i i ,  ani dobrym  dz ia ła 
czem gospodarczym“ .

„P racow n icy  gospodarczy po
w in n i  wiedzieć, że żadne środ
ki, żadna poważniejsza sprawa  
nie może dać pożądanych re 
zulta tów, o i le  je j  nie zrozumie  
masa robotnicza. Nasi działa
cze gospodarczy nie p o w in n i  
ani na chwilę zapominać, że są

w yko na w cam i d y re k ty w  klasy  
robotnicze

W  ciągu dwóch i pó ł la t, pod
czas k tó rych  D zierżyński p ia 
stow ał stanow isko k ie row n ika  
gospodarki socja listycznej, prze 
rńysł podniósł swą p rodukcję  
w  dw ójnasób i obn iży ł znacznie 
koszty własne.

*
D z ie rżyńsk i często pow racał 

m yślą do la t  swej n ie legalnej 
p racy w śród p ro le ta ria tu  po l
skiego. Ż yw o  in te resow ał się 
każdą nadchodzącą z P o lsk i 
w ieścią o ruchu robotniczym , 
bohaterską w a lką , k tó rą  w b rew  
całemu obozowi re a k c ji toczy
ła ko n tyn u a to rka  S D K P iL  — 
K om unis tyczna P a rtia  Polski 
— o Polskę Socjalistyczną, 
związaną b ra tn im  sojuszem ze 
Z w iązk iem  R e pu b lik  Radziec
kich .

G łęboko przeżyw a jąc w z lo ty  
i  upadki re w o lu c y jn e j w a lk i 
p ro le ta ria tu  polskiego, n ie je d 
no kro tn ie  udz ie la ł K P P  cen
nych rad i wskazówek, pom a
gał je j przezwyciężać błędne 
koncepcje odziedziczone po 
S D K P iL  i P P S -lew icy i w k ro 
czyć zdecydowanie na drogę 
len in izm u.

W p iśm ie o tw a rty m  K C  KPP 
do K C  W KP(b) czytam y:

„W  procesie w a lk  ideolo
gicznych, przez ja k ie  prze
chodziła  i  przechodzi par t ia  
w  dążeniu... do przezwyc ię
żenia różnic program owych  
i  tak tycznych , jak ie  róż - 
n i ly  part ię  pro le tar iatu, po lsk ie
go od lenin izmu, w  pracy nad 
stopieniem oddzie lnych części 
składowych pa r t i i  w  jedną bo l
szewicką b ry łę  — part ia  nasza 
znajdowała nieocenione rady i 
pomoc ze strony towarzyszą  
Dzierżyńskiego“ .

W  r. 1926 w  liśc ie  do po lsk ich 
ro b o tn ikó w  h u ty  szk lane j w 
Dołbyszu (okręg ży tom ie rsk i 
na W ołyn iu ), D z ierżyński w ska
zyw a ł na decydujące znaczenie, 
ja k ie  dla losów Polski ma sp ra 
wa sojuszu robotn iczo - ch łop
skiego. „G dybyśm y  byli rozu
m ie l i  wtedy te leninowskie na
uk i,  być może losy Polski by
ły b y  inne..." W liśc ie  tym  w ska 
zu je  jednocześnie, ja k ie  zna

czenie d la  niepodległości P o l
ski ma is tn ien ie  Z w iązku  Ra
dzieckiego:

„N ik t  inny  ty lk o  Lenin i  bo l
szewicy, stanąwszy na czele Re
p u b lik i Radzieckie j p ro k la 
m o w a li prawo każdego narodu  
do stanowienia o w łasnym lo 
sie i  oderwania się od pań
stwa...

Jeżeli sprawie wolności i 
niepodległości Polski może gro 
zić niebezpieczeństwo, to me 
ze strony państwa  robotniczo- 
chłopskiego, które w  K o n s ty tu 
c j i  swe j w c ie l i ło  zasadę wo lnoś
ci i  braterstwa lu dó w “ .

H is to ria  po tw ie rdz iła  w  ca
łe j pe łn i słuszność słów  Feliksa 
Dzierżyńskiego, gdyż w łaśnie 
Zw iązek Radziecki p rzyw ró c ił 
na rodow i po lsk iem u n iepodleg
łość, w y z w o lił Polskę z jarzm a 
h itle ryzm u , u to ro w a ł drogę do 
zw ycięstw a socja lizm u w  P o l
sce.

:5c
F e liks  D z ierżyńsk i p racow ał 

bez w ytchn ien ia , nie znając 
odpoczynku, nie dopuszczając 
do siebie lekarzy, nie wiedząc 
co to urlop. A le  dziesią tk i la t 
w ięzien ia , zesłania, wytężonej 
p racy — zawsze na n a jtru d n ie j
szych posterunkach, zawsze 
w  p ierw sze j lin ii ognia — wszy
stko to nie mogło pozostać bez 
następstw. Serce D zierżyńskie
go, strudzone, wyczerpane do 
najwyższego stopnia, odm ów iło  
posłuszeństwa.

W k ilk a  godzin po wygłoszo
nym  na P lenum  KC  W KP(b) 20 
lipca 1926 r. nam ię tnym  prze
m ów ien iu p rzeciw ko opozycji 
troek is tow sko  -  z inow iew ow - 
sk ie j, k tó ra  sprzeciw iła  się w 
zasadniczych kw estiach gene
ra lne j l in i i  pa rtii, u rw a ła  się 
nić bohaterskiego żywota w ie l
kiego rew o luc jon is ty .

B’e liks D zierżyński ży ł za
ledw ie  la t 49, z k tó rych  30 z 
górą oddał spraw ie n ieubłaga
nej w a lk i z w yzyskiem  i ucis
kiem . Jedenaście la t  przesie
dz ia ł w najgorszych carskich 
katow niach. D o trzym a ł w ie r
n ie  złożonej w la tach młodości 
przysięg i, że walczyć będzie ze 
złem, „aż do ostatniego tchu " 
Ż y ł i  u m a rł ja ko  n iezłom ny

szerm ierz rew o lu c ji, iako nie
ug ię ty bo jow n ik  wysoko dz ier
żący sztandar w a tk i „Z a  Waszą 
i naszą w olność“ .

Towarzysz S ta lin , żegnają6 
Dzierżyńskiego, m ów ił:

„K ie d y  teraz, nad o twartą  
t rumną, wspom inam y cala orze 
bytą przez towarzysza Dzicz - 
iyńsk iego  drogę... ma się ochotę 
scharakteryzow ać to tętniące e- 
nergią życie je dn ym  słoiuem: 
W IE C Z N Y  PŁOM IEŃ...

...Nie znając wytchn ien ia , nie 
s tron iąc od żadnej szeregoweJ 
pracy, walcząc mężnie z t ru d 
nościami i przezwyciężając l e> 
oddając wszystkie swe siły. ca
łą swą energię sprawie, którą  
mu powierzy ła  part ia  — spło
nął w pracy w im ię interesom 
pro le ta r ia tu , w  im ię zwycięstwa  
komunizmu.

Żegnaj, bohaterze Paździer
n ika !  Żegnaj, w ie rny  synu  pa r
t i i /
■ Żegnaj, budowniczy jedno
ści i potęgi naszej p a r t i i ! “

*
Naród po lski, k tó ry  odzyskał 

wolność dz ięk i epokowemu 
zw ycięstw u Zw iązku Radziec
kiego nad h itle ryzm em , czci 
głęboko pamięć jednego z n a j
ba rdz ie j zasłużonych swoich 
synów — B’e liksa D z ierżyń
skiego.

„F e l iks  Dzierżyński  — V°~
w iedz ia ł tow  B ie ru t — to duma  
polskiego ruchu  rew olucy jne-
9°  -aTo wzór w ie lk iego przyw ód
cy, bohaterskiego bo jownika  * 
genialnego organizatora.

To kon tynua to r na jp iękn ie j
szych t ra d y c j i  polskich w a lk  
wolnoścwioych.

To wspania ła postać rew o lu 
c jonisty, ¿wiązanego na śmierć  
i  tyc ie  z ideą i w a lką  epok‘ 
pro le tar iack ie j.

To uosobienie wyku tego  10 
walce braterst ioa po lsk ich t ro 
syjskich robotn ików.

To symbol in ternac jonal iz 
mu rewolucyjnego,  przepojo
nego p łom iennym pa tr io ty2'  
mem. żarem poświęcenia < P ° '  
tęzną wolą czynu w  walce 
zwycięstwo komunizmu. ,

Uczmy się czcić i  naśladoWu 
Feliksa Dzierżyńskiego
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Z MIT UNIKA  
W MISZA U V

A ki ja zbiórki zimnu 
i odpadków użytkówy-ch 

trwa
*

W  m a ju  na teren ie w s iy s t 
k ich  dz ie ln ic  sto licy rozpo
częła się akc ja  zb ió rk i złomu 
i odpadków użytkow ych. Do 
a k c ji te j w łączy ły  się prezy
dia dz ie ln icow ych rad na ro 
dowych, rady dzie ln icow e o- 
taz setk i kom ite tów  b lo ko 
w ych z całe j sto licy.

Trzeba jednak stw ierdz ić , 
że nie na wszystk ich d z ie ln i
cach akcja ta przebiega 
spraw n ie i nie wszędzie da
je  zadowalające w y n ik i.  Dziel 
n icam i p rzodu jącym i są: 
Draga, G rochów  oraz M oko
tów . G orzej jest natom iast na 
W oli, Śródm ieściu i Ż o lib o 
rzu.

W y n ik i akc ji w  W arszaw ie 
pozostają daleko w  ty le  za 
W ynikam i osiągnię tym i w 
bardzo w ie lu  innych  m iastach 
polskich.

G dy K atow ice zebra ły w  
czasie akc ji zb ió rk i odpadków 
36,5 tony szmat. Poznań 161 
ton szmat, to W arszawa ze
b ra ła  za łedw ic 21 ton. Podob
nie w yg ląda sprawa na odc in
ku  zb ió rk i m a ku la tu ry . K a 
tow ice zebra ły 94,5 tony, P o
znań 154 tony, a W arszawa 
zaledw ie 28 ton.

N ie w ą tp liw ie  liczby te sta
ną się sygnałem m o b iliz u ją 
cym m ieszkańców sto licy, k o 
m ite ty  b lokowe oraz rady 
dzie ln icowe do intensyw nego 
prowadzenia a k c ji zb ió rko 
w e j.

Docen iły zresztą wagę te j 
a k c ji dz ies ią tk i kom ite tów  
h lokow ych. W ym ien im y tu  
ty lk o  tak ie  kom ite ty  z ro b o t
niczego M arym on tu  ja k  n r  24 
i  41, i inne. k tó re  zebrały od 
3 do 8 ton odpadków i złomu 
każdy, kom ite t n r  93 z W olt. 
n r  118 z M oko tow a i w ie le  in 
nych.

A k c ja  zb ió rk i złom u i od
padków  użytkow ych  trw a  na 
daj, Trzeba więc, by ko m ite 
ty  blokowe, k tó re  dotychczas 
n iezby t dobrze p row adz iły  tę 
akcję, w z ię ły  p rzyk ład  z przo
du jących kom ite tó w  i p o tra f i
ły  zm obilizow ać m ieszkańców 
swego terenu dla te j tak  w aż
ne j dla gospodarki naszej a k 
c ji.  (i)

Komunikat 
Szkoły Partyjnej 

przy KC PZPR
Podaje się do w iadom ości 

w o lnych  słuchaczy I I  roku , że 
W ykład z ekonom ii socjalizm u, 
k tó ry  m ia ł sic odbyć w  dn iu  
18 bm. o godz. 13, przesunięty 
został na dzień 19 bm. godz. 
8 rano.

„Damy przedterminowo tysiące 
samochodów krajowej produkcji“
B udow niczow ie FSO na Ż eran iu  w ita ją  u ru ch o m ie n ie  stalow ni 

częstochow skiej zobow iązan iam i p ro d u kcy jn ym i
O k o ło  2 ty s ię c y  p ra c o w n i

k ó w  d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h , 
o raz b u d o w y  F a b ry k i S am o
cho dó w  O sob ow ych  na Ż e ra 
n iu  w z ię ło  u d z ia ł w  z w o ła n e j 
d n ia  16 bm . m asów ce, p o św ię 
cone j u ru c h o m ie n iu  n o w e j 
s ta lo w n i w  hu c ie  ,,C zęstocho
w a “ . W  w ie lk ie j h a li fa b ry 
czne j u d e k o ro w a n e j c z e rw ie 
n ią  f la g  i t ra n s p a re n tó w  ze
b r a l i  się m u ra rz e , cieśle, e le k 
t ro m o n te rz y , to k a rz e , b la c h a 
rze  —  b u d o w n ic z o w ie  po tę 
żnego że ra ń sk ie g o  k o m b in a tu  
p rze m ys ło w e g o , ab y  dać w y 
raz  sw e j rad ośc i z sukcesu 
os iągn ię tego  p rzez za łogę b u 
d o w y  h u ty  „C z ę s to c h o w a “ .

W ie lk ie  t ra n s p a re n ty  r o z 
p ię te  w  h a li g łoszą „P o z d ra 
w ia m y  b u d o w n ic z y c h  i  h u tn i
k ó w  C zę s to ch o w y“ , „D a m y  
p rz e d te rm in o w o  tys iące  sa
m o ch o d ó w  k ra jo w e j p ro d u k 
c j i “ .

Z e b ra n i z u w a g ą  w y s łu c h u ją  
k ró tk ie g o  re fe ra tu  o znacze
n iu  u ru c h o m ie n ia  p ie rw s z e j 
n o w e j s ta lo w n i P la n u  6 - le i-  
n iego. N ie ra z  w  to k u  p rz e 
m ó w ie n ia  w d z ie ra ją  się o- 
k r z y k i  na cześć b u d o w n ic z y c h  
częs tochow sk iego  k o m b in a tu  
hu tn icze go , k tó re  p o d c h w y tu 
ją  w szyscy  zeb ran i.

Z a łoga  FS O  —  z a ró w n o  
m e ta lo w c y , ja k  i  w s z y s tk ie  
g ru p y  b u d o w la n e  w ie d z ą  d o 
brze , że u ru c h o m ie n ie  n o w e j 
s ta lo w n i to  w ię c e j su ro w ca  
do p ro d u k c ji fa b ry c z n e j, w ię 

cej s ta li d la  w y k o n a n ia  d a l
szych g ig a n ty c z n y c h  budów .

Z a ło ga  FSO  w ie , że w  b u 
d o w ie  s ta lo w n i częs to chow 
s k ie j,  ja k  i  p rz y  re a liz a c ji in 
n y c h  w s p a n ia ły c h  zam ie rzeń  
P la n u  6 -le tn ie g o , b ra te rs k ą  
pom ocą s łu ż y  n a m  Z w ią z e k  
R a dz ie ck i, je g o  p rz o d u ją c a  
n a u k a  i  te c h n ik a . P rzez  d łu ż 
szą c h w ilę  w ie lk a  h a la  fa 
b ry c z n a  ro z b rz m ie w a  o w a 
c ja m i na cześć C horążego 
obozu p o k o ju  to w a rz y s z a  
S ta lin ą .

Realizacja zobowiązań 
przyspieszy uruchomienie 
produkcji o 30 — 40 dni
A le  radość sw ą z u ru c h o 

m ie n ia  częs to ch o w sk ie j s ta 
lo w n i za łoga FSO  w y ra ż a  n ie  
t y lk o  uśm iechem , n ie  t y lk o  
s ło w a m i, czy b u rz ą  o k la s 
k ó w .

O to  na  t r y b u n ie  s ta je  to w . 
R u tk o w s k i,  b ry g a d z is ta  zes
p o łu  w y k o n u ją c e g o  t ra n s 
p o r te ry  d la  p rz y s z łe j p ro 
d u k c ji.  Z o b o w ią z a n ie  b ry g a 
d y  to w . R u tk o w s k ie g o , m ó 
w iące  o w y k o n a n iu  6 t ra n s 
p o r te ró w  na dz ień  22 lip c a  
b r . —  za m ia s t na  s ie rp ie ń  i 
w rze s ień , w ita ją  w szyscy  
no w ą  fa lą  e n tu z ja z m u , k tó ra  
ju ż  n ie  op a d n ie  aż do koń ca  
m a s ó w k i.

P a d a ją  w c ią ż  n o w e  zobo
w ią z a n ia . G ru p a  c ie ś li S ta 
n is ła w a  S u sk i p o s ta n a w ia

p rzysp ie szyć  o k ilk a n a ś c ie  
d n i w y k o n y w a n e  p rzez n ią  ro  
b o ty . Z a  n im i in s ta la to rz y -  
e le k try c y .  B ry g a d a  S am era  
w ita  p rz e d te rm in o w e  u r u 
ch o m ie n ie  n o w e j s ta lo w n i 
z o b o w ią z a n ie m  w y k o n a n ia  na  
23 d n i p rze d  te rm in e m  je d 
n e j z ro z d z ie ln i.

P a d a ją  o k r z y k i 
m ię d z y n a ro d o w e j'

n a  czesc 
s o lid a rn o 

ści k la s y  ro b o tn ic z e j, na 
cześć w odza  m as p ra c u ją c y c h  
W ło c h  —  to w a rz y s z a  P a lm i
ro  T o g l ia t t i .  N a t r y b u n ie  sta 
n ą ł E n n i E ros, s e k re ta rz  o r 
g a n iz a c ji p a r ty jn e j g ru p y  
ro b o tn ik ó w  w ło s k ic h , p ra 
c u ją c y c h  p rz y  b u d o w ie  FSO . 
W ło s c y  to w a rzysze  ró w n ie ż  
p o s ta n a w ia ją  z w ię k s z y ć  w y 
d a jn ość  p ra cy .

Z a ło g a  FSO, k tó ra  zos ta ła  
zaszczy tn ie  w y ró ż n io n a  p rzez 
P o ls k i K o m ite t  O b ro ń c ó w  
P o k o ju  za a k c ję  w  o k re s ie  
N a ro d o w e g o  P le b is c y tu  P o 
k o ju  go dn ie  w ita  n a ro d z in y  
no w ego  potężnego z a k ła d u  
p ro d u k c y jn e g o , n o w y  s u k 
ces naszej p o k o jo w e j p ra c y . 
R e a liz a c ja  zobow iązań  z g ło 
szonych  na  m asów ce w  d n iu  
16 bm . p rzysp ie szy  u ru c h o 
m ie n ie  p ro d u k c ji FSO  o 30—  
40 d n i.

Z e b ra n i u c h w a la ją  je d n o 
m y ś ln ie  w y s ła ć  p ism o do za
ło g i b u d o w la n e j, o raz h u tn i
k ó w  n o w e j s ta lo w n i w  Czę
s toch ow ie . W  p iś m ie  ty m  za-

Dom Społeczny powstaje w osiedlu na Mirowie

łoga że ra ńska  p rz e s y ła  s w y m  
czę s to chow sk im  to w a rz y s z o m  
b o jo w e  p o z d ro w ie n ia , g ra tu 
lu je  d o tyc h c z a s o w y c h  sukce 
sów  i  życzy  p o m n o ż e n ia  ic h  
w  p rzysz łośc i.

List załogi FSO 
do budowniczych 

i hutników stalowni 
częstochowskiej

Z a ło ga  FS O  pisze o s w y m  
p o s ta n o w ie n iu  u ru c h o m ie n ia  
fa b ry k i jeszcze w  ty m  ro k u , 
zam ias t ja k  p la n o w a n o  w  r o 
k u  1952.

„W z ię liś m y  na  s ie b ie  zobo
w ią z a n ie  w y p ro d u k o w a n ia  tu  
u nas w ła s n y m i ś ro d k a m i 
w iększośc i u rzą d ze ń  naszych 
p ie rw s z y c h  w y d z ia łó w .

P ro d u k u je m y  te  u rzą d ze n ia  
o p ie ra ją c  s ię  na p o m o cy  ra 
d z ie c k ie j,  na  ra d z ie c k ic h  m e
tod a ch  b u d o w y  fa b r y k i  sam o
chodów , na ra d z ie c k im  do
św ia d c z e n iu  i  w ska z ó w k a c h , 
na ra d z ie c k ic h  i  k ra jo w y c h  
do s taw a ch  m aszyn i o b ra b ia 
rek . B u d y n k i nasze w z n o s im y  
o p ie ra ją c  się na now oczesnych  
m e tod ach  b u d o w n ic tw a  p re 
fa b ry k o w a n e g o , na tw ó rc z y c h  
ro zp ra c o w a n ia c h  naszych  in 
ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  i  ro b o t
n ik ó w  b u d o w la n y c h “ .

„P o rw a n i W aszym  p rz y k ła  
de m  jeszcze ra z  p o d d a li
śm y  pod  z a s ta n o w ie n ie  ca łe j 
za ło g i m o ż liw o ś c i lepsze j o rga

W  p ierw szych m iesiącach ro 
ku przyszłego, w  osiedlu na 
M iro w ie  oddany będzie do u ż y t
ku m ieszkańców nowoczesny 
Dom Społeczny, w ybudow any 
na m ie jscu dawnego szpitala. 
Sw. Ducha. Do budynku  Domu 
Społecznego przystosowany zo
sta ł częściowo budynek szpitala, 
zniszczony podczas dz ia łań  w o
jennych z częścią fron to w ą  łą 
czącą g łów n y budynek z m a

ły m i bocznym i paw ilonam i 
Część elewacyjna byłego szp ita
la m im o, iż została przystoso
wana do budynku  Dom u Spo
łecznego n ie  zatraci swego do
tychczasowego w yg lądu zew
nętrznego i będzie stanow ić je 
den z fragm entów  a rc h ite k tu 
ry  zabytkow e j na ty m  odcin
ku.

W  budynku  Dom u Społeczne
go na parterze znajdzie pom ie

szczenie wypożyczaln ia książek 
czyte ln ia , sala zabawowa, ja d a l
nia, i  w ie lka  sala w idow isko 
wa, obliczona na około 400 osób. 
Pierwsze p ię tro  pomieści 8 po
ko i k lubow ych , bu fe t i salę w y 
kładow ą z w y jśc iem  na obszer
ny taras.

W c h w ili obecnej w  bu d yn 
ku prowadzone są końcowe ro 
bo ty  m ura rsk ie , dachowe, sa
n ita rn e  i  insta lacy jne . (z)

Odczyt o meczu 
Botwinnik -  Bronsztajn 
i seans qry jednoczesnej

S taraniem  re d a kc ji tygodn ika  
„P rz y ja ź ń ", 24 bm. o godz. 10, 
w  lo ka lu  Centralnego K lu b u  
Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieckie j W arszawa — K re 
dytow a 5/7 odbędzie się spot
kan ie  szachistów, w  czasie k tó 
rego m is trz  A ndrze j P y tla k o w - 
sk i om ów i w rażen ia z meczu o 
m is trzostw o św iata B o tw in n ik -  
B ronsz ta jn  w  M oskw ie  i  zade 
m on stru je  dw ie  najciekawsze 
p a rtie  meczu. Następnie odbę
dzie się seans g ry  jednoczesnej 
m is trza  J. G ryn fe lda  z szachi
stam i —  czy te ln ika m i tyg o d n i
ka  „P rz y ja ź ń “ . Zgłoszenia do 
udz ia łu  w  grze p rz y jm u je  do 
dn ia  22 bm .'codz ienn ie  w  godz. 
8— 14 sekre ta ria t re d a kc ji ty 
godnika „ P r z y j a ź ń "  ul. K re d y to 
w a  5/7 — pokój N r 13 — I I  p ię 
tro  — te le fon 8-56-26.

M is trzow ie  i  kandydaci na 
m is trzów  nie mogą brać udzia łu  
w  grze. Gracze, k tó rzy  w yg ra ją  
lu b  zrem isu ją  — o trzym a ją  na
grody. Uczestnicy gry  proszeni 
są o przyn ies ien ie  w łasnych 
szachownic i  kom p le tów  sza
chów.

50 sprzedawców MHD 
szkoli się na kursie

D 5rre kc ja  M H D  organ izu je  
Systematycznie kursy  szkolenio
w e dla swoich sprzedawców.

Na osta tn io  zorganizowanym  
kurs ie , k tó ry  trw a ć  będzie do 
20 bm. uzupełn ia swą wiedzę w 
zakresie tow aroznaw stw a, tech
n ik i handlu i nauk i o Polsce 
Współczesnej 50 sprzedawców

(gr)

Praca komitetów blokowych 
przedmiotem obrad V II sesji DRN Żoliborz

Przedm iotem  obrad V I I -e j 
sesji D z ie ln icow ej Rady N a ro 
dowej .W arszaw a-Żo liborz by ło  
om aw ianie p racy i działa lności 
kom ite tó w  blokow ych. Sekretarz 
P rezyd ium  D R N -2 o lib o rz  Jan 
kow sk i om ów ił w  sw ym  re fe ra 
cie dotychczasowe osiągnięcia i 
b ra k i w  pracy kom ite tó w  b lo 
kow ych dzie ln icy.

D o b rz e  w  a k c ja c h  
d o ra źn y c h  —

g o rz e j w  co d z ie n n e j p ra c y
K o m ite ty  b lokow e dzie ln icy 

Ż o libo rz  m ają  w  swej d z ia ła l
ności szereg dość poważnych o- 
siągnięć. Szczególnie w yró żn ia ją  
się one in tensyw ną pracą w  o- 
kresie doraźnych a k c ji ja k  np. 
m iesiąc budow y W arszawy, ak
cja w iosenno-porządkowa, m o
b ilizac ja  m ieszkańców w  czasie 
zebrań na tem at p lanu 6 -le t
niego. oraz zebrań na tem at 
budżetu i  p lanu gospodarczego 
W arszawy na ro k  bieżący. 
Większość kom ite tów  w yw iąza 

ła się należycie- z tych zadań, 
ja k k o lw ie k  i tu  czasem zdarza
ły  się w ypadk i a d m in is tra c y j
nego zaw iadam iania m ieszkań
ców, zam iast bezpośredniej p ra 
cy uśw iadam ia jące j i ag itac ji.

Jednak w  swej codziennej 
pracy nie w szystkie kom ite ty  
stanęły na wysokości zadania. 
B ra k  by ło  sta łe j tro s k i o w arun  
k i bytowe m ieszkańców. Praca 
w ie lu  kom ite tó w  ograniczała się 
ty lk o  do in te rw en iow an ia  w 
P rezyd ium  DRN, zam iast radzc- 

[ nia we w łasnym  zakresie. A  o 
| tym  ja k  w ie le  może zdziałać ko- 
i m ite t b loko w y  świadczy p rzy- 
j k ład  kom ite tu  nr. 16, k tó ry  w a ł- 
; czy na sw ym  teren ie z ałkoho- 
j lizm em , k ó ry  zorganizował b i-  
; blioteczkę. K o m ite t b lokow y n r 
j 87, założył św ie tlicę  i b ib lio te - 
| kę, w  ś w ie tlic y  zorganizowano 
| 4 zespoły: ku k ie łko w y , a r ty -  
! styczny, ośw iatow y, robót ręcz

nych. K o m ite t ten w yda je  też 
gazetkę ścienną.

Liczne niedom agania w  p ra - 
' cy kom ite tó w  b lokow ych w y m -

| k a ły  nie ty lk o  z n iepełne j ich 
| obsady, ale rów nież n ie jedno- 
J k ro tn ie  z b ra ku  na leżyte j po

mocy ze s trony  radnych.

Radni pomogą komitetom 
blokowym w pracy

Dlatego też p lenum  rady po- 
l wzię ło  uchw ałę silniejszego po- 
i w iązan ia kom ite tó w  b lokow ych 
! z radą poprzez kw a rta ln e  zebra 
! n ia  k o m ite tó w  z P rezyd ium  
| DRN. Postanow iono ponadto 
przeprow adzić podział ko m ite 
tów  b lokow ych  na re jony, d o -  

j w o łać prezydia tych re jonów  i 
] zobowiązać radnych  do stałe j 

pomocy i w spółpracy w  tych 
j  re jonach z kom ite tam i b lokow y 
m i. W I I I  kw a rta le  uzupełnić - 

i ny zostanie skład zdekom pleto
wanych kom ite tó w  poprzez 
w prow adzen ie  do n ich ro b o tn i
ków, kob ie t i  m łodzieży.

Realizacja powziętych uchwa! 
przyczyn i się do ak ty  w ilie  ,- 

| szej p racy kom ite tó w  i powiąże 
] je  ściśle j z m ieszkańcam i i 
dz ie ln icow ą radą narodową, (i)

i n iz a c ji p ra cy , w yższe j dyscy  
1 p l in y ,  lepszego w y k o rz y s ta 
n ia  m ech a n izm ó w  i  m a te r ia 
łó w .

Z a g rz a n i W aszym  p r z y k ła 
dem , s k ła d a m y  d z is ia j zobo
w ią z a n ie  c ieś li, b e to n ia rz y , 
m u ra rz y  i  p o zo s ta łych  b u 
d o w la n y c h , p rzyśp ie szen ia  ic h  
ro b ó t p rz y  fu n d a m e n ta c h  pod 
u rzą dze n ie  tra n s p o rto w e  i  me 
c h a n iz m y , p rz y  d e c y d u ją e y c h  
d la  m o n to w a n ia  u rzą d ze ń  fa 
b r y k i  sam ochodów , ro b o ta c h  
w y k o ń c z e n io w y c h “ .

Z a c ią g a ją c  to  o d p o w ie d z ia l
n e  zobów iąkah te , b u d o w n ic z o 
w ie  i  za łoga w a rs z ta tó w  F a 
b r y k i  S am o cho dó w  O sobo- 

! w y c h  p ra g n ę lib y  stać s ię  go d - 
; n y m i n a ś la d o w c a m i za łóg  h u 
ty  „C zę s to c h o w a “ .

K . S T R Z E L E C K I

OifńlnoDnlska Wysfaua Plastyków-Amatorów

W  salach Stołecznej Rady N a rodow e j przy ul. R u tkow sk ie 
go o tw a r ta  została Ogólnopolska Wystawa P lastyków - A m a 
torów  —  w ychowanków  P aństw ow ych  Ognisk K u l tu r y  P la 
stycznej. Na zdjęciu rzeźba A nton iego  Kar lena  z Warszawy  

pt. „G ó rn ik “  Toto w a f

Wierzór literacki 
poświęcony twórczości 

Gorkiego
18 bm . o godz. 19 w  lo k a lu  

K lu b u  M iędzynarodow ej P rasy 
i  K s ią żk i p rzy ul. Jaros ław a 
D ąbrowskiego 71 (daw n ie j S zu- 
stra) odbędzie się w ieczór l i te 
ra ck i poświęcony twórczości. 
M aksym a Gorkiego.

Największa w slolicy 
apteka powstaje 
na Muranowie

Do końca bieżącego miesiąca 
ukończona zostanie w  stanie su
row ym  w  osiedlu m ura no w sk im  
Apteka C entra lna, k tó ra  będzie 
na jw iększą z dotychczas w y - ,  
budowanych w  sto licy i n a jb a r
dzie j nowocześnie urządzona. 
Równocześnie z zakończeniem 
robót m ura rsk ich  rozpoczną się 
tu roboty sanitarne, in s ta la c y j
ne i wykończeniowe.

Oddanie do użytku  apteki na
stąpi w  d ru g ie j po łow ie bieżą
cego roku.

Z pracujących przy budow ie  
ap tek i w y ró żn ia ją  się: grupa 
m ura rzy  Radzym ińskiego —  
347 proc. norm y, S ichockiego 
— 340 i grupa beton iarzy K o - 

perk iew icza 281 proc. no rm y. ,

Egzaminy na kursach początkowego 
nauczania

Stolica otrzyma 
Dom Uflreżowy

W pierwszych miesiącach 
przyszłego roku p rzy  u licy  M a r
szałkowskie j 84 w  dużym , no
woczesnym gm achu urucho
m iony będzie na jw iększy  w sto
lic y  Dom Odzieżowy. Część 
podziemna Domu Odzieżowego 

| pomieści salony mód, w  części 
\ pa rte row e j można będzie kupo
wać ubran ia gotowe. W ydzie lo- 

! ny tu  będzie specja lny dział, w 
i k tó ry m  w ykonyw ane będą za
m ów ien ia na* m iarę.

U ruchom ien ie w  sto licy Do- 
| mu Odzieżowego w  dużym  s to - 
j pn iu  przyczyn i się do spraw - 
j niejszego zaopatrzenia k lie n 

tów.
(z)

W  każdym  praw ie  tygo dn iu  
odbyw ają  się w  różnych p u n k 
tach s to licy  egzam iny końcowe 
na kursach dla analfabetów . 
M iędzy in n y m i 14 bm. w  ś w ie t
lic y  p rzy  u lic y  Hożej 41 odbył 
się egzamin dla 13 uczestników  
kursu  początkowego nauczania, 
zorganizowanego przez L igę  K o 
biet.

Uczestnicy tego kursu, to  w  
p rzew aża jące j. m ierze starsze 
kob ie ty, k tó re  w  m łodości nie 
m ia ły  m ożliwości nauki.

Jedna z absolwentek kursu  
ob. F ranciszka Balcerzak pisze 
w  swoim  życiorysie : „O jc iec  mój 
b y ł rob o tn ik iem  i nie m ia ł w a 
runków , aby posłać m nie do 
szkoły. M usia łam  do 12 la t p ra 
cować w  domu, a potem jako  
pomocnica domową, w ięc nie 
m ogłam  chodzić do szkoły".

D zis ia j ludzie  ci pom im o s ta r
szego ju ż  w ieku, dzięki m oż li
wościom, ja k ie  daje im  nasze 
państwo ludowe, garną się b a r
dzo chętnie do nauki.

Tak np. ob. A n ie la  Góralska 
nie opuściła ani jedne j le kc ji

zawsze p rzygo tow yw a ła  sum ien
nie w szystkie  zadania i m im o 
początkowych trudnośc i po
m yś ln ie  zdała egzamin. Ob. M a
r ia  W ójcie lonis, urodzona w  ro 
k u  1899 przyszła na egzamin 
pom im o, iż źle się w  tym  d n u  
czuła, gdyż ja k  sama m ów i 
„egzam in zdać muszę. Jest to  
m oim  obow iązkiem  w  stosunku 
do naszego państwa, k tó re  u- 
m o ż liw iło  m i naukę“ .

D zięk i ta k ie j postawie, k tó 
ra  cechowała w szystkich k u r 
santów egzamin w ypad ł bardzo 
dobrze. Wszyscy zda li z w y n i
k iem  dobrym  i bardzo dobrym .

Dużą zasługę ponosi tu  ró w 
nież i  nauczyciel tego ku rsu  — 
zetempowiec Leonard W łóczyń- 
ski. student Szkoły G łów nej 
S łużby Zagranicznej — k tó ry  
nie szczędził czasu i tru d u  dla 
swoich słuchaczy. U c z y ł  on ich 
nie ty lk o  czytać i pisać ale cho
dz ił z n im i na f i lm y  i  przed
s taw ien ia  tea tra lne.

Wszyscy absolwenci ku rsów  
postanow ili zapisać się do zes
po łów  dobrego czytania. (gr)

1 Nowy liloli mieszkaniowy 
osiedla Ochota

25 bm. w ykończony zostanie 
następny, trzeci 7 ko le i, b lo k  
m ieszkan iow y osiedla na Ocho
cie. B lo k  n r  15 zbudowany przy 
u l. K o p iń sk ie j posiada 305 izb 
m ieszkalnych. B Iok m ia ł być 
w ed ług ha rm onogiam u ukoń
czony w  lipcu  br. (s)

R A D I O

Wieczór sprawozdawczy z pobytu 
delegacji polskiej na uroczystościach 

jubileuszowych radzieckiego 
Instytutu Hematologii

Młodzież z fabryki im. 22 Lipca 
daje dobry przykład

Z a p o m n ia n y  d o b ry  
zw ycza j

Swego czasu warszawskie  
"bary mleczne stawiano za wzór  
czystości i estetycznego wygla.- 
du.  Ostatn io je d n a k  z czystością 
to barach mlecznych nie bardzo 
iest w  porządku.

W barze m lecznym w  Al.  
Jerozol imskich często można zo
baczyć porozlewane na ladzie 
tn ieko i kakao, w o kó ł którego  

ćdzą roje much.

W  barze p rzy  ul. Brzeskiej 
fównież much nie brak, brak  
ńatomiast lepów.

Warto, aby bary mleczne sto
l i cy w ró c i ły  do dawnego dobre
go zwyczaju u t rzym yw a n ia  na
leżytego porządku  i  czystości.

(w)

M ło d z ie ż o w a  załoga w a f la r -  
| n i fa b r y k i  im . 22 L ip c a  m a 
| za sobą n ie je d n o  ju ż  ós ią - 
| gn ięc ie . P rze c ię tn e  w y k o n a n ie  
i p la n u  m ies ięcznego w y n o s i o - 
| becn ie  w  w a f la m i 130 proc.
| M ło d a  za łoga p ra g n ie  je d n a k  
! po m n o żyć  sw o je  os iągn ięc ia . 
I

N a  m asów ce z o rg a n iz o w a 
n e j k i lk a  d n i te m u  p rzez Z a 
rz ą d  F a b ry c z n y  Z M P , k ie -  

j ro w n ic z k a  zespołu m ło d z ie żo - 
i w ego w a f la m i to w . J a d w ig a  
i T rz e w ik  i  p rze w o dn icząca  od 
d z ia ło w e j o rg a n iz a c ji Z M P  
to w . Z o f ia  B an isze w ska  w e 
z w a ły  za łogę do zw iększen ia  
w y d a jn o ś c i p rzez lepszą o rg a 
n iz a c ję  p ra cy . M ło d z ie ż  fa 
b r y k i  im . 22 L ip c a  p rz y ję ła  
to  w e z w a n ie . S ta r t  rozpoczę ła  
w a fla rn ia .

9 sekund to dużo
P rz e w o d n ic z ą c y  fa b ry c z n e j 

o rg a n iz a c ji Z M P  tow . F ra n 
k o w s k i p o k a z u je  'k a r tk ę  pa
p ie ru  zap isaną  c y fra m i. P o
c z ą tk o w o  t ru d n o  je s t z o r ie n 
to w a ć  się w  ty c h  c y fra c h . W  
m ia rę  je d n a k  ja k  to w . F ra n 
k o w s k i t łu m a c z y  na czym  p o 
lega p ra ca  w a f la m i,  c y f r y  
s ta ją  się coraz b a rd z ie j p rz e j
rz ys te , co raz b a rd z ie j z ro z u 
m ia łe .

—  P rz y  p ro d u k c ji w a f l i  są 
c z te ry  zasadn icze czynn ośc i — 
m ó w i to w . F ra n k o w s k i.  —  
P rz y  p o b ie ra n iu  w a f l i  n a jle p 
szy czas o s ią g a ły  k o le ż a n k i

l S z y m a n ia k  i  K u c h a rs k a  —  .10 
sekund . In n e  ro b o tn ic e  z w a 
f la m i  z u ż y w a ły  na tę  czyn 
ność znaczn ie  w ię c e j czasu. 

| D ru g a  czynność to  ob c ią gan ie  
w a f l i  czeko ladą. N a js z y b c ie j 

j s p e łn ia ł ją  in n y  zespół w  sk ła  
| dz ie  k o l. K ry s iń s k a  i  K a s z ta n - 

k ie w ic z . P odobn ie  je s t p rz y  
in n y c h  czynnośc iach .

—  Z a c z ę liś m y  a n a liz o w a ć  
p ra cę  poszczegó lnych zespo
łó w  —  o p ow iad a  d a le j to w . 
F ra n k o w s k i,  aby z ro zu m ie ć  
d laczego  je d e n  zespół spe ł
n ia  daną  czynność s z yb c ie j, 
in n y  zaś w o ln ie j.  O kaza ło  się 
że n ie  za leży to  w ca le  od w y 
s i łk u  fizyczne go  lecz od o r 
g a n iz a c ji p ra cy . Rzecz po lega 
te ra z  na ty m , a b y  podc iągnąć 
w s z y s tk ie  • ods ta jące  zespo ły 
p rzez  lepsze u ło że n ie  ich  p ra 
cy, a b y  w s z y s tk ie  czynnośc i 
b y ły  w y k o n y w a n e  je d n a k o 
w o  dob rze  i je d n a k o w o  szyb 
ko , żeby p raca  b y ła  d o b rze  i 
ró w n o  zo rg an izow an a .

P rze d te m  n a jle p s z y  czas 
w y n o s ił w  w a f la m i 85 seku nd  
d la  zespołu. O becn ie  d z ię k i 
lepsze j o rg a n iz a c ji p ra c y  le p 
szem u u s ta w ie n iu  zespo łów  i 
u ło ż e n iu  ich  p ra cy  będzie  on 
s k ró c o n y  p rz y n a jm n ie j o 9 
sekund .

N a p ie rw s z y  rz u t  oka w y 
d a je  się, że 9 seku nd  to  p rze 
cież ba rdzo  m a ło . W  sum ie  
je d n a k  9 -se kun dow e  oszczęd
nośc i to  w z ro s t p ro d u k c ji,

Tow. Trzewik, 22-letnia kie

| ro w n ic z k a  zespo łu , o p ro w a 
dza ją c  nas po w a f la m i m ó w i:

—  D z is ia j odbędz ie  się ze- 
! b ra n ie  za ło g i w a f la m i.  P iz e -
d y s k u tu je m y  do tychczaso w e  
do św ia d cze n ia  p o d z ie lim y  się 

| spo s trze że n ia m i. W s p ó ln ie  za
s ta n o w im y  s ię  ja k ie  u s p ra w - 

j n ie n ia  m ożna jeszcze w p ro w a -  
I dz ić . T a k ą  w y m ia n ę  d o ś w ia d 
czeń i  o b s e rw a c ji s tosow ać 
b ę d z ie m y  na  codzień.

Lepsza organizacja pracy
— większa w j dajność
—  S p ó jrz c ie  na te  o to  d w ie  

k o le ż a n k i p ra c u ją c e  p rz y  o b 
c ią g a n iu  w a f l i .  P rz y jr z y jc ie  
s ię  ja k  je d n a  z n ic h  sięga po 
w a fle . Po o b c ią g n ię c iu  ich  
czeko ladą  o d k ła d a  je  na p ra 
w ą  s tro n ę  p rzez p ra w ą  rę kę  
R ó w n ie  n ie w y g o d n ie  m a je j 
ko le ża n ka , k tó ra  ro z k ła d a  
w a fle , a b y  w y s c h ły . Od ju tra  
k o le ż a n k i te  z m ie n ią  się m ie j
scam i p rz y  s to le . Zaoszczędzą 
w  ten  sposób w ie le  zbędnych  
ru c h ó w  i w y s iłk u .

T o w . T rz e w ik  w s k a z u je  n a 
s tę p n ie  na d w ie  ro b o tn ic e  za
ję te  p a k o w a n ie m  p ie rn ik ó w . 
Jedna  z n ich  trz y m a  pędze lek 
do k le ju  przez c a ły  czas w  
rę k u . n a w e t w te d y  g d y  za
w i ja  paczkę, In n e  o d k ła d a ją  
na ten  czas pędze lek  na b o k  
W  re z u lta c ie  p ie rw sza  ro b o t
n ica  bez z w ię k s z a n ia  w y s iłk u  
fizyczn e g o  znaczn ie  p rz e k ra 
cza no rm ę .

O becn ie  b io rą  z n ie j p rz y 
k ła d  w s z y s tk ie  ro b o tn ic e  za-

N iedawno pow róciła  . z M o
skw y 9-osobowa delegacja p ra 
cow n ików  Państwowego In s ty 
tu tu  H em ato log ii i K rw io d a w 
stwa w  W arszaw ie, k tó ra  bra ła  
udzia ł w  uroczystościach ju b i
leuszowych radzieckiego In s ty 
tu tu  H em ato log ii — pierwsze j 
p lacó w k i naukow e j tego typ u  
na świecie.

Z in ic ja ty w y  red akc ji tygod 
n ika  „P rz y ja ź ń “  19 bm. o godz. 
18 w  sali Centralnego K lu b u  
Tow arzystw a P rzy ja źn i P olsko- 
Radzieckie j odbędzie się w ie 

czór sprawozdawczy, na k tó 
ry m  przewodniczący delegacji 
w y b itn y  hem atolog po lsk i d r 
A r tu r  Hausm an w yg łos i odczyt 
o radzieck ie j s łużbie k rw i.

Po odczycie I  zespół koncer
tow y „A rto s u " w ykona u tw o ry  
B orodina , B a łak irew a , M u - 
sorgskiego i  R im s k ij-K o rs a k o - 
wa.

Zaproszenia o trzym ać można 
w  Zw iązku Zaw odow ym  P ra 
cowników* S łużby Z drow ia  i w 
re d a kc ji tygodn ika  „P rzy ja źń " 
— przy ul. K re d y to w e j 5/7.

O z i ś w U a r  s z a w i e
ję te  p rz y  p a k o w a n iu  p ie rn i
kó w . N a ra z ie  n ie  id z ie  to  je -  | 
szcze dosyć s p ra w n ie , a le  ju ż  : 
w k ró tc e  po o s ią g n ię c iu  p e w - j 
n c j w p ra w y  d o g o n ią  one sw o 
ją  n a u czyc ie lkę .

Na cześć Zlotu 
Młodych Bojowników 

o Pokój
T a k ic h  d ro b n y c h  w y d a w a ło  

b y  się U sp ra w n ie ń  w p ro w a -  | 
dza się w  w a f la m i w ie le , ana- j 
l iz u je  się każd ą  czynność, j 
u s p ra w n ia  s ię  p racę  całego | 
d z ia łu  n ie  w y łą c z a ją c  p a k o w 
n i. I  te  na p o zó r d ro b n e  u - 
s p ra w n ie n ia , k to ś  n ie  zna jący  
się na p ra c y  w a fla re k  m ó g ł
b y  n a w e t po w ie d z ie ć , że m a ło  
w ażne dadzą w  sum ie  zna 
czne p o d n ie s ie n ie  w y d a jn o ś c i, 
znaczn ie  w ię k s z ą  p ro d u k c ję ..

M ło d z ie ż  z w a f la m i F a b ry 
k i im . 22 L ip c a  p o s ta n o w iła  
uczcić z b liż a ją c y  się Z lo t  M io  
dych  B o jo w n ik ó w  o P o kó j w 
B e r l in ie  z o b o w ią za n ie m  pod
n ie s ie n ia  w y d a jn o ś c i p ra cy  o 
15 proc. E n tu z ja z m  p ra cy  ja k i  
tu  pa nu je , dążen ie  do s ta łego  
u s p ra w n ie n ia  procesu o ro -  
d u k c y jn e g o  są g w a ra n c ją , że 
za łoga w a f la m i zadan ie  to  
w yko n a .

M ło d z ie ż o w y  zespół fa b ry 
k i im . 22 L ip c a  m y ś li je d n a k  
n ie  t y lk o  o s w o im  dz ia le  D o
św iadcze n ia  z a ło g i w a f la m i 
będą p rze n ies io ne  na całą 
fa b ry k ę . M ło d z i z fa b ry k i im . 
22 L ip c a  d a ją  d o b ry  p rz y 
k ła d ,  ( iw  aj

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  l ) —

n ie d z ie la  17.6 — „M ą d re m u  b ia d a “
— godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
n ie d z ie la  17.6 — „G rz e c h “  — godz. 
14 i 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  n ie d z ie la  17.6 — „ je g o r  B u ły -  
czow  i  in n i “  — p rz e d s ta w ie n ie  za m 
k n ię te  — „Ś w ię to s z e k “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) -  
n ie d z ie la  17.6 — „D a m y  i  h u z a ry “ — 
godz. 16 i 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — n ie d z ie la  17.6 — „P a n n a  
bez p osagu “  — godz 19.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — n ie d z ie la  
17.6 — „L u d z ie  d o b re j w o l i “  — 
p rz e d s ta w ie n ie  w  te re n ie .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — n ie d z ie la  17.6 — „W ie 
czó r trz e c h  k ró li*  — godz 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) -  
n ie d z ie la  17.6 „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
— godz. 15.30 i 19.15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R . L E T N I (P o ln a  26) -
n ie d z ie la  17.6 — „ Z ie lo n y  G i l “  — 
godz. 19.15.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  -
(M a rs z a łk o w s k a  8) — n ie d z ie la  17 6 
„O s ie m  la le k  i je d e n  m iś “  — godz. 
12. — „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “  — 
godz. 19.

r E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  ..B A J-
fK o n o o m c k ie -  6) — n ie d z ie la  17.6 -  
„ K r e t  i z a ją c “  — godz. 13.

P A Ń S T W O W A  O P FR A  1 F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) -
n ie d z ie la  17.6 — „P a n  T w a rd o w s k i“  
godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — n a d z ie 

lą  17.6 — „Z a s a d z k a “  — p io d . CSR 
— godz. 15, 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24—25) -
n ie d z ie la  17 6 — „W e s o łe  z a w o d y “ — 
p ro d . CSR — godz. 14.30, 16.30, 18.30. 
20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
n ie d z ie la  17.6 — „Z a b a w n a  h is to 
r ia “  — p ro d  fra n c u s k a  — godz. 17. 
19 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
n ie d z ie la  17.6 — „W ie lk o p a ń s k ie  h u 
la n k i“  — p rod , w ę g ie rs k a  — godz. 
15, 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — n ie d z ie la  
17.6 — „C zeka .i na m n ie “  — p rod , 
ra d z ie c k a  — godz. 14, 16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — n ie d z ie 
la  17.6 — „ D n i z d ra d y “  — p ro d . CSR
— godz. 14. 16, 18, 20.

W —Z (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
n ie d z ie la  17.6 — — „R w ą c y  p o to k “
— p ro d . f iń s k a  — godz. ‘ 15, 17, 19. 
21.

1 M A J  (F o d s k a rb iń s k a  8) — n ie 
d z ie la  17.6 — „M u z y k a  i m iło ś ć “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 15, 17, 19. 
21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — n ie 
d z ie la  17.6 — „W ie lk a  łu n a “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 16.30, 18.30 
20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — n ie d z ie la  17.6 
„ M u s o ig s k i“  — p ro d  ra d z ie c k a  — 
godz. 17. 19. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) -
n ie d z ie la  17.6 — „T o rp e d o w ie c  n ie 
u g ię ty “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz 
12, 15. 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — n ie 
dzie l®  17.6 — „C z te ry  s e rca “  — p rod . 
ra d z ie cka  — godz 15. 17. 19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E  Z b io ry  

s ta łe : S z tu k a  zdobn icza  S z tu ka  s ta 
ro ż y tn a  M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la r 
s tw o  ro s y js k ie . — O tw a r te  w e w tó r 
k i  ś io d y . p ią tk i  i s o b o ty  w1 godz 
od lo  — 15. w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i 
św ię ta  w  godz od 10—19

W p o n ie d z ia łk i i d n i pośw ią te czne . 
m u zeu m  n ie c z y n n e

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O  
W y s ta w a  1 P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m  w a lk i D ąb i owszcza- 
kć w  H is z p a n ii. W ys ta w a  I I  H i
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j Z b io 
r y  s ta łe - u z b ro je n ie  i u m u n d u ro w a 
n ie  h is to ry c z n e  X I  —X X W ie k u  D n j-  
ga w o in a  ś w ia to w a  — O tw a r te  co
d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i 
p »św ią tecznych  w  godz 12— 17, w 
n ie d z ie le  i św ię ta  od godz 10.30 — 
17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y )  S ta ła  w y s ta w a : s tró j i 
odz ież  lu d o w a  — o tw a r te  c o d z ie n 
n ie  do z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u 
sam i P K S

M U Z E U M  H IS T O R Y C Z N E  m s to 
łecznego  W a rsza w y  (R yn e k  S ta re 
go M ias ta  36) W ys ta w a  ..P ie rw szy  
M a ja  w  W a rsza w ie  w  la tach  1890— 
1951“  O tw a r ta  we w to r k i,  ś ro d y  
p ią tk i  i so bo ty  w  eodz od 10—15. 
w’ c z w a r tk i t n ie d z ie le  w  godz od 
10—13

W p o n ie d z ia łk i M u zeu m  n ie c z y n 
ne.

P O N IE D Z IA Ł E K  18 C Z E R W C A
P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25. na ju t r »
23.10 S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia - 

j dom ości 5.05. 6.30. 7.55, 12.04, 16.0«,
! 20.00, 23.00, G im n a s ty k a . 6.50 WY ad.
! s p o rto w e , 20.26 S ta n  p og o d y  19.53..
j 5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d .
I d la  w s i, 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  

p ra c y , 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a ,
6.10 W szechn ica  R a d io w a , 7.00 M u*

I z y k a , 7.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  
i p rz e d s z k o li, 8.00 M u z y k a  ro z ry w k o -  
i w a , 8.55 A u d . d la  k l V —V I I  -  .G los 
I o d d a je m y  s łu c h a c z o m “  — o d p o w ie - 
| dz i na  l is t v  9.15 In fo rm a c je , - 9.29

K o n c e r t , 9.50 „ B a jk i  w ło s k ie “  —
! fra g m . ze z b io ru  o p o w ia d a ń  M a k ^ y -  
! m a G o rk ie g o , 10.10 K o n c e r t  pod  d y r .

R ez le ra , 10.55 A u d . d la  k l .  I I I  —ÎV  
j — „ Id z ie m y  na łą k ę “  — s łu c h o w i»  
i sko , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,

11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 M u - 
! z y k a , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 „N a  
! sw o js k ą  n u tę “ , 13.15 P rz e rw a , 15.30
I A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15. W r- 
! M u z y k a , 16.20 Z c y k lu :  „ H is to r ia  
i m u z y k i p o ls k ie j“  — „ W ie k  X V I I I "  

— aud. s ł.-m u z . 17.00 M u z y k a  ta -  
' neczna . 17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta 4*,
17.45 W szechn ica  R a d io w a , 18.00 K o m - 

j p o ż y to r  T y g o d n ia  — Jó ze f H a y d n , 
j 18.40 „N a  z ła m a n ie  k a r k u “  — fra g m . 
i p ow . D y g a s iń s k ie g o , 19.00 „R u d y  — 
j w ró g  p o r tó w “  — pog. 19.15 A u d . d la  
! m ło d z ie ż y . 20.30 W . L u to s ła w s k i — 
i su ita  ..K o p e rc z a k i“ . 20.45 A u d . d la

w s i. 21.00 S zo s ta ko w icz  — o ra to r iu m  
1 „P ie ś ń  o la sa ch “ , 21.43 M u z y k a , 22.00 I W szechn ica  R ad io w a . 22.20 M u z y k a  
i ro z ry w k o w a , 23.17 H y m n  i  k o n ie c  

aud.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  
23.55, S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o 
śc i 5.05. 6.06. 7.00, 7.55, 17.00, 20.00,

| 23.00, G im n a s ty k a  6.05, W ia d . s p o r
to w e  20.26, S ta n  p og o d y  19.53.

6.15 S ty liz o w a n e  m e lo d ie  p o ls k ie , 
6.50 P ieśn i m asow e, 7.20 W szechn ica  
R ad io w a , 7.40 P ieśn i M o n iu s z k i, 8.00 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 8.55 P rz e rw a , 
13.30 A u d . d la  k l .  I I I —IV .  13-50 A u d . 

i Z N P , 14.05 P ieśn i i u tw o ry  in s t ru -  
! m e n ta ln e , 14.30 A u d . d la  k l.  V —V tT ,
I 14.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 15.30 A u d .
| d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 A u d . 
j P C K  d la  c h o ry c h , 16.05 K w a d ra n s  
| m u z y k i fo r te p ia n o w e j,  16.20 D z ie n 

n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 „W  r y tm ie  w a l 
i ca “ . 17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 17.15 

U tw o r y  w io lo n c z e lo w e , 17.40 P ieśn i 
ro s y js k ie  i ra d z ie c k ie . 18.00 „ G o r k i  
w  oczach poetów 7 ra d z ie c k ic h “  — 
aud. p o e ty c k a , 18.15 „Z a c z ę ło  się od 
o k rę tó w  na p ia s k u “  — p og a d an ka ,

! 18.25 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.00 U - 
I tw o r y  fo r te p ia n o w e , 19.20 M u z y k a  
I s y m fo n ic z n a , 20.30 „H is z p a n ia  w a l-  
! cząca“  — aud  p oe t -  m u zyczn a ,
| 21.00 K o n c e r t  pod d y r .  T a rs k ie g o ,
| 21.40 P o lska  p io se n ka  m asow a , 21 45 
; „J e d e n  z k ró ló w  r e p u b l ik i “  — M a - 
: k s y m a  G o rk ie g o , 22 00 M u z y k a  i  a k -  
! tu a ln o ś c i, 22.30 S onata  na k la rn e t 
! i fo r te p ia n  B ra h m sa , 23.10 K o n c e r t 
! C h ó ru  P. R. pod d y r .  K o ła c z k o w - 
! sk ieg o , 0.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W „P ra s a '*  
R e d a k c ja :

W a rsza w a  D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze ln e g o  R-33-28 S ekreta i*?  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
6-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D r ią ł lis tó w  
i  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la ; 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04, 

8-57-62. 8-32-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
..R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20 22. 23. 30 
W , ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U -  ędy  P o cz to w ^o -T e ie ko m u n i- 
k a c y in e  o raz  kasy  P P K  ..R u ch “  
w W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

6 i P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra 
ju  4 z ł 50 e r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 5 egz na je d e n  
sd  es. p a r ty jn a  2 z ł 25 g r , za- 

s ra n tc z n a  9 — zł 
K o n to  P K P  -  N r  1-14008. 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le zv  Dodać d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres
A d m in is t ra d a -  W arszaw a, u l. 
W  e jsk? 12 te i 4-01 -80. 90.

B iu ro  R e k la m  i Ogłoszeń 
te le fo n y  7-38-05 t 7-S6-41 

Z a k ła d y  G ra fic z n e  1 W y d a w n . 
D om  S łow a  P o lsk ie g o  

2 2B-3127I
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C zy tp ln icy  i  korpspondpnci piszą

Ko w a Hula fest naszą wspólną własnością i dumą 
i nic dicemy w niej widzieć bumelantów

Należę do tych szczęśliwych 
■wybrańców losu, k tó rz y  zw ie
d z ili Nową Hutę. Zobaczyć No
w ą H utę  by ło  m oim  marzeniem  
od c h w ili rozpoczęcia je j budo
w y. Rzeczywistość przeszła m o
je  oczekiwania N ie wyobraża- 
łem  sobie takiego tempa pracy 
i  takiego rozm achu, ja k ie  u j
rzałem .

N iestety. I  na słońcu są p la 
m y. P rzy zw iedzaniu Nowej 
H u ty , oprócz o lb rzym ie j w ięk  - 
szóści rob o tn ików  i in żyn ie rów  
pracu jących napraw dę z zapa
łem . zauważyliśm y jednak (my, 
to znaczy ko re spo nde n t rob o t
n iczy i  chłopscy „Sztandaru  
L u d u “ , b io rący udz ia ł w  w y 

cieczce do Nowej H u ty ) 1 bum e
lantów . W idzia łem  tak ich  ro 
bo tn ików , k tó rzy  w czasie p ra 
cy po prostu leżeli bezczynnie 
na nasypach g lin y  czy piasku.

M o je  spostrzeżenia p o tw ie r
dzić mogą korespondenci tow. 
tow. Dziuba, D rzew ińska, B y- 
szewski. (Piszę zresztą ten lis t 
rów n ież i w  ich im ien iu ). Towa 
rzysze z „T ry b u n y  L u d u “ . P i
szę do Was dlatego, że nas to 
zabolało i nie chcemy, żeby 
n ieuczciw i p racow nicy - bum e
lanci na raża li na s tra ty  Skarb 
Państwa Ludowego i opóźnia 
li budowę naszej w ie lk ie j — 
Now ej H u ty

S T E F A N S Y R O K A  
L u b lin

Tori i ryby nie interesują Zarządu Okręgowego 
PGR w Ełku

W  początkach m aia  br. Od
dz ia ł O kręgow y C en tra li R o ln i
czej S pó łdzie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  w B ia łym stoku  zwró 
c ił się do Zarządu Okręgowego 
PG R w  E iku  o przekazanie 
G m innym  Soółdzie ln iom  te re 
nów  to rfow ych , n ieeksploato- 
w anych przez PGR, z n a jd u ją 
cych się na te ren ie  gm iny  R u t
k i,  pow. Łomża.

Do dn ia dzisiejszego, m im o 
w ie lu  p isem nych ponagleń, n ik t 
z PG R nie zgłosił się do prze
kazania tych terenów.

G m inne Spółdzie ln ie  rozpo

częły jednak eksp loatację (du
żym  kosztem  czasu) uporząd- 
kow u ją c  dawne pok łady  to rfu .

Na teren ie gm iny R u tk i zna j
du ją  się rów n ież duże stawy 
rybne  (częściowo uszkodzone 
przez dz ia łan ia  wojenne) o po
w ierzchn i k ilkudz ies ięc iu  ha. 
Dotychczas n ik t  n ie  zatroszczył 
się o ich uporządkow an ie  i u- 
żytkow anie , a szkoda, aby takie  
bogactwa na tu ra lne  leża ły n ie
wykorzystane.

S. F IL IP O W IC Z  
CRS— Warszawa

Socjalistyczne tempo „ Częstochowy“

5 dni zam iast 5 tygodn i

Siadem  naszych a r ty k u łó w

Odpadki gumowe będą wykorzystane
W  odpow iedzi na a r ty k u ł z 

d n ia  13 k w ie tn ia  br. pt. „Z m a r
nowane m ilio n y “ , poddający 
k ry ty c e  n iew łaśc iw ą  gospodar
kę  odpadkam i gum y, o trzym a
liś m y  od tow . Rum ińskiego, M i
n is tra  Przem ysłu Chemicznego, 
następujące w y jaśn ien ie :

C entra la  O dpadków  U ży tko 
w ych  n ie  p rze jaw ia ła  dostatecz
nego zainteresowania zb iórką  
o fe row anych je j odpadków  gu
m y, n ie  zebrała i n ie  przedsta- 
Y /iła  przem ysłow i . gum owem u 
m a te ria łó w  co do m ożliwość: 
p rze róbk i odpadków  u ży tk o 
w ych  gum y, ja k ie  można by  ze
b rać w  k ra ju .

Za w y tw o rzon y  stan rzeczy 
w in a  spada nie  ty lk o  na Cen
tra lę  O dpadków  U żytkow ych, 
lecz i  na przem ysł gum ow y, 
k tó ry  nie p rze ja w ił należytego 
zainteresowania odpadkam i gu 
m ow ym i gorszych ga tunków  
Przem ysł gum ow y nie opraco
w a ł sposobu użytkow an ia  tych 
odpadków, nie przew idz ia ł roz
budow y fa b ry k  do w ytw a rza  
n ia  regeneratu.

W ina spada rów n ież na M in i
sterstwo P rzem ysłu Chem iczne
go i  In s ty tu t — je że li chodzi o 
w łaśc iw y sposób w yko rzys tan ia  
gum y we w łasnym  przem yśle 
(zarówno k luczow ym , ja k  i m ie j 
scowym), a także, je ś li chodzi 
o m ożliw ości oddania do prze
robu tych  odpadków  innym  
k ra jo m  de m okra c ji ludow e j.

Należy podkreślić, że COU w  
zakresie bieżącego zaopa tryw a
nia  k ra jow ego przem ysłu speł
n ia  swoje zadanie: zbiera i  do
starcza odpadki (na jbardz ie j 
wartościowe) w  dostatecznej 
ilo ś c i

Ponieważ sprawa poruszona 
przez „T ry b u n ę  L u d u “  jes t bar 
dzo istotna, M in is te rs tw o  P rze 
m ysłu Chemicznego w yda prze
m ysłow i gum ow em u polecenie 
opracowania i przedstaw ien ia w  
na jb liższym  Czasie, wniosków , 
m ających na celu w łaściw e w y 
korzystan ie  wszystk ich zna jd u 
jących się w  k ra ju  odpadków 
gum owych.

Radziecka k ro n ik a  k u l t u r a ln a
NOW E PISM O  

A ZER B EJD ŻA N SK IE
W  Baku ukazał się pierwszy 

num er nowego czasopisma w  
języku  azerbejdżańskim  pt. 
„K o b ie ty  A zerbejdżanu“ .

K A T A L O G  Z A B Y T K Ó W  
P IŚ M IE N N IC T W A  
O R IE N TA LN E G O

P racow n icy m uzeum  rę ko p i
sów wschodnich In s ty tu tu  O- 
r ie n ta lis ty k i A kad em ii Nauk 
ZSRR zakończyli opracowanie 
kata logu zabytków  p iśm ienn ic

tw a  orien ta lnego, w  ty m  70 t y 
sięcy tom ów  rękopisów, prze
chow yw anych w  tym  muzeum.

DW A F IL M Y  
D O K U M E N T A R N E  

O P U S Z K IN IE
Len ingradzka w y tw ó rn ia  f i l 

m ów  popu larno -  naukow ych 
zrea lizowała dwa f i lm y  k ró tk o -  
m etrażowe o Puszkin ie : „P usz
k in  w  M ic h a jło w s k im “  i  „P usz
k in  w  P etersburgu“ . W  przygo
tow an iu  są dalsze f i lm y  doku- 
m entarne, poświęcone w ie lk ie 
mu poecie rosy jsk iem u.

—  Popatrzcie na kom in , dym  
jest dziś ja k iś  inny, żó łtobury. 
W czoraj 7 węgla b y ł czarny, 
pewnie palą ju ż  w  piecu gazem.

— Eee, co w y  tam  w iecie, 
dym  jest tak i sam ja k  wczoraj. 
Gazu jeszcze nie ma.

— A  ja w am  m ów ię, że jest. 
Zobaczycie.

— N ie ma!
— Jest!
Rozm owy o budow ie  now e j 

s ta low n i, prowadzone przed 12 
czerwca — dniem  zwycięstwa 
je j budowniczych, rozm ow y co
raz gorętsze, coraz bardzie j na
m ię tne — b y ły  w idom ym  zna
kiem , że zrodzony na budow ie w 
o fia rn e j walce— zapał i  entu - 
zjazm  pracy w ydosta ł się ju ż  z 
ha l hu tn iczych  do robotniczego 
osiedla Raków.

Podniecał tem peram enty, do
c ie ra ł na samo dno ludzk ie j 
świadomości, bu dz ił radość.

P rzezw yciężył on szybko głę
boko zakorzeniony wśród m ie 
szkańców Częstochowy i oko lic  
s tary „średn iow ieczny“  pogląd, 
że kobieta, jeże li m a ju ż  praco
wać poza domem, może być 
ty lk o  pracow nicą b iu row ą lub 
sprzątaczką.

Obecnie dz ies ią tk i kob ie t p ra 
cu ją  p rzy  budow ie  nowej hu ty  
częstochowskiej. N ie  ustępując 
mężczyznom odnoszą sukcesy 
p rodukcy jne . Z o fia  H anko — 
pomocnica m ura rska  —  w yko - 
nu je  290 proc. no rm y, Jarosz 
Jan ina — pom ocnica ciesielska 
— 236 procent no rm y. Podobnie 
inne.

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)
Leszek Teper

Entuzjazm narodził się 
w twardej walce

E ntuzjazm  p racy  o fia rnych  
budowniczych nowej s ta low n i 
narodził się i  rós ł w  walce z 
czasem i  konserw atyzm em  tech
nicznym . Tam. gdzie nie po
m agał z w y k ły  w ys iłek , zw yk ła  
praca — tam  m yśl tw órcza zw y
ciężała czas, łam ała  żelazne rze
komo praw a techniczne.

Tempo pracy, rozkołysane 
przez p ierw szych budowniczych 
sta low n i: m u ra rzy  i rob o tn ików  
ziem nych z brygadam i N ieguta 
T ro jakow skiego, Całusa i in  - 
nych na czele — rosło. N apo
tykane przeszkody nie opóźnia ły 
prac.

P rzeciwnie. Po prze łam aniu 
każdej trudności dalsze robo ty  
w ykonyw ane b y ły  coraz szyb
ciej. Budowano przecież w ie lk i 
ob iekt przem ysłow y — w  każ
dym  szczególe ręka m i polskiego 
robo tn ika  i inżyn ie ra .

W osta tn ich dniach budowy 
w yro s ły  jednakże n iep rzew idz ia 
ne, a poważne przeszkody. Jed
ną z n ich by ło  n ie  dostarczenie 
w  te rm in ie  w e n ty la to rów  do 
czadnic. B y ł to. p ierw szy etap 
w a lk i o uruchom ien ie  pieca 
m artenow skiego n r  1. O późnie
nie dop ływ u  gazu m ogło opóź
nić uruchom ien ie  sta low n i. Sy
tuac ja  zdawała się być bezna
dziejna.

Obecny wówczas na budow ie 
g łów ny m echan ik — inż. B er- 
g ier — p rzyp a trzy ł się d ług ie 
m u potężnemu ru ro c iąg ow i po
w ie trznem u, spo jrza ł na za tro 
skane tw arze m on te rów  i  rzu 
c ił słowo: „K e r t in g “ .

— A leż tak... — „K e r t in g “  — 
po w tó rzy li z ulgą robo tn icy .

Urządzenie zwane „K e r t in g “ 
— to zw yk ła  pompa ssąco-tło- 
cząća, k tó ra  z powodzeniem  
zastępuje w e n ty la to ry . Z ch w i
la nadejścia w e n ty la to rów , 
„K e r t in g “  będzie urządzeniem  
du b lu ją cym  je, dz ia ła jącym  w  
razie a w a rii w e n ty la to ró w .

Zaraz na m ie jscu inż. Berg ie r 
dosłownie na ko lan ie  w ykona ł 
w  ciągu dwóch godzin potrzeb
ne ry s u n k i i ob liczenia — w  
b iurach technicznych taką p ra 
ce w yko n u ją  w  ciągu 30 godzin. 
B rygady tow .tow . K o tlińsk iego  
i K w ia tkow sk ieg o  zm ontow ały 
„K e r t in g “  w  ciągu 20 godzin.

Czadnicom dostarczono pow ie
trze, aby m og ły  produkow ać gaz

Zwyciężona „zmora“
A le  w a lka  o doprowadzenie 

gazu do pieca jeszcze trw a ła  
Zanim  ukończono pracę przy 
czadnicach, powstała nowa prze
szkoda. Nazwa je j b rzm i ró w 
nież obco — „c im e rm a n “ . Przez 
k ilk a  dn i „c im e rm an “  by ł dla 
am b itnych budowniczych nowej 
s ta low n i „zm orą “ . Spędzał im  
sen z powiek.

Urządzenie „c im e rm a n “  służy 
do zm iany k ie ru n k u  dop ływ u 
gazu do pieca przez autom atycz
ne nastaw ienie zasuw w  prze
wodach gazowych, pow ie trznych 
i spa linowych. N iezw yk le  skom 
p likow an y  ten autom at jest po 
raz p ierw szy w  Polsce w yko na 
ny ca łkow ic ie  przez naszych 
kon s tru k to rów  i robo tn ików .

N ie  by ło  doświadczenia. Już 
w  początkach m ontażu „c im e r- 
m ana“  okazało się, że w a ły  p ro 
wadzące zasuwy są zbyt długie. 
Należało je  skrócić o 150 m i l i 
m etrów . Zasuw y b y ły  ju ż  
spuszczone do przewodów, p rzy - 
spawane do nich w a ły . Skrócić 
w a ły  od góry — znaczyło prze
d łużyć pracę o jeszcze k ilk a  dni, 
ponieważ trzeba by je  ponow 
nie gw intow ać.

K ie ro w n ic tw o  nie zw lekając 
powoła ło  w  te j spraw ie kom isję. 
Zaczęła się narada...

R obotn ikom  czas b y ł bardzo 
drogi. Ś lusarz A ugustyn  F ila k  
z b rygady m ontażow ej jeszcze 
raz obe jrza ł wał. Pom yślał. 
W reszcie szybkim  k ro k ie m  pod
szedł do kom ory  pieca i  przed
s ta w ił stojącem u tam  in żyn ie 
ro w i P io trow sk iem u ko n k re tn y  
p ro je k t,

— W y tn ijm y  z w a łów  tuż  pod 
g w in ta m i te 150 m ilim e tró w  i 
zespawajm y je  ponownie.

Szybkie, rzeczowe przedysku

tow anie  p ro je k tu  —  i dobrą 
m yśl zam ieniono w  czyn.

Co praw da k ło p o ty  z „c im e r- 
m anem “ na tym  się nie skoń
czyły, jeszcze w ie le  przeszkód 
trzeba było  w  te j p racy poko
nać. Docierano części m echan i
zmu oporn ie pracujące. Z m ie 
niano połączenia elektryczne, 
k tó re  się przepala ły. R egulow a
no pracę s iln ikó w , nagrzew ają
cych się.

Roboty ukończono jednak w 
te rm in ie . P racu jąc z poświęce
niem , robo tn icy  osiągali coraz 
lepsze w y n ik i.  B rygada tow. 
M arka  w yko n yw a ła  średnio 700 
procent no rm y. B rygada tow. 
W yganowskiego — 600 procent 
norm y. Zapom inano o odpoczyn
ku i posiłku.

Wyjazd na Koreę
N a  o pu szczo n ych  p rzez  s ie b ie  te re n a c h  K o re i «i 

r z y  a m e ry k a ń s c y  ro z s ie w a li z a ra z k i o spy  i d ż u m y .
(z p ra s y )

Cofał się pokonany czas

„ Mądremu biada“ A. Gribojedowa w Teatrze Polskim w Warszawie

P aństwow y Teatr  Polsk i w  Warszawie w ys taw i ł  z w ie lk im  powodzeniem arcydzie ło l i te ra tu ry  
rosy jsk ie j i  św iatowej, sztuką A. S. G r ibo jedowa „M ąd rem u  biada“  w  przekładzie Ju l iana  
Tuw im a, inscenizacji i  reżyseri i  Bron is ława Dąbrowskiego, w dekoracjach i  kostiumach O tto 
na Axera .  Na zdjęciu : scena zb iorowa z aktu  I I I .  P ierwszy od p raw e j  —  Jan Kreczm ar w  ro l i

Czackiego.

R obotn icy brygad przepracowa 
Ii n iem al bez prze rw y w raz z 
inż. S trużk iem  65 godzin. Nie 
chcie li odejść przed ukończe
niem  prac.

K ie dy  zapytyw ano ich, k tó ry  
z n ich n a jle p ie j pracow ał odpo
w ia d a li: „w szyscy pracow aliśm y 
jednakow o“ .

M ontaż „c im e rm ana“  na piecu 
p ierw szym  w ykonano w  ciągu 
5 dn i, zam iast —  ja k  to by ło  
dotychczas — w  ciągu 5 tygodni.

Na d ru g im  piecu —  w  ciągu 
3 dni.

O to ja k  w yg ląda socja lis tycz
ne tempo.

Cofa ł się pokonany czas, gdy 
praca m ilo w y m i k ro k a m i szła 
naprzód.

W  dn iu  7 bm. o godz. 2.30 w  
nocy, budow niczow ie now e j sta
lo w n i w  hucie „Częstochowa“ 
p rzeży li w ie lką  chw ilę . W  p ie 
cu n r  1 zapłonął gaz.

Inż. M usia łek  — p ro je k ta n t 
now e j s ta low n i —  pierwsze j so
c ja lis tyczne j s ta low n i w  Polsce 
— ze wzruszeniem  p rzy jm o w a ł 
g ra tu la c je  k ie ro w n ic tw a  budo
w y  i  robo tn ików . Ze wzrusze
n iem  ten stary, doświadczony 
h u tn ik  ściskał tw a rd e  ręce 
swych d ługo le tn ich  towarzyszy 
pracy.

Jego p ro je k ty  p rze ku li on i w  
potężny m asyw  cegły i żelaza. 
Dziś m asyw  ten o żyw ił jasny 
płom ień.

Gaz by ł. -
P ie rw szy etap w a lk i o przed

te rm inow e  uruchom ien ie sta
lo w n i p rzyn iós ł zwycięstwo 0-  
f ia rn e j załodze budowniczych.

S Z A  C H  Y
K O N K U R S  „ A “  
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( I  n a g r.
J . V enda

„L id o v a  D e m o k ra c ie “ 1050)

K r o p k i  n ad  , , i
O Ł O W IA N I L U D Z IE

■ i  t

Na t radycy jnych  targach za
bawek dziecinnych w  zachod
n ich  Niemczech t radycy jna  a r 
m ia  ołouńanych żołn ierzy o t rzy 
mała am erykańsk i sprzęt i  u -  
mundurowanie .

Są to chyba jedyn i żołnierze, 
k tó rzy  wys łan i na jakąś am ery 
kańską awantu rę wo jenną  — 
zachowywal iby  się ja k  ludzie.

(uk)

Z B A W IE N N E  R A D Y  
P. SANGER

A m erykańska  działaczka spo
łeczna n ie jaka p. M argare t San- 
ger rozpoczęła kampanię, by  — 
dla zbawienia świata od k łopo
tów  gospodarczych, zakazać na 
10 la t  rodzenia dzieci.

Jaka szkoda, że zakaz ten nie 
został zastosowany wobec rodz i
ców p. Sanger i  j e j  podobnych  
„dzia łaczy społecznych“ ! (k)

Wysoka wydajność maszyn 
rolniczych w ZSRR

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D LA  „TR Y B U N Y  L U D U “) __ <?

Bronisław Swirszczca ski
c z ło n e k  rz e c z y w is ty  W s ze ch zw ią zko  we,1 A k a d e m ii 

N a u k  R o ln ic z y c h  im : W . L e n in a

Zużycie energ ii m echanicznej 
w  p ro d u kc ji ro lne j jest bardzo 
w ie lk ie . Na p rzyk ład  dla u p ra 
w y  pszenicy na obszarze jedne 
go hektara  łącznie ze zbiorem  i 
m łóceniem , potrzeba energ ii m e
chanicznej rów ne j energ ii c ie p l
ne j 5€ tysięcy dużych k a lo r ii

D la u ła tw ie n ia  pracy w ro ln i
c tw ie  stw orzy ła  nauka i tech
n ika  maszyny ro ln icze Jednak 
w  w arunkach u s tro ju  k a p ita li
stycznego potężne m aszyny ro l
nicze są niedostępne dla pracu
jących chłopów, gospodaru ją
cych na m ałych skraw kach zie
m i i zupełnie słabych ekono
m icznie. M aszyny ro ln icze w  rę 
k u  obszarn ików  i ku ła kó w  sta
ją  się narzędziem okru tnego u- 
zaieżniania, w yzysku i nędzy sze 
ro k ic h  mas pracującego ch łop
stwa.

Zupe łn ie  inaczej przedstaw ia 
się sytuacja w Z w iązku  Ra
dzieckim . gdzie dawno ju ż  skoń
czony z w yzyskiem  człow ieka 
przez człow ieka i gdzie 
w szystk ie  najnowsze zdo - 
bycze nauk i i te ch n ik i staią 
się n iezw łocznie w łasnością ca- 

< łego narodu Maszyna w  Z w ią z 
ku  Radzieckim  u ła tw ia  prace i 
zw iększa je j wydajność, podno
si dobrobyt ludności W idać to 
w yraźn ie  na przyk ładzie  soc ja li
stycznej gospodarki ro lne j, k tó 
ra  jest na jb a rdz ie j zmechanizo
wana w  świecie i znacznie lep ie j 
wyposażona w na jnow ocześn ie j
sze m aszvnv rolnicze, niż ro ln i
c tw o  ja k ieg oko lw iek  innego k ra 
ju .

Kołchozy, państwowe ośrodki 
m aszynowo - tra k to ro w e  (MTS), 
sowchozy dzięki n ieustannej 
trosce rządu i p a r ti i kom u n i
stycznej o trzym u ją  rokroczn ie

coraz to w iększą ilość tra k to 
rów , kom ba jnów  oraz innych  
maszyn i  narzędzi ro ln iczych. 
W  1950 roku  ro ln ic tw o  radziec
k ie  o trzym a ło  ponad 180 tys ię 
cy tra k to ró w  (w  prze liczeniu na 
jednostkę o mocy 15 K M ). W 
ciągu osta tn ich 5 la t gospodar
ce ro lne j dostarczono 536 000 
tra k to ró w  (w  prze liczeniu na 
jednostkę o mocy 15 K M ). 
93.000 kom ba jnów  zbożowych, 
w  tym  39.000 kom ba jnów  samo
bieżnych i setk i tysięcy innych 
maszyn służących do up raw y 
ziem i, siewu oraz sprzętu. W 
roku 1950 w  kołchozach zaora
no tra k to ra m i przeszło 90 proc. 
w szystkich - czarnych ugorów  i 
ziemi pod ozim inę. P rzy pomo
cy kom ba jnów  zebrano up raw y 
zbożowe z po łow y całej po
w ie rzchn i zasiewu.

Ludzie radzieccy, odpow iada
jąc na wezwanie towarzysza 
S talina , walczą skutecznie o ra 
cjona lne w yko rzys tan ie  pow ie
rzonych im  przez państwo m a
szyn i urządzeń. W w ie lk ie j p la 
now ej socja listycznej p roduk
c ji ro lne j stworzone zostały ku 
tem u korzystne w a ru n k i, k tó 
rych nie zna i nie może znać 
kap ita lis tyczna  gospodarka ro l
na W iadcm o. że tra k to ry  w 
USA, z reguły pracują z niedo
statecznym  obciążeniem  Bada
nia w ydz ia łu  in ż y n ie r ii ro lne j 
un iw e rsy te tu  w  I llin o is  w y k a 
zują, że w  sezonie tra k to ry  p ra
cują tam przez 78 procent swo
jego czasu pracy z obciążeniem 
poniżej 55 procent Ponad 22 
procent czasu tracą tra k to ry  na 
ja ło w y  bieg, a gdyby obciążyć 
je na 90 procent, można by za
oszczędzić 35 procent pa liw a W 
Stanach Zjednoczonych tra k to r

przecię tn ie w  ciągu roku  orze 
do 170 ha ziemi, czy li p raw ie  3 
razy m n ie j niż w  ZSRR.

Przyczyna niedostatecznego 
obciążenia tra k to ró w  w  USA 
tk w i w  tym , że tam , podobnie 
ja k  we wszystk ich państwach 
kap ita lis tycznych , n ie  ma w a 
runków , k tó re  po zw o liłyby  na 
pełne w yko rzystan ie  trakto,ra, 
p ra w id ło w y  dobór maszyn p rz y 
czepnych i posiadanie ich w  do
statecznej ilości.

V/ Zw iązku Radzieckim  nie 
is tn ie ją  przeszkody dla w yso
k ie j w yda jności tra k to ró w  i in 
nych maszjm ro ln iczych . Sukce
sy p rodukcy jne  licznych brygad 
tra k to ro w ych  i poszczególnych 
trak to rzys tów , świadczą d o b it
nie o n ieograniczonych m oż li
wościach podnoszenia w yd a jn o 
ści maszyn w  ZSRR.

Na w ie lk ic h  obszarach k o ł
chozowych zna jd u ją  zastosowa
nie potężne tra k to ry  gąsienico
we, na p rzyk ład , na jnowszej 
m a rk i S-80 i DT-54. Ich w y d a j
ność jest o 30 procent wyższa 
od w yda jności tra k to ró w  m a rk i 
STZ,

Ta przewaga w ie lk ie j gospo
d a rk i ro lne j jest niedosiężna 
dla gospodarki kap ita lis tyczne j, 
rów nież w USA, gdzie tra k to 
rów  gąsienicowych o w ie lk ie j 
mocy p raw ie  n ie  spotyka się w 
ro ln ic tw ie

W y k w a lif ik o w a n i technicy 
ro ln i, w ychow ani w  K ra ju  Rad. 
zna jdu ją  wciąż nowe m ożliw o
ści dla podwyższenia w y d a jn o 
ści parku maszyn ro ln iczych. W 
ciągu ostatn ich dwóch lat w 
ZSRR w  szerokim  zakresie sto
suje się oracę na ro li według 
harm onogram u godzinowego. W 
ro ku  1950 na pracę w edług h a r-

m onogram u godzinowego prze
szło ponad 10 tysięcy brygad 
tra k to ro w ych  U k ra in y , Północ
nego Kaukazu i S ybe rii. B ryg a 
da tra k to rzys ty  Bohatera P ra 
cy Socja listycznej, A leksandra 
G ita łow a  z M ałopom oszczniań- 
skie j M TS  na U kra in ie , p racu
jąc według harm onogram u go
dzinowego, obrob iła  średnio na 
każdy tra k to r  15 K M  1.800 ha. 
B rygada tra k to ro w a  M iko ła ja  
Basistego z K a n ie w sk ie j MTS', 
w  obwodzie k ijo w s k im  w yko na 
ła plan zasiewu u p ra w  ja rych  
w  kołchozach w  ciągu trzech 
dn i, zam iast sześciu — w edług 
planu.

In ic ja to re m  pracy na k o m b a j
nach według harm onogram u 
godzinowego jes t znany w  ca
ły m  k ra ju  radzieck im  kom ba j- 
ner, B ohater P racy S oc ja lis tycz
nej, K onstan ty  B o rin , k tó ry  w  
roku  1950 sprzątnął zboże z 
2.364 hektarów . Za jego p rzy 
k ładem  poszło 14 tysięcy kom - 
ba jnerów  U kra iny , k ra jó w  
K rasnoda isk iego i S taw ro po l- 
skiego, oraz obwodów k ry m s k ie 
go, rostowskiego i g roźnieńskie- 
go

In ic ja to rz y  stosowania w  ro l
n ic tw ie  harm onogram u godzi
nowego zaprow adzili — na 
wzór przem ysłu — kon tro lę  
w yda jnośc i maszjm w  ciągu ca 
łe j zm iany, starając się, za po
mocą dokładne j i ry tm iczne j 
p racy w  ciągu całego dnia ro 
boczego wykonać i  przekroczyć 
ustalone norm y.

Jeżeli jednak w  fab ryce i  w  
przedsięb iorstw ie skon tro low a
nie pracy wyznaczonej na je d 
ną godzinę nie  nastręcza t ru d 
ności. na p rzyk ład  poprzez ob 
liczanie w ykonanych w  ciągu 
tego czasu części na o b ra b ia r
kach. to przy  pracach tra k to 
rów  w  polu ob liczenie tak ie  
jes t ju ż  bardzie j skom p likow a
ne. Z w y k ły  sposób — pom iar 
up raw ion a ' pow ie rzchn i — nie 
da sie tu zastosować.

Przodujący techn icy ośrod
ków  maszynowo - tra k to ro w ych  
zaczęli kon tro low ać wydajność 
agregatu w  ciągu zm iany i, re 
zygnując ze żm udnego pom ia-

ru  up raw ion e j pow ie rzchn i, za
stosowali system obliczania i lo 
ści okrężnych przebiegówr.agre- 
gatu w  ciągu jedne j godziny. 
Tak np. trak to rzyśc i brygady 
Basiste-go, S. K ow a lenk i i J. 
G iricza u s ta lili,  że. na jedno o- 
krążenie zużywa się nieodzow
nie 36 m in u t, a na jeden prze
bieg — 18 m in u t i bacznie p i l
now a li tempa swej pracy, w y 
konan ia je j zgodnie z us ta lo 
nym  przez n ich harm onogra
mem. T tra k to rzys ta  N. A ga fo - 
now, sk rup u la tn ie  przestrzega- 
gając czas, w iedz ia ł zawsze do
kładn ie, ile  zasiał podczas je d 
nego okrążenia, a stąd też ile  — 
w  czasie jednej godziny pracy.

Zastosowanie harm onogram u 
godzinowego spowodowało po
ważne przestud iow anie m oż li
wości w yko rzys tan ia  czasu p ra 
cy i bardzie j precyzyjną o rg an i
zację robót pomocniczych, m a
jącą na celu sprowadzenie do 
m in im um  przesto jów  maszyn i 
ja łow ych  biegów. M łocka rn ia  
M ik o ła ja  B red iuka, k tó ry  w y 
konał ponad 5 norm , była  czyn
na bez p rze rw y w  ciągu 94 p ro
cent czasu pracy, a trak to rzys ta  
M ik o ła j Agafonow , dokonyw a- 
jąc zasiewu, zużytkow a ł na n ie 
zbędne prze rw y ty lk o  28 m in u t 
w  ciągu zm iany.

P racow n icy ośrodków m aszy
nowo - trak to ro w ych , ja k  to u - 
czyn ił inż. K ow a lew  w  prze
myśle, s tud iu ją  proces w yko n y 
w ania przez p rzodow n ików  ro l
n ic tw a  poszczególnych operacji, 
dzięki k tó rym  ci osiągnęli w y 
soką doskonałość w  swej p ra 
cy. Operacje te i doświadczenia 
stają się własnością wszystkich 
pracow n ików  ośrodków m aszy
nowo - trak to row ych .

Przodujące doświadczenia te 
chniczne w  w arunkach soc ja li
stycznej gospodarki ro lne j zna j
du ją  szybko szerokie zastoso
wanie.

Brygada tra k to rz y s ty  Bohate
ra P racy Socja listycznej Iwana 
B un ie jew a z M a ło rosyjsk iego o- 
środka maszvnowo -  tra k to ro 
wego w  K ra ju  K rasnodarsk im . 
p rzygo tow u jąc się do wiosenne
go siewu, zobow iązała się w a l

czyć o pełne w yko rzystan ie  re 
zerw, ja k ie  k ry je  w  sobie ro l
n iczy sprzęt techniczny. B ryg a 
da B un ie jew a postanow iła dla 
osiągnięcia pełnej wydajności 
maszyn up ra w ić  każdym  t ra k 
torem  o mocy 15 K M  co n a j
m n ie j 1100 ha i zapewnić k o ł
chozom zbiór nie m nie j n iż 25 
cetnarów  zboża z hektara, p ra 
cować co jedenasty dzień na 
zaoszczędzonym pa liw ie , oraz 
zaoszczędzić 20 procent środków 
przeznaczonych na remont.

Z in ic ja ty w y  brygady B un ie - 
.iewa na teren ie  całego k ra ju  
rozw inę ło  się socjalistyczne 
w spółzaw odnictw o brygad t ra k 
to row ych  o wysoką wydajność 
maszyn ro ln iczych , o bogate 
zbiory.

T echn ika  ro ln icza  w  ZSRR 
sprzy ja  w zros tow i urodzą - 
jów , zm niejszeniu s tra t w 
czasie sprzętu. Ustalone w  po - 
w o jennym  p lan ie  p ięc io le tn im  
zadanie w  dziedzin ie zbioru 
zboża zostało p rze : k ra j ra 
dziecki w ykonane z nadwyżką 
W iele kołchozów, stosując przy 
pomocy na jnowszej techn ik i 
przodujące m etody agronom icz
ne, zbiera w ysokie plony. K o ł
choz im. Len ina w obwodzie 
K iro w og rad zk im  na U k ra in ie  o- 
trzym a ł średnio z- catej po
w ie rzchn i zasiewu po 25,6 ce+- 
nara pszenicy z 1 ha, a na 77 ha 
— .po 53,74 cetnara. W Kazach
sk ie j SRR hodowcy buraka cu
krow ego osiągają rekordow e 
plony, przekraczające 1500 ctn 
z hektara.

W ie lk i pisarz rosy jsk i M a k 
sym  G o rk i pow iedział, że nau
ka i technika nie przedstaw ia ją  
zb ioru gotowych odkryć  i w y 
na lazków , lecz arenę w a lk i 
gdzie człow iek przezwycięża o- 
pór p rzyro dy  i tra d y c ji. Ludzie 
radzieccy w  sposób re w o lu c y j
n y  p rzekszta łc ili techn ikę  r o l
niczą i skutecznie w yko rzys tu ją  
ją  na polach koichozów i sow- 
chozów. Potężne maszyny ro l
nicze pomagają im  rea lizować 
gigantyczne p lany przeobraże
nia  p rzyrody ZSRR, p roduko
wać jeszcze ob fic ie j, budować 
pom yśln ie  kom unizm .

K O N K U R S  „ B ‘ ‘ 
Z A D A N IE  N R  102

P o z y c ja  pow yższa  pochodź* z p a r
t i i  F o r in to s  — V a rn u s z , g ra n e j na 
m ło d z ie ż o w y m  tu r n ie ju  w  B u d a 
peszcie  b r . B ia łe , m a ją c  te ra z  posu
n ię c ie  z a k o ń c z y ły  w a lk ę  o s trą , e fe k 
to w n ą  k o m b in a c ją , zm usza jąca  cza r
ne  do  k a p i tu la c j i  ju ż  po k i lk u  r u 
chach . J a k a  to  k o m b in a c ja ?

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „ B “

N r  88. C zarne  n ie  m ogą  b ić  p io -
na h2, g d yż  po 1... Ilh3 :h2??  n astę 
p u ję  2. W b2-b8 +  , KcS-d7, 3. W b8-b? +  
i  4. W b7:e7! i  cza rne  s t ra c i ły b y  f ig u 
rę , n ie  m ogąc o d b ić  na e7 (4... K :e7? 
5. G c5+  i  6 H :h2).

N r  89. P o z y c ja  ta  je s t ty p o w y m  
p rz y k ła d e m  a ta k u  w ie ż y  i  sko czka  
na  sa m o tn eg o  k ró la .  B ia łe  z a m a lo 
w a ły  w  n a s tę p u ją c y  sposób: 1. Hh6: 
h7 + !!  K h 8 :h 7 . 2. W e3-h3 +  , S g6-h ł.
3. W h3:h4  +  , K h7-g6. 4. W h4-h6 ty
X g6-g5. 5. h2-h4-ty  K g5-g4. 6. Sf5-e3 ty  
Kg4-g3. 7. W l l - f3  m a t. B a rd zo  ch a 
ra k te ry s ty c z n a  i  dość często w  grze  
p ra k ty c z n e j s p o ty k a n a  k o m b in a c ja

N r . 90. N a s tą p iło  1. W a l- f i ,  HdtS- 
g6 ( je ż e li 1... WfO? to  2. G :f3 . je ż e li 
1... G f6 to  2. H g4 +  . K i 7. 3. H g 7 + ! i
4. W :f6 , a na 1... H f6  n a s tą p i n ie
2. Hg4 +  ?, co po 2... K f7 . 3. Hg7 ty
KeS! u m o ż l iw i ło b y  jeszcze c z a rn y m  
p e w ie n  o p ó r, a le  2. H d3! w y m u s z a 
ją c  g ro ź b a m i 3. H c4 +  lu b  3. W:**» 
i 4. H e 6 +  n a ty c h m ia s to w e  o d d a n ie  
h e tm a n a  2 . . .  H : f l+ .  3. H : f l !  i te raz  
zn ó w  g ro z i 4. H c 4 +  z ta k im  np. d a l
szym  c ią g ie m : 3... W <38 4. Hc4 ty
W d5. 5. i i : c 6  itd .) .  2. H f5 -f3 ! (g roz i
3. H b3 +  ) W?S-d8 ( je ż e li 2. Wb3, to
3. H e 2 ł z g ro ź b a m i 4. H c4+  i 4. H :e7) 
3. II f3 -b 3  +  , W d8-d5. 4. H b3-b3 ty
W d5-d8. 5. ITbSrdSM  Ge7:d8. 6. W f i-  
f8 m a t. B a rd z o  p ię k n e  za koń cze n ie , 
g łó w n ie  d z ię k i s u b te ln y m , l ic z n y m  
„ c ic h y m “  p o s u n ię c io m  b ia ły c h .

N r  91. I  tu  k o ń c o w a  p o z y c ja  m a
to w a  o p a rta  b y ła  na p o d o b n y c h  m o- 
tv w a c h : 1... H c 4 - f l+ ! !  2 K e U f l,  G f3- 
d 3 + +  (p o d w ó jn y  szach p ra w ie  n ig 
d y  n ie  oznacza n ic  „m i łe g o “  d>a za
sza cho w a ne j s t ro n y ! . . . ' 3. K f l - o l ,  
W f8 - f i  m a t.

N r .  92. Po l.S g 3 -f5 ! i Z a m ia s t b ro 
n ić  p io n a  g7 (n a jle p ie j ru c h e m  1..

f6), co p ra w d o p o d o b n ie . n ie za le id W
o d  ró ż n ic y  s i ły  obu  p rz e c iw n ik ó w

i d i y  ityty-a
n ie  z a m a to w a n e : 2. S f5 -h 6 -r!!, g7,ty, 
(a lb o  2... K h8 . 3. H f6 ! l i  m a t na g*» 
lu b  po 3... Wg8 m a t 4. S :f7 . a 
p rz y ję c iu  o f ia r y  h e tm a na  następ*1-!® 
trz e c i m a t 4. G :I6  + ). 3. H f3 : f f  i  czar-
ne są b ezs iln e . W ie lu  czytelników
z ra la z ło  co p ra w d a  ła tw o  tego ma
ta . p on ie w a ż  je d n a k  w s z y s tk ie  kom 
b in a c je  ro z p o c z y n a ły  s ię  d o p ie ro  P® 
b ic iu  w ie ż y  — p rz y z n a je m y  sie. z® 
nasze p ie rw o tn e  s fo rm u ło w a n ie  tre 
ści z a g a d n ie n ia  — n ie  b y ło  na jszczę
ś liw sze .

N r .  93. P o  1... W c3 -b 3 !! b ia łe  na
ty c h m ia s t p o d d a ły  s ię, n ie  mogfl® 
odep rzeć  szeregu  rów n o cze snych  
g ró ź b , ja k  p rzede  w s z y s tk im  s tra ty  
h e tm a n a , m a ta  na  p ie rw s z e j l in i i  P® 
2. H :f6 . W c l.  lu b  po 2. H :b 3  (2. Hc>) 
m a ta  p rzez  2 . . .  H al-t- (2... W b l! )  i  3--* 
H c3 +  — na d2.

N r  94. N a s tą p iło  1. G f5 :h 7 i- ! !  KS*: 
h7 (1... K h8 . 2. H h5) 2. H d ł- l l5 + ,  K b - ' 
g8. 3. W f l : f 7 ! !  H c7:f7 . 4. g5-g6 i  czar- 
ne p o d d a ły  s ie , g d y ż  m usza oddać 
h e tm a n a  i  p o z o s ta ją  ze z b y t dużym  
d e f ic y te m  m a te r ia ln y m .

N r  95. Po 1. He2-h5? w y g r a j  
cza rne  fo rs o w n ie  w  n a s tę p u ją c y  
r - i - k n y  sposób: 1... H b 5 :b l! !  2. We** 
b ' W b 6 :b l. 3. g3-g4 ( je ż e li 3. G g l 
to  3... W c l) , G a 3 -c l!!  i b ia łe  podda
ły  s ię, g d yż  po 4. Kg3 n a s tą p i 
g6. 5. H h4, G : f4 +  itd .

O B R O N A  K R Ö L E W S K O -IN D Y J S K A
g ra n a  w  X V I I I  C ha m p io n a c ie  ZSR R  

w  M o s k w ie  ro k u  ub .

B ia łe :  F lo h r .
C za rn e : S u e tin .
1. S i3, Sf6. 2. c4, gfi. 3. Sc3,

4. e4, c!6. 5. d4, 0-0. 6. Ge2, e5. 7. O-* 
Sb-d7. 8. d5, Sc5. 9. Hc2,a5 10. Sel. 
(Z n a na  p o z y c ja , w  k tó r e j  w  PlZ ty  
c ią g u  w ie iu  la t g ry w a łe m  10. Sd* *  
p rz e p ro w a d z e n ie m  sko czka  na b3- 
p a r t i i  P e tro s ja n  — G e iie i 
C h a m p io n a t ZS R R ) cza rne  na l ”r  
Sd2 z n a la z ły  in te re s u  ią c y  m anew r 
10... Gh6. 11. Sb3, G :c l.  W ym ian'» 
goń có w  je s t k o rz y s tn a  d la  czarnych* 
g dyż  p rz y  a ta k u  b ia ły c h ' na het
m a ń s k im  s k rz y d le , a s p e c ja ln ie  p rzy 
ty m  s y s te m ie  — c z a rn o p o io w y  2i>* 
n ie ć  g ra  w ażną  ro le .)  S f-d7  (Czar
ne z b y t w cześn ie  zd ra d z a ją  sw ój 
p la n  — p rz e p ro w a d z e n ia  ru c h u  
£5 i  b ia łe  m ogą  te ra z  k o rz y s tn ie  n - 
m ie śc ić  s w o je  f ig u r y .  Lep ie .i b y łp  
w y k o n a ć  w y c z e k u ją c y  ru c h  10... n5« 
a b y  zobaczyć ja k i  p la n  w y b io rą  b ia 
łe .) 11. Ge3, f5. 12. e :f5 , g :f5 . 13. M»

. (P o z y c ję  tę  m ożna  uznać za cież- 
a d la  c z a rn y c h . Na p ie rw s z y  rz u t

oka  m a ją  one  s iln e g o , w o ln e g o , b ro 
n io n e g o  p io n a , a le  m in u s y  ich  po
z y c j i  tk w ią  w  ty m . że p u n k t  d4 jes t 
w  rę k a c h  b ia ły c h , a p io n  e4 w  w y 
p a d k u  ru c h u  g3-g4 — będz ie  p o trze 
b o w a ł o b ro n y  Na h e tm a ń s k im  
s k rz y d le  cza rne  ró w n ie ż  m a ją  sła " 
b  ści. A b y  w y z y s k a ć  sw a przewag® 
p o z y c y jn ą  b ia łe  w  d a ls z y m  c ią £ J 
p a r t i i  s ta w ia ia  k ró la  na h l.  gońca
na d4. a sko czka  o rz e p ro w a d z a ia

!

na e3, do czym  ro z p o c z y n a ła de-
c y d u ją c e  p rz e c iw n a ta rc ie .)  14. Hd2» 
SfG. 15. Sc2, He8 (Lepsze b y ło  i 5..* 
Gcl7.) 16. S b ). II f7 . 17. Gd4. Se8. 1J* 
Se3. Kh8. 19. W a -c l,  Gd7. 20. Wc3* 
W d8. 21. K h 1 . Sa6. 22. Sc2, G :d4. 23. 
S b :d l,  S f Sf6. 24. W g3, W g8 (Czarne 
m uszą odd a ć  je d n e g o  z p io n ó w .
24.. b6 n a s tę p u ję  25. Se3 i p ion £5
n ie  do  o b ro n y  ze w z g lę d u  na 25 ■• 
Se3. 26. S d :f5 . G :f5 . 27 H d 4 + ! HfJ*
28. S :f5 .) 25. W :g8-+v W :g8. 26. SeT, 
H<?7. 27. g3, Hfffi. 28. H :a5. H5.
Sg2, Sg4. 30. H i  3, K h7 31. b4,
32. a3, H f7. 33. G :g4, h :g4. 34.
Hg7. 35. W c l. Kg6. 36. c5, d:c5. 
b :c5, Gc8. 38. Sc4, W d8. 39. d6, c :d *  
40. c:d6, K h7 . 41. Ha5 (W  te j bez
n a d z ie jn e j d la  c z a rn y c h  p o z y c ji po1’" 
t ia  zos ta ła  o rz e rw a n a  P rz v  d o g ę ^  
w a n iu  n a s tą p iło  jeszcze :) Hd7.
Se5, Hd6. 43. Sf7, b6. 44. Ha?, H ity  
15, H :b6 , K :d4 . 46. H :d8. H :d8. t y
S:d8. Ga6, 48. Wc7 + , KgR. 49. S8-*f» 
e3. 50 K g l.  KU8. 51. Sc5 i cza rne  pó«- 
d a łv  sie.

(U w a g i a rc y m is trz a  S. F lo h ra  f
„ B iu le ty n u  T u rn ie jo w e g o “ .!

P od o s try m  ka tem

Od w ład* zwierzchnich przy
szło do Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ w Sła
boszowie zapotrzebowanie: —  
Potrzeba tyle a tyle słomy. 
Skupcie i przysyłajcie.

Zarząd spółdzielni zebrał się, 
i zaczął dyskutować.

—  Słomę... łatwo powiedzieć: 
skupcie i przysyłajcie! Aic skąd 
ją  wziąć? — zapytał wiceprezes.

— No, słomy to u nas przecie 
nie brak — zauważył skromnie 
młody pracownik spółdzielni, 
który słyszał oświadczenie w i
ceprezesa przez otwarte drzwi 
— przecież zboże w przeszłym 
roku obrodziło, a ziemia n nas 
bogata, słoma jest u gospodarzy.

— A ty nie w trącaj się do 
nieswoich spraw — obruszył się 
wiceprezes — widzisz go, m ą
dralę... nowinę powiedział... sło
ma jest u gosnodarzy. Sam 
wiem, że jest, ale czy sprzeda
dzą?

— Dlaczego mieliby nie 
sprzedać, przecież zapłacimy — 
wtrącił się członek zarządu.

— Dlaczego, — przedrzeźniał 
go wiceprezes — a dlaczego ku 
łacy nie chcieli państwu sprze
da zboża?

Trzez chwilę p am ^ ała  cisza. 
I  oieir wiceprezes znów zabrał 
głos:

— Mam radę i na to. Ogłosimy, 
że każdemu, który przywiezie 
słomę, sprzedamy za te pienią 
dze, co ma dostać za słomę —

Słom iany ogień
Na to pójdą. Ja ^węgiel, 

znam...
— No. zgoda? — zapyta ł wrt' 

ceprezes obecnych.
Z godz ili sie wszyscy. I  preze*’ 

i cz łonkow ie zarządu. Rzeczy
w iśc ie  — jakże sie nie godzi®« 
przecie w  ten sposób słoma n9 
pewno przyjdzie .

W yw ie s ili ogłoszenie. Okazał® 
się. że wiceprezes m ia ł racj?* 
N a tychm iast zgłosił się *na'  
ny w  oko licy ku ła k  z Busz- 
kowa W ojtas, p rzyw ióz ł słor*i7* 
w z ią ł k w it  na 18 m etrów  węS1®*
załadował węgie ł i spiesznie od-
jechał, zacinając kon ia ; gdy od' 
jeeha na bezpieczną od leg '0® 
— ku ła k  za ta rł ręce i zaśm1®̂ 
się: -  A, to fra je rzy ... — z®' 
m ruczał.

Z g łos ili się i in n i. słoma na
p ływ a ła  i węgie l odpływ ał.

T y lko , że m a ło ro ln i i średnio
ro ln i chłop i zaczęli burczec... ® 
tc zarzad dch w a iił prem ię di» 
ru łakó w ... że dla p racu jące j 
chłopstwa nie starczy węg’-a> 
ku łacy sobie rob ią  zapasy— z 
s.omp można było  zakupie be 
faw oryzow ania  kułactwa...

Aż w e jrza ł w  sprawę K on i t y  
G m inny  p a r ti i i s łom iany 
g ie r zgasł. _

A m ora ł stąd się wyw odzi. 
gdy ku łak  śm ieje się w ku la j1 
to e n rn n e j spó łdz ie ln i na zdr
w ie nie wychodzi. ,jo te r  j


